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DZIAŁ URZĘDOWY 

W arszaw a, 
dnia 15 {2?i P aźd ziern ik a .

N ajw y ższy  u k a z  z cl. 20 czerw a (2 łipca) r .  b. na- 
aj%cy dymisjonowanemu kapitanow i Sojmonowowi, 

posiadaczowi m ajoratu Luohow w powiecie z a -  
mostskim, w takież posiadanie folw ark Rożnówkę 
w powiecie biłgorajskim , zam ieszczony by ł w wczo­
rajszym (222-im ) num erze Warsz. Dniew.

Nominacja.— Przez  Najwyższy rozkaz w wydziale woj- 
s owym z dn ia  8 październ ika, podpułkow nik  6-go k la- 
*tyckiego pułku huzarów  księcia Ludw ika heskiego l iu -  

" ,  przeznaczony został do dyspozycji głównodowodzą- 
C?8° Wojskam i okręgu  w ojennego warszaw skiego, z zalicze- 
tU('m do jazdy  arm ji. (Jlus. Inw .)

^ ajtoyisze zezwolenie.—  P rzez  N ajwyższy ukaz im ien- 
>l'V d° rządzącego senatu , z dnia 30  w rześnia, N ajjaśn iej- 
zV ^an ^ aJłaskaw iej zezwolił na  przyjęcie dowódcy 1-go 
_ ° rowego pu łhu kozaków tersk ich , pułkow nika księcia

p e j l e t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

n i e w o l n i c y  p a r y z c y
przez Emila Gabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

T a JE M N IC A  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e .

X X X .
(P a trz  N r. od 2Ł9 z r. z. do 2 2 8 ).

be^~ ,4?a(łłeś pan— gdyż ona przychodziła do mnie 
swoich rodziców, uk ryw ała  się jak b y  

chc narażała swój honor a może i życie...
nic2o t? ,n sposobem dać mi dowód swojej n ieogra- 
czy^ij^J-” czułości. Niestety! być może, iż źle u - 
ośiuięi !*1 Przyjm ując taką, je j łaskę... o k tó rą  nawet 
ftiOg)etrierri 8i§ b łagać ją  na klęczkach... L ecz nie 
hyip , widywać się z nią inaczej... nie by ł- 

R(' lłkrj słuchać brzm ienia słodkiego jej g ło - 
bdst^ jo^ 'pdz  pan o tern, że pom iędzy mną a tą  u- 
‘ °pały ^ lst° tą  przesądy i ustaw y tow arzyskie wy- 
dynaczmr2ePa®d nieprzebytą... je s t ona bowiem je -  
I dutpnej 2llakomitej rodziny—bogatej, szłachetnej 
jestem? o t8dy tymczasem ja!... Czy wiesz pan kto 
“ yoi w dzjg .nieszczęśliwym podrzutkiem , opuszczo- 
dzięwczy^p^dsjwie, może przez jakąś uwiedzioną 
życia ucieljj ewnego dnia, w dw unastym  ro k u  

ytd z domu przy tu łku , dla takich w y-

Sayn- Witgenstein-Berleburg, w poddaństw o ru sk ie , z 
zachowaniem  ty tu łu  ja śn ie  ośw ieconego księcia.

Przepisy o wystawach płodów wiejskich, zatwierdzo­
ne przez ministra dóbr rządowych, 21 maja 1809 roku. 
R ozdział I .  Zasady ogólne. § 1. N a zasadzie a rt. 101 i 
106 t. X I I  u st. o gos. m iej. i wiej. (zb. p r. wyd. 1 8 5 7  r .) ,  
m in isterstw o d ó b r rządowych ustanaw ia wystawy płodów 
w iejskich  dla zachęty i udoskonalenia gospodarstw a w iej­
skiego i p rzem ysłu . § 2. W ystaw y będą ogólne lub specjal­
ne. W ystaw y ogólne ustanaw iają  się d la w szystkich płodów  
gospodarstw a w iejskiego jed n e j lub k ilku  m iejscowości lub 
też całego C esarstw a, a  spec ja lne  dla jed n e j jak ie jko lw iek  
gałęzi lub dla jed n eg o  jak iegokolw iek osobnego płodu go­
spodarstw a w iejskiego. Uwaga. M inisterstw o dóbr rządo­
wych udzielać będzie, w m iarę środków  swoich, pom ocy 
wystawom płodów gospodarsk ich , urządzonym  przez gm iny 
w iejskie, oraz wystawom  otw ieranym  przez ziem stwo, na  za­
sadzie a rt. 7 8 ustawy o insty tuc jach  ziem skich. § 3. O m iej­
scu i czasie ogólnych i specjalnych wystaw, jak o  też  o p rz ed ­
m iotach ty ch  osta tn ich , m inisterstw o dóbr rządowych poda­
wać będzie wcześnie do pow szechnej wiadomości. § 4 .  U rzą­
dzenie każdej wystawy, m inisterstw o dóbr rządowych po le­
ca oddzielnem u kom itetow i pod  prezydencją  g ubernato ra , 
złożonem u z m iejscowego m arszałka szlachty, p rezesa  urzę­
du ziem skiego m iejscowego ( ' ) ,  zarządzającego dobram i 
rządowem i i osób, znających się na gospodarstw ie w iejskiem  
i zajm ujących się tą  spraw ą, z pom iędzy właścicieli z iem ­
skich, członków tow arzystw  gospodarczych, profesorów  un i­
w ersyteckich  i innych osób. P rócz  tego , m inisterstw o d ó b r  
rządowych m ocne je s t  delegować na wystawę, dla bliższego 
udziału w urządzen iu  takow ej, je d n ą  lub k ilka osób, spe­
cjaln ie obeznanych z gospodarstw em  wiejskiem . § 5 . N a  
koszta  u rządzenia  każdej wystawy, m inisterstw o przeznacza 
fundusz odpowiedni ważności i ohszerności wystawy; fundusz 
te n  udziela się do dyspozy'cji kom ite tu  wystawy, w raz z n a ­
grodam i przeznaczonem i dla rozdania  wystawcom, po ukoń­
czeniu wystawy. § 6. N agrody  za celn iejsze płody na wy­
staw ach przyznaw ane będą  p rzez  kom ite t wystawy na zasa­
dzie ocenienia przez kom isję biegłych, złożoną z osób sp e ­
cjaln ie obeznanych z przedm io tam i wystawy i obranych z

( ) W  m iastach g u b ern ja lnych , z gubern ja lnego  m ar­
szałka  szlachty i p rezesa  u rzędu  ziem skiego gubern ja lnego , 
a w powiatow ych— z powiatow ego m arszałka  szlachty i p re ­
zesa urzędu ziem skiego powiatow ego.

dziedziczonych z nazw iska dzieci i przyszedłem  d o  
Paryża. O dtąd zacząłem  w alkę z losem... O d  lat 
dziesięciu, budzę się co rano z podw ojoną energ ją— 
i postępuję odważnie do zam ierzonego celu... Lecz 
pan, tak  jak’ wszyscy ludzie, widzisz tylko św ietną 
stronę mojego życia: w tej pracow ni jestem  arty ­
stą — po za je j obrębem , rzem ieślnikiem  tylko... 
Spójrz pan na moje ręce, zaw ołał w yciągając je  
obie — stw ardniały one od m łota i dłuta! Czuję że 
mam talent, mam nadzieję że się na w ierzch w ybiję, 
lecz m usiałem  pracować... rzem ieślnik m usiał żywić 
arty stę—płacił za niego lekcje, kupow ał mu farby, 
pędzle i płótna...

W szystko to... mówił po chwilowej pauzie, wie 
m oja narzeczona, moja szlachetna dziewica i pom i­
mo to kocha mnie zawsze... W  chwilach zw ąt­
pienia i upadku  ducha, ona to dodaje mi odwagi... 
tu , w tem miejscu, przysięgła mi, że nie zostanie ni­
czyją żoną prócz moją. S ta ra ł się o je j rękę czło­
w iek bogaty, młody, szlachetnego rodu, szanowany 
powszechnie... Czy wiesz pan co uczyniła? O to wy­
znała mu w szystko—opow iedziała dzieje naszej mi­
łości i... ten szlachetny człow iek usunął się nam  z 
drogi, a odtąd stał się moim najlepszym  przyjacie­
lem...

Z atrzym ał się nagle, ja k b y  mu tchu w piersiach 
zabrak ło—i dopiero po chwili dodał:

—  A  teraz panie, czy życzysz sobie zobaczyć 
p o rtre t tej szlachetnej istoty?

grona  kom ite tu  lub za jeg o  obrębem . § 7. Po ukończen ia  
każdej wystawy, ma być sporządzone dokładne spraw ozda­
nie, w k tó rem  m ają być opisane przedm ioty , za k tó re  p rzy­
znane zostały nagrody . Sporządzenie spraw ozdania poleca 
się, z rozporządzen ia  kom ite tu , jed n em u  z członków je g o , 
k tó rzy  m ieli bliższy udział w urządzenin  wystawy. Sprawo­
zdanie ogłasza się d rukiem  w pism ach m in isterstw a i od­
dzielnych broszurach, d la rozesłania  osobom  m ającym  udżia ł 
w w ystawie lub należącym  do u rządzen ia  takow ej. Za spo­
rządzenie  dokładnego spraw ozdania, k om ite t naukowy m i­
n is te rs tw a  d ó b r rządowych, m ocen j e s t  p rzysądzać autorow i 
m edal, ustanow iony dla celniejszych gospodarzy i członków- 
korespondentów  kom ite tu  za p race  w przedm iocie g o sp o ­
darstw a w iejskiego.

R ozdział I I .  Ogólne wy stawy płodów gospodarstwa 
wiejskiego. § 8. N a  ogólne wystawy płodów w iejskich, 
przyjm ow ane będą wszelkie przedm io ty  przem ysłu  gospo­
darczego, surow e lub obrobione domowym sposobem  (•*), nie 
ty lko od osób pryw atnych, ale i od insty tucij wiej skich, j  a- 
ko to: grom ad, zakładów  gospodarczych i technicznych. § 9 . 
O pochodzenin i własności każdego p rzedm io tu  nadesłanego  
na wystawę, m ają być dołączone na piśm ie dowody; kom i­
tetow i wszakże zas trzeg a  się prawo przyjm ow ania p rzed ­
m iotów i bez tych  dowodów, skoro  pochodzenie i w łasność 
będą  mu wiadome. § 10. K om ite t obowiązany je s t  prow a­
dzić kon tro lę  przedm iotów  nadesłanych  n a  wystawę z wy­
m ien ien iem  wystawców. § 1 1 .  W  spraw ozdaniu wystawy, 
oprócz wiadomości w ym ienionych w § 7, m ają być zam iesz­
czone także.szczegóły : a) o czasie otw arcia, trw ania  i zam ­
knięcia wystawy; b ) o ilości wystawionych przedm io tów , 
z oznaczeniem  tych. k tó re  m ają szczególne znaczenie w m iej- 
scowem gospodarstw ie  lub przem yśle, z w ym ienieniem  osób 
do k tó rych  należą celn iejsze płody; c) opisanie sp ó łu b ieg a- 
n ia się, z w ym ienieniem  przedm iotów  tego  spó łub iegan ia  
się , i osób, do k tórych te  p rzedm ioty  należały; d) lista  osób 
o trzym ujących nagrody , z w ym ienieniem  kom u m ianowicie i 
za ja k i  p rzedm io t p rzyznaną została nagroda. O prócz tych  
szczegółów  spraw ozdania, dołączony ma być do niego wykaz 
liczby wystawców i ilości wystawionych przedm iotów . § 12 . 
N a ogólne wystawy przypuszczone będą i wyroby rękodziel­
nicze, w yrobione z własnych m aterja łów  surow ych i dom o­
wym sposobem , tudzież wyroby fabryczne, stosow nie do a r t.

(■) P rzedm io ty  te  wyszczególnione są w -dołączonym  tu  
w ykazie.

—  T ak  jest... i będę panu wdzięcznym za jeg o  
zaufanie.

A ndrzej zbliżył się do obrazu i ju ż  dotknął ręk ą  
okryw ającą go zasłonę—gdy nagle... odw rócił się i 
rzek ł z zapałem:

— Nie! nie m ogę g rać  dłużej tej niegodnej nas 
obu kom ed ji!..

H rab ia  zbladł i w yrzekł drżącym głosem:
— Co pan przez to rozumiesz?
— To, że znam pana, że wiem iż mówię do h ra ­

biego de M ussidan, nie zaś do m argrab iego  B ivron 
i nie odsłonię tej firanki, nie pow iedziaw szy w przód 
panu, że...

Skinieniem  pełnem  życzliwości pan de M ussidan 
przerw ał A ndrzejowi, mówiąc:

— W iem  panie, że za tą  zasłoną je s t p o rtre t Sa­
biny— pokaż mi go, proszę cię o to.

M alarz był posłusznym , a h rab ia  przez k ilka mi­
nu t w patryw ał się w ten  obraz rzeczywiście niepo­
spolity.

—  T ak, to ona, wyszeptał — ten  uśmiech ja k b y  
z je j ust zdjęty i cały w yraz oczu... prześliczny po r­
tret!

M ówiąc tak  do siebie, h rab ia  usiadł w fotelu i 
zam yślił się patrząc ciągle na odsłonięty obraz.

Nieszczęście je s t surow ym  nauczycielem! l >rzed  
k ilku  tygodniam i jeszcze, pan de M ussidan byłby 
się rozśm iał i w zruszył ram ionam i, gdyby m u za­
proponow ano w ydać córkę za  nieznanego m ała—



1 7 2 , 212 — 218 ust. przem. fib r., ale za te wyroby mini­
sterstwo dóbr rządowych nie przyznaje ani medalów, ani na­
gród pieniężnych, a producenci takowych mogą być tylko 
zaszczyceni pochwałą publiczną w opisaniu wystawy i lista­
mi pochwalnemi z komitetu. § 13. Przyjmowanie wy­
robów fabrycznych odbywa si? na zasadzie przepisów wy­
staw rękodzielniczych w stolicach: art. 174 i 176 t. X I  Zb. 
p r. (wyd. 185 7 r .). Oznaczenie ilości pomienionych wy­
robów od każdego z wystawców do przyjęcia na wystawę 
zależy od obszerności lokalu wystawy i od uznania komite- 
tu . § 14. Do przyjęcia udziału w umieszczeniu wyrobów 
rękodzielniczych i w ocenieniu wartości tychże, m inister­
stwo skarbu, na zasadzie art. 215 t. X I ust. przem. fa.br., 
deleguje do komitetu wystawy członków komitetów ręko-, 
dzielniczych i korespondentów w tych gubernjach, gdzie 
się znajdują, a gdzie ich nie masz, tam  powyższe obowiązki 
dotyczą wyłącznie komitetu. § 15. Jeżeli wystawione wy­
roby fabryczne i rękodzielnicze wymagać będą powiększe­
nia lokalu wystawy, więc w razie niedostateczności wyasy­
gnowanego na wystawę z ministerstwa dóbr rządowych fun­
duszu, część kosztów podejmuje ministerstwo skarbu (art. 
216 tejże ust.), (jw aga. Jeżeli na wystawie znajdowały się 
wyroby fabryczne i rękodzielnicze, to komitet, p o  ukończe­
niu wystawy, przesyła wydziałowi handlu i rzemiosł wvkaz 
fabrykantów i rzemieślników, wy st u w i o n y  oh przez nich wy­
robów i przyznanych nagród, skoro takowe były wyznaczo­
ne ze strony ministerstwa skarbu (art. 2 1 7 tegoż tomu).
§ 16. Podczas wystawy komitet może wyznaczyć spółubie- 
ganie się w celu ocenienia wartości przedmiotów, szcze­
gólniej zaś bydła roboczego i narzędzi rolniczych. W  tym 
celu komitet ułoży warunki spółubiegania się, które mają 
być ogłaszane przed otwarciem wystawy. § 1 7 .  Komitet 
prowadzi oddzielny spis przedmiotów poddanych spółubie- 
ganiu się, z wymienieniem właścicieli i rezultatów spał-., 
ubiegania się.

Rozdział I I I .  N a g ro d y .  § 18. Nagrody rozdawane na 
wystawach składają się: a )  z medali złotych i srebrnych 
większych i mniejszych, bj z pieniężnych premjów, c) li­
stów pochwalnych, i (!) z podarunków różnych rzećzy.
§ 19. Medale, listy pochwalne i suma wyznaczona na 
prcm ja, oddają się do dyspozy'cji komitetu z ministerstwa 
dóbr rządowych, które posyła także, jeżeli uzna tego po- 
trzebę, niektóre rzeczy przeznaczone na podarunki; w tym 
celu / komitet może nabywać, podług swego uznania, nie­
k tóre przedmioty z liczby wystawionych, dla rozdania ich 
w miejscu pieniężnych nagród. § 20. Ilość i wysokość 
pieniężnych nagród ustanawia kom itet wystawy. § 21. 
Osoby prywatne mogą podług swego życzenia dołączać do 
prem jów rządowych własne prem ja, które składają komi­
tetowi wystawy. § 2 2. W  przyznaniu nagród za celniej­
sze płody, komitet powinien zachęcać przez udzielenie 
znaczniejszych nagród za przedmioty, które stanowią wa­
żniejsze, pod względem obszerności i rozwoju, zatrudnie­
nie miejscowych mieszkańców, lub w rozpowszechnieniu 
których uczuwa się szczególna potrzeba, a przy przyzna­
waniu nagród uwzględniać nietylko sposoby i środki pro­
ducenta, ale ilość i obszernośó produkcji w pewnej miej­
scowości. § 23. Zakłady naukowo - gospodarcze rządowe 
nie otrzymują żadnych materjuinych nagród za wystawione 
płody, chociażby' te  uznane były za zasługujące na nagro­
dę; w takim jednak razie komitet wystawy wydaje tym 
zakładom świadectwo, z wyrażeniem przedmiotów, kwalifi­
kujących się do nagród. § 24. Nagrody rozdawane bę­
dą publicznie na ogólnem zgromadzeniu członków komi-

rz a — w tedy albowiem liczył na pana de B reu lh -F a- 
verlay. ,

Obecnie, byłby poczytał sobie za łaskę Bożą gdy­
by mu wolno było w ybrać A ndrzeja  za męża Sab i­
n ie—teraz albowiem obaw iał się mieć zięciem m ar­
g rab iego  de Croisenois...

H rab ia  sądząc z ufności ja k a  ożywiała A ndrzeja, 
m niem ał, że m łodzieniec nie wie dotąd o okoliczno­
ściach zaszłych w ciągu dni ostatnich — lecz m łody 
m alarz w yprow adził go z błędu i ośmielony p rzy ja­
znym obejściem się hrabiego wyzna! mu w szystko i 
uw iadom ił i o pom ocy pana de B reulh  i o ro li ja k ą  
w tej spraw ie przyjęła na siebie w ice-hrabina de 
B ois-d’A rdon , nakoniec w yznał mu swoje plany, 
swoje nadzieje...

.Młodzieniec mówił z nadzw yczajnym  zapałem ; 
zw ykła mu energja w zbierała ja k  potok w słowach 
pełnych ognia i p rzekonania—oczy isk rzy ły  się e n ­
tuzjazm em  i poświęceniem tak , że potrafił naw et 
biiiy lla^Zlej ? w upadłym  na duchu ojcu Sa-

D ługo jeszcze obadwaj rozważali obecne swoje 
położenie i po głębszem zastanowieniu uradzili, że 
należało  im odtąd podwoić jeszcze ostrożność, uda- 
w ać n ic,m e mówić przed Sabiną naw et i łudzić 
m argrab iego  de Croisenois.

N adew szystko zaś postanowili nie widywać się z 
sobą zgoła, i ukryw ać starannie łączącą ich w zaje­
m nie serdeczną zgodę.

O  godzinie jedenaste j h rab ia  pow stał i p rzypa-

tetu, obok świadectw podług ustanowionej formy z pod­
pisem prezesa i członków komitetu. § 25. Gdyby na 
wystawę nadesłane były przedmioty, któreby pod wzglę­
dem zalet i ważności dla pewnej miejscowości, zasługi­
wały na szczególne uwzględnienie, komitet mocen będzie 
wstawić się do ministerstwa dóbr rządowych o udzielenie 
takim wystawcom honorowych nagród.

Rozdział IV . Wystawy specjalne. § 2 6. Dla każdej 
wystawy specjalnej ministerstwo dóbr rządowych wydaje 
osobne przepisy i przeznacza prem ja, z medalów, kwot 
pieniężnych i podarunków, oznaczając p r żytem ściśle za- 
lety, jak ie  wymagane są od wystawianych przedmiotów 
dla przyznania premjów. § *2 7. P rzrpisv  o specjalnych 
wystawach i prem jach, ogłaszane będą drukiem z rozpo­
rządzenia komitetu wystawy, złożonego podług § 4-go ni­
niejszych przepisów, w miejscowych i innych pismach pe- 
rjodycznych, a nadto rozsyłane będą w dostatecznej ilości 
egzemplarzy do miejscowych urzędów ziemskich i gmin 
wiejskich, dla zawezwania do udziału członków tychże, ja ­
ko też w ogólności miejscowych producentów tych przed­
miotów, dla których wystawa będzie urządzona. § 28. 
Rozporządzenia o otwarciu wystaw specjalnych, zależące 
od ministerstwa dóbr rządowych, polecają się wydziałowi 
rolnictwa i przemysłu wiejskiego, a sporządzenie progra­
mu i przepisó>v— komitetowi naukowemu. (d. n.J

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem po­
mocniczym w gmachu szkolnym przy Alei Belwederskiej po­
mieszczonym , w tygodniu upłynionym do d. 12 (2 4) Paź­
dziernika r. b. włącznie, wydała książeczek nowych 6 2, na 
które, tudzież na dawniejsze w 3 68 wnioskach, złożono rs. 
6 ,528  kop. 50. Na żądanie 108 zaś uczestników (prócz 
procentu rs. 6 8 kop. 42 xj .  należnego za rok bieżący od ca ł­
kowitych odbiorów) wypłaciła rs. 6 ,710  kop. 81 i umorzy­
ła książeczek 3 0; przeto uczestników 19,44 7, posiada ka­
pita ł rs. 700,966  k. 61.

DZIAŁ M E  URZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia  15127  P aźd ziern ik a .

Cesarz austrjacki znajdujący się obecnie w 
Budzie , zkąd miał wyruszyć w podróż na 
Wschód, w ynurzył życzenia aby kwestja kon­
stytucji zawieszona została do jego powrotu i 
otwarcia posiedzeń wiedeńskiej rady pań­
stwa. Zaraz po tein otwarciu ma być wnie­
siony do rady państwa projekt reformy wy­
borczej, k tóra w tak ścisłym jest w związku z 
pojednaniem z Czechami, iż może, mimo woli 
ministrów i większości rady państwa, kwestja 
tego pojednania koniecznie będzie musiała być 
p o d ję tą .— W edług dzisiejszego naszego tele­
gram u, powstanie w Dalmacji przedstawia się 
dość groźnie, jeżeli praw dą jest, ze pozostaje 
ono w związku z rozgałęzionem sprzysiężeniem 
w Albanji i Hercogowinie, które rządowi ture-

trzyw szy się jeszcze chwilkę portretow i córki, rzekł 
uroczyście ściskając rękę A ndrzeja:

— Panie, jeżeli zdołam y uwolnić się od nikcze­
m ników którzą nam  trzym ają nóż na gapdle, Sabi­
na będzie twoja żoną—-daję ci na to moje słowo.

X X X I.
P o  odejściu hrabiego, A ndrzej upad ł praw ie na 

sofę— ten odważny i pełen w ytrw ałości młodzieniec 
k tó ry  nie ugiął się w w ąlce.z przeciwnościam i, nie 
m ógł znieść słodkiego ciężaru szczęścia.

— O na będzie moją... Sabina moją żoną! pow ta­
rza ł ciągle jak b y  w gorączkow ym  szale.

L ecz upojenie radości k ró tko  trw ało ... otrzeźw iła 
je  rzeczywistość,

T ak , Sabina będzie do niego należyć, lecz je ś li 
zdoła wywalczyć ją  sobie. Pom iędzy nim  a ubó­
stw ioną dziewicą wznosiły się postacie, m argrab ie­
go de Croisenois i jego  wspólników. A ndrzej gotów 
b y ł w praw dzie zm ierzyć się z wszystkiemi razem, 
lecz aby to uczynić, należało ich doścignąć!

— D o dzieła! zaw ołał powstając, do dzieła!..
N agle um ilkł: słuchał...
Na schodach wiodących do jeg o  pracow ni, usły ­

szał g łośny  śmiech kobiecy, przeryw any nosowym 
głosem  strofującego mężczyzny.

_ A ndrzej nie m iał czasu zastanowić się co mu czy­
nić wypada, gdyż w tejże praw ie chwili drzw i jego  
pracow ni otworzono z łoskotem  i chm ura jedw abiu ,

ckiemu udało się w ykryć i aresztować jego 
przywódców oraz zasekwestrować składy bro­
ni i amunicji. Tymczasem z powodu ostatnich 
doniesień z Dalmacji, a mianowicie o zdobyciu 
przez powstańców warowni Staniewicz przy- 
czem część załogi wraz z swym dowódcą zosta­
ła w ycięta, niektóre dzienniki wiedeńskie a 
mianowicie JSr. fr . Presse, oskarżają dowódców 
wojskowych o nieudolne prowadzenie kampanji. 
Dzienniki austriackie nie zaniedbały oskarżyć 
Prus o podżeganie tego powstania a nawet o 
dostarczenie broni powstańcom,

Z Paryża mamy tylko wiadomość telegrafi­
czną, że dzień wczorajszy rozpoczął się spo­
kojnie i prawdododobnie minie bez zakłócenia 
porządku. Tymczasem zapewniają, iż cesarz 
Napoleon przyrzekł, jeżeli w dniu tym  nie 
zajdą w Paryżu żadne rozruchy, następnego 
dnia, to jest dziś, ogłosić w Journal ofA- 
ciel dekret zwołujący ciało prawodawcze ńa 
dokończenie sesji nadzwyczajnej, której zada­
niem było sprawdzenie ważności wyborów. 
Stronnictwo środkowe domagai się tego, choć­
by d la tego, aby sprawdzaniem tein- nie zająć 
czasu na sesji nadzwyczajnej, podczas której 
i tak  bardzo wiele będzie prac do dokona­
nia. Utrzymują także iż w Compiegne po­
między innemi reformami, uchwąlone zostało 
zniesienie obowiązku składania przysięgi na 
wierność cesarzowi i konstytucji, dla ubie­
gających się o m andat deputowanego. Ini­
cjatywa tego projektu miała wyjść od ce­
sarza, k tóry umiał w ten sposób wytrącić 
bron z ręki radykalńycli, starających się dla 
uwydatnienia protestacji przeciwko przysię­
dze, przeprowadzić przy dodatkowych wybo­
rach w Paryżu, czterech kandydatów, odma­
wiających jej złożenia, a mianowicie: pp. Feli- 
xa Pyat, Ledru-Rolliua, Barbesa i Rocheforta 
lub Ludwika Blanc.

Rozdwojenie w gabinecie hiszpańskim nie 
musiało być zbyt ważne, skoro jego członko­
wie zgodzili się odroczyć decyzję co do zaszłe­
go sporu aż do załatwienia kwestji obsadzenia 
tronu. Panujące pomiędzy Hiszpanją a Por- 
tugalją pewne rozdrażnienie, uwydatniło się 
niedawno w kwestji mianowania posła. Rząd 
portugalski odwołał swego dotychczasowego 
posła przy dworze hiszpańskim, i zamianował 
na jego miejsce inną osobę, nie zasięgnąwszy 
zdania rządu hiszpańskiego, w skutku czego 
ten ostatni oznajmił że nowego posła nie przyj­
mie. Obecnie toczą się układy, które zape- 

i wne doprowadzą do załatwienia tej sprawy

otoczonego pływającem i w pow ietrzu koronkam i i 
wonią angielskich perfum , napełniła  jeg o  skrom ne 
mięszkanie.

W  pośród tej chm ury, zdum iony m alarz rozpo­
znał postać pięknej Róży, inaczej Zory, lub wice- 
hrabiny de Chantem ille.

Za nią postępował Gaston G andelu i ozwał się 
natychm iast, krzycząc:

To m y ! T ak, te my sami, a n io łk u ! Cóż po­
wiesz na to? nie spodziewałeś się pewnie takiej wi­
zyty?

— Istotnie... przyznaję...
— Tę niespodziankę spraw ił nam papa... poczci­

wy stary! Słowo honoru — muszę uszczęśliwić jem i 
siwe włosy, ja k  mówi Leosia. Dzisiejszego ponan- 
ku  wszedł poczciwiec do mego pokoju i rzekł: 
W czoraj już  poczyniłem  wszelkie k rok i, ażeby o- 
soba k tó rą  uwielbiasz wypuszczoną została na wol-

— biegnij więc do niej... Cóż czy to nie było 
wielkie? Rozum ie się że pobiegłem  natychm iast — 
znalazłem  Zorę i oto jesteśm y.

A ndrzej jednem  uchem  słuchając mowy Gastona, 
uw ażał za to pilnie Różę—która przebiegając p ra ­
cownię, do tykała wszystkiego i już  miała odkryć 
zasłonę pokryw ającą po rtre t Sabiny.

— Za pozwoleniem! zaw ołał m alarz, chwytając
obraz— to płótno potrzebuje schnąć jeszcze..;

To rzekłszy, wyniósł obraz do swojej s y p ia ln i  i 
zam knąwszy drzw i, pow rócił. (d. c. n).



2341

wykazującej w każdym razie stan stosunków 
Zalo • ,VOma sąsiednifemi państwami.

Hyde pW i ana demonstracja w Londynie, w 
now u Za Uwo n̂ieniem z więzienia fenie- 
ale też° ‘ i ^ez sk łócenia spokojności,

wiadomo było naprzód, bez pra­
ktycznego skutku.

*' en* % r a 111 y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

n :«f e * *111 26 (14) października. -VI i - 
.* er skarbu podat s ię  d» dym isj i ,  

z o s t a ł a  p r z y j ę t ą .
. a r y ż ,  26 (14) października  P a -  

uj e  s p o k o j u o ś ć ,  i  w s z y s t k a  z a  >o- 
t a d a  s p o k o j n y  p r z e b i e g  d r n a .  —  
» e d ] u g  Patrie,  r z ą d  t u r e r k i  o d k r y ł  

* * ° z g a łę Ki o n y ^  b ę d ą c y  w  z w i ą z k u  
55 P o w s t a n i e m  w  D a l i m c j i ,  s p i s e k  
^ A ^ a n j i  i  H e r c e g o w i n i e ;  p r z e -  

° o c y  s p i e k u  z o s t a l i  a r e s z t o w a n i ,  
a  s k ł a d y  b r o n i  i a m u n i c j i  z a s e n . w e -  
8 tp o w a n e .

( Correspondenz Bureau).

W iad o m o śc i telegraficzne 
^ Peszt, 25 (13) października. Cesarz, stosownie 

programu, przedsięwziął dziś podroż na Wschód, 
po Wydaniu wpierw, za porozumieniem z ministra- 
i !’ rozporządzeń niezbędnych z powodu wypad­
ków w Dalmacji. ( Wolffs. T. B .)

Paryż, 25 (13) października. Journal offici l o- 
S asza następujące obwieszczenie prefektury policji: 
V  Powodu podburz ań, które mają miejsce od mie- 
fj^ca przeszło w zamiarze wywołania w dniu 26 

• >ii. zbiegowiska mas na ulicach, władza po­
czytuje sobie za obowiązek ostrzedz ludność Paryża, 
Ze przedsięwzięte zostały środki dla zapewnienia po- 
panowania dla prawa i dla skutecznego utrzyma­
na, spokojności i porządku. Uprasza się przeto 
Wszystkich dobrze myślących obywateli, ażeby wy­
razić * S'^ nieroztropnej ciekawości, ażeby nie na- 
sce 81‘ na 0ll8ekwencje, które mogą mieć miej- 

> '  lazie, gdyby potrzeba było zastosować pra- 
s t°  Z- czerwca 1818 r. o zbiegowiskach”. Na- 

Przyt°czone jęst prawo pomienione. (Tamże.) 
, , aryź, 25 (13) października. Cesarz przyj e- 

c, dziś przed południem. Wszystko, co sły- 
n ^c .°. terazniejszem usposobieniu umysłów, daje 

adzteję, że dzień jutrzejszy przeminie spokojnie. 
\J-amie)

Paryż, 25 (13) października. Miasto jest spo- 
°jne i nui pozór zwykły. Ogłoszenie prefektury 

r  lcji nie zaniepokoiło bynajmniej giełdy; panuje 
P0W8zechne przekonanie^że dzień jutrzejszy prze- 

k.ez najmniejszego naruszenia spokojności. 
ju‘: okoliczność, że prawo z r. 1848, na które powo­

je się prefektura policji, podpisane zostało w swo- 
j t1 czasie przez Arago, Fages’a, Marie, Lam artine’a, 

oii'u-fiollin’a, usuwa obawy co do środków wy-
* ojvych. (Tamże).

Paryż, 25 (13) października. Colistitutionnel za- 
®CZa pogłoskom, jakoby termin zwołania izb 

(jo oyć wcześniejszy niż 29-go listopada.— France 
'SzJ10811 ^"Lidże powstrzymają się w dniu ju trzej- 
cza'11 stosowania jakichkolwiek bądź nadzwy- 

»Jnycl> środków ostrożności. (Tamże).
‘■pencja, 23 (1 i) października. Nazione potwier- 

list Wlaaoill°ść, że izby zwołane zostaną na ló-go 
kie J a.— Projektowany zjazd cesarza austrjac- 
k0J’° z królem włoskim potwierdza się ze źródła 
ą0^|kctcntnego, wszelakoż nie są jeszcze wiadome 
do*, ■n?e cza,s i miejsce tego zjazdu. — Econo ista 
cia ^ ze sułtan nie uda się na uroczystość otwar- 
\vyci)ana!:u. sńezkiego.—Na propozycję izb handlo- 
łeiu £ u'*nister handlu postanowił zmniejszyć w ca- 
prze>v e8^w*e włoskiem liczbę świąt, stosownie do 

istniejących w tym względzie w Piem on- 
n>o\va ^ 0rt°mista donosi, że zawarta została dziś u- 
J'4cyck uuędzy ministrem skarbu i grupą ubiega- 
zyczki zokładów bankowych w przedmiocie po-
tftk w ^ nnljonów franków. D ekret o podpisach 
8»rne jak  i zagranicą został już podpisany,
l2 -go l;sf P°ńpisy odbywać się będą od 4-go do

* °Pańa. (Tamże.)
P°siedzenm’i5^ października. Na dzisiejszem 
fząd Uważa ,, , Jtczów, Prim  złożył oświadczenie, że 

c będzie za niebyłe wszelkie uchwały

soboru, które pozostawać będą w sprzeczności z u- 
chwałami kortezów.—P odług telegramu z Hawan- 
ny, poddawanie się powstańców trwa w dalszym 
ciągu. (Tamże.)

* Madryt, 24 (12) października. Minister sprawie­
dliwości Ruiz Zorilla przystał na to, ażeby rozpra­
wy nad obniżeniem budżetu ministerstwa wyznań 
odroczone zostały do czasu, w którym kortezy o- 
świadczą się co do wyboru króla. (Tamże.)

* Konstantynopol, 24 (12) października. Książę na­
stępca tronu pruskiego przybył tu dziś na jachcie 
tureckim, eskortowanym przez trzy okręta wojenne 
pruskie. Pierwsze powitanie miało miejsce w D ar- 
danellach. Sułtan przyjął księcia w pałacu Beyler- 
bey. W  godzinę potem książę oddał sułtanowi wi­
zytę. (Tamże).

* Bukareszt, 21 (9) października. Wiadomość o 
zaręczynach księcia rumuńskiego przepełniła rado­
ścią cały kraj. Ze wszystkich części kraju przysy­
łane są adresa z powinszowaniami. W  niedzielę od­
prawione zostaną we wszystkich świątyniach kraju 
nabożeństwa dziękczynne. (Tamże.)

* Kopenhaga, 25 (13) października. K ról szwedzki 
przybył do Hólsingor, powitany został przez rodzi­
nę królewską i wyjechał do Fredenborga, gdzie za­
bawi do pierwszych dni listopada..—Poselstwo chiń­
skie udało się dziś przez Lubekę do Berlina. (Tani- 
że).

* Berlin, 25 (13) października. KróL wrócił tu. 
(Tamże). ^

Berlin, 25 (13) października. Książę Gorczakow 
przyjechał tu  dziś i uda się dziś wieczorem do P e ­
tersburga. (Tamże).

* Londyn, 25 (13) października. Demonstracja 
fenjeńska, która odbyła się wczoraj, przeszła spo­
kojnie.— Times donosi, że Layard mianowany zo­
stał posłem angielskim w Madrycie i że w jego 
miejsce A yrton ma być powołany na stanowisko 
ministra robót publicznych.—Pogrzeb lorda D erby 
nie będzie mieć żadnego' charakteru urzędowego. 
(T a m że .)

 --  -------i

* ( L i s t a  p r o f e s o r ó w  C e s a r s k i e g o  w a r ­
s z a w s k i e g o  u n i w e r s y t e t u ) .  W  uzupełnie­
niu onegdajszego naszego artykułu o otwarciu Ce­
sarskiego warszawskiego uniwersytetu, zamieszcza­
my listę członków jego składu, odczytaną na akcie 
przez kuratora warszawskiego okręgu naukowego: 
rek to r—radca stanu Ław rowski; wydział Kistory- 
czno-Jilologiczny: profesor zwyczajny historji powsze­
chnej, rz, r. st. Józeł Kowalewski; p. o. profesora 
nadzwyczajnego filozofji, H enryk Struve; p. o. pro­
fesorów zwyczajnych: literatury greckiej, Antoni 
Mierzyński, literatury rzymskiej, Jan  Wolfram; ję ­
zyków: ruskiego i cerkiewno-sławiańskiego, P iotr 
Polewoj; literatury ruskiej, P iotr Wejnberg; filolo- 
gji słowiańskiej, r. r. st. Jan  Papłoński; historji ru ­
skiej, A drjan Kopyłow; historji literatury powsze­
chnej, H enryk Leweśtam; p. o. docenta historji po­
wszechnej, Adolf Paw iński;—Hektorowie: języka 
ruskiego, Mikołaj Berg; języka niemieckiego, p. o. 
Jan  Zajdowski; języka źrancuzkiego, Lud. Lambert;
języka angielskiego, p. o. P r. Kuszel; języka wło­
skiego, Aug. Lazzarini; w /dział fizyczno-matematy- 
czny: dziekan wydziału p. o. profesora zwyczajnego 
fizyki r. st. Stanisław Przystański; p. o. profesora nad­
zwyczajnego czystej matematyki, Nikodem Pęczar- 
ski; p. o. prof, zwycz. mechaniki, Tytus Babczyń- 
ski; p. o. prof, nadzw. chemji, Erazm Langer; p. o. 
prof. zw. mineralogji, K arol Jurkiewicz; p. o. prof, 
zw. botaniki, Jerzy  Aleksandrowicz; p. o. prof, 
nadzw. zoologji, Aug. Wrześniewski; p. o. docenta 
chemji technicznej, Roman Wawnikiewicz; p. o. do • 
centa matematyki, Wł, Zajączkowski; p. o. docenta 
mineralogji i geonozji, Jan  Trejdosiewicz: docent 
botaniki, Al. Fischer von Walheim (nowo miano- 
wany; wydział prawa: dziekan wydziału p. o. prof, 
zw. prawa krym., radca kol. Stanisław Budziński; 
p. o. prof. zw. encyklopedji prawa i nauk politycz­
nych Józef Kasznica; p. o. prof, nadzw. prawa rzym­
skiego, Teodor Dydyński; p. 0. prof. zw. prawa 
państwowego, Antoni Białecki; p. o. prof. zw. pra­
wa cywilnego, Wł. Holewiński; p. o. prof, nadzwy­
czajnego procedury cywilnej, radca stanu Hipolit 
Chwalibóg; p. o. prot. nadzw. procedury kryminal­
nej, W alenty Miklaszewski; p. o. prof, nadzw. p ra­
wa policyjnego, Antoni Okólski; p. o. docenta eko- 
nomji politycznej i statystyki, Michał Szymanow­
ski; wydział lekarski: dziekan wydziału profesor 
zwyczajny anatomji patologicznej, W łodzimierz 
Brodowski; p. o. prof, zwycz. anatomji ciała ludz­
kiego, Lud. Hirschfeld; p. o. prof. zwycz. embrio- 
logji i anatomji porównawczej, H enryk Hoyer; p. o. 
prof, nadzw. patologji ogólnej, H enryk Łuczkie-

wicz; p. o. prof. zw. terapji ogólnej, Józef Rość; 
prof. zw. chirurgji teoretycznej, Polikarp Girsztoft; 
p . o. prof, nadzw. farmakologji, Antoni Kryszka; 
p. o. prof, nadzw. chirurgji operacyjnej, Hipolit 
Korzeniowski; p. o. prof. zw. kliniki terapeutycz- 
nej) Tytus Chałubiński; prof, nadzw. kliniki tera­
peutycznej szpitalnej, Bronisław Chojnowski; p. o. 
prof. zw. akuszerji i chorób kobiecych z kliniką, 
W ł. Tyrchowski; p. o. prof. zw. medycyny sądowej, 
z toksykologją, Teofil Wisłocki; p. o. prof, nadzw. 
kliniki chirurg, szpitalnej, Ju ljan  Kosiński; docent 
chemji i fizyki lekarskiej, H er. Fudakowski; docent 
psychiatrji, Romuald Pląskowski; docent terapji i 
diagnostyki lekarskiej, Ignacy Baranowski; p. o. 
docenta akuszerji, chorób kobiecych i dziecinnych, 
Adam Gliszczyński; p. o. docenta óftalmologji, F e­
liks Szokalski; prosektor anatomji, radca stanu M i­
chał Pilcicki; p. o. prosektora anatomji patologicz­
nej, Wł. Orłowski. Inspektor uniwersytetu: radca 
stanu Józef Szerszeniewicz. Pomocnicy inspekto­
ra: Michał Serno-Sołowiewicz, Włodzimierz Du- 
browski. Kancelarja uniwersytetu: sekretarz Ko- 
waniec; starszy pomocnik Jan  Prokopenko; młodsi 
pomocnicy: Juljan Jankowski, Sergjusz Korecki.

* (O a r c h e o l o g i c z n y c h  o d k r y c i a c h ) .  P re ­
zes Cesarskiej komisji archeologicznej, jenerał-ad- 
ju tan t hrabia Strogonow, zakomunikał Jeneral- 
Feldmarszałkowi drukowane obwieszczenie, za po­
średnictwem którego komisja wzywa wszystkie oso­
by, którym zdarzy się, albo samym odkryć jak ie­
kolwiek zabytki starożytności, albo dowiedzieć się o 
znalezieniu podobnych rzeczy przez inne osoby, aby 
zaraz zawiadamiały komisję o zrobionych odkry­
ciach, i jeżeli nie przedstawią się szczególne trudno­
ści, przesyłały ich szczegółowy i dokładny ich opis, 
a w razie możności i rysunki, przyczem komisja 
zwraca uwagę, pomiędzy innemi i na to, że przy­
padkowo odkryte starożytności, znalazca nie jest 
obowiązany ustępować bezpłatnie, i jeżeli zechce je  
przędąc, otrzyma za nie odpowiednie wynagrodze­
nie pieniężne. W edług obowiązującego w tutej­
szym kraju prawodawstwa (kodeks cywilny, księga 
II I , art. 716) prawo własności do skarbu należy do 
tego, kto go znalazł na własnym swym gruncie; je ­
żeli zaś skarb został znaleziony na cudzym grun­
cie, to połowa należy znaleziony, a druga poło­
wa do właściciela gruntu. Z rozporządzenia wy­
danego w 1859 roku przez byłą komisję rządo­
wą przychodów i skarbu, znajdowane tu staro­
żytne monety składane były do byłej mennicy 
warszawskiej, dla oszacowania i dalszego postąpie­
nia według prawa, lecz sposób ten postępowania 
po zwinięciu mennicy ustał. W  skutku tego, nie 
spotykając przeszkód w rozciągnięciu na gubernje 
tutejszego kraju, przyjętego w innych gubernjach 
Cesarstwa sposobu postępowania, z tein jednak, aby 
przy wypłaceniu wynagrodzenia zachowywany był 
wyżej przytoczony przepis prawa, Jenerał-Feldm ar- 
szałek raczył zawiadomić o tern naczelników om- 
bernij, dla wydania odpowiednich rozporządzeń^

Przytaczamy wyżej wspomni one drukowane ob­
wieszczenie archeologicznej komisji, w dosłownym 
przekładzie: „Prawie we wszystkich gubernjach na­
szych nieomal corocznie, przy oraniu pól, budowie 
dróg i innych różnych robotach ziemnych, przy za - 
walaniu się brzegów rzecznych, lub po opadnięciu 
wody rozlanych rzek, odkrywają się różne staroży­
tności, dotyczące historji ojczystej i życia narodów, 
króre niegdyś mieszkały w granicach teraźniejszej 
Rosji. Pomimo istniejących u nas przepisów prawa
0 zachowaniu znajdowanych starożytności, zawar­
tych w dodatku do art. 539 cż. 1 T. X  Zbioru 
Praw  Cyw., z wszystkich takich wypadkowych zna­
lezień tylko bardzo mała część dochodzi do pań­
stwowych muzeów starożytności i staje się mieniem 
nauki; po większej części albo zupełnie przepadają, 
albo wieści o nich ukazują się w długi czas po od­
kryciu, kiedy już niema żadnej możności nie tylko 
odszukania znalezionych przedmiotów, ale nawet 
zebrania należytych wiadomości o tem co wykryto
1 o bliższych okolicznościach przy których nastąpi­
ło znalezienie. Tymczasem wszystkie takie odkry­
cia, jakkolw iekby zdawały się nic nieznaczącemi, 
pod względem naukowym mają nader ważne zna­
czenie i wymagają nader starannego zachowania i 
opisu. D la tego Cesarska archeologiczna komisja 
najuprzejmiej prosi wszystkich, komu zdarzy się al­
bo samemu odkryć jakiekolwiekbądź zabytki staro­
żytności (jiik to: kamienne narzędzia, kościane, gli­
niane i metalowe wyroby, napisy, monety it. p.), ipb 
dowiedzieć się o znalezieniu takich przedmiotów 
przez innych, aby zaraz zawiadamiał komisję o zrobio­
nych odkryciach, i jeżeli nie przedstawią się jakie 
szczególne trudności przesyłał jej sanie przedmioty 
lub przynajmniej dostarczał jej szczegółowy i dokła_
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.dny ich  opis, a w razie m ożności i rysunki. P rzytem  
kom isja uważa za obowiązek zwrócić uw agę na na­
stępujące punkta: 1) Przypadkowo odkryte staroży­
tności znalazca nie jest obowiązany ustępow ać bez­
płatnie, lecz otrzymuje za nie odpow iednie w yna­
grod zen ie  pien iężne, a m ianow icie cenę n ietylko  
w ed łu g  rzeczywistej wartości złota, srebra lub m a- 
terjału  z ktorego są zrobione, lecz i osobną sum ę 
dodatkową, odpowiednią stopniow i starożytności i 
rzadkości znajdowanych przedm iotów. 2) Staroży­
tności, które znalazca zechce zatrzym ać przy sobie, 
lub które kom isja z  jakichk olw iek  pow odów  nie u -  
zna za w łaściw e nabyć, będą zw rócone gd zie należy, 
z  opłatą w szystkich w ydatków  z tego  w zględu. 3) 
Znalezione starożytności m ogą być odsyłane, albo 
bezpośrednio do kom isji archeologicznej, a m iano­
w icie do jej prezesa hrabiego Sergjusza Strogono-  
w a (w  St. P etersburgu, k oło  mostu policyjnegb w  
d om u pod N ° 17), albo za pośrednictwem  m iejsco­
w ych  kom itetów  statystycznych, z którem i, w  skut­
ku porozum ienia z m inisterstwem  spraw w ew nętrz­
nych, pozostaje w  stosunkach w  tym  przedm iocie. 
W  końcu kom isja archeologiczna ma honor zw rócić  
się  do w ładz m iejscow ych i do osób pryw atnych z 
najuprzejm iejszą prośbą, aby w  miarę m ożności 
pom agali jej do rozpowszechnienia wyżej przytoczo­
nych  wiadom ości, szczególniej pom iędzy m ieszkań­
cam i wiejskim i, którym  najczęściej zdarza się znaj­
dować różnego rodzaju starożytności ( ').

* ( B i b l j  o g r a f i c z n a  n o t a t k a ) .  W  N r. 8-ym  
Słowianina  zaw ierają się następujące artykuły: arty­
k u ł w stępny pośw ięcony obecnem u położeniu  p o li­
tyk i g a lic y jsk o - austrjackiej; potem pod tytułem  
„A foryzm y polityczne” przedruk pięciu kierow ni­
czych  artykułów  z naszego dziennika, które Słowia­
nin  poprzedził krótkim  w stępem , św iadczącym  o j e ­
g o  gorącej sym patji dla m yśli w ypow iedzianych w  
w  tych artykułach; dalej następuje przegląd czyn­
ności sejmu galicyjsk iego  (od 1 do 15 października  
r. b.) na 10, 11, 12, 13 i 14 posiedzeniu; potem  m ie­
śc i się spraw ozdanie z historycznej broszury A u g u ­
sta M osbacha pod tytułem : „K ilka kart z dziejów  
austrjacko -szląsko-polskich m ianow icie za Z ygm un­
ta 111”. Słowianin  w  następujący sposób w  począt­
ku sprawozdania ocenia ją: „Pod tym napisem  w y­
szła  w  Poznaniu, jako przedruk z R oczników  tow a­
rzystw a P rzyjació ł N auk P ozn ., do czterech arkuszy  
druku w ynosząca broszura, której autor ze zw yk łą  
sobie ścisłością i sum iennością w yw iązuje się z z a ­
łożon ego sobie zadania. P racę tę, która jako  h isto ­
ryczna, śm iało m oże w spółzaw odniczyć ze znanym i 
ju ż , aczkolw iek  w  w iększych  rozmiarach dokona- 
nem i pracami najznakom itszych polskich  dziejop i­
sarzy, sum iennie za lecić m oże każda poważniejsza, 
a oświatę prawdziwą popierająca redakcja”. Sło­
wianin  dodaje że praca ta obok w ew nętrznych zalet 
odznacza się czystością i poprawnością języka, czem  
n ie  grzeszą w cale, takie n iby znakom ite dzieła, jak  
naprzykład: „Ostatnie panow anie Stanisław a A u g u ­
sta  P on iatow sk iego” przez H . Szm itta. M aterjały  
do swej pracy, p. M osbach czerpał z przystępnego  
dlań „archiwum prowincji szlązkiej”. N um er ten  

j a k  zw yk le kończy się, Rozm aitościam i i P rzeg lą ­
dem  politycznym .

* ( S& i i  e  j e  r c  Si ). L u dzie na każdym  pun­
k cie globu, stosują sw oje życ ie  do warunków  k li­
m atu i  w  każdej porze roku, odbywają pew ne czyn­
ności, n ie odmieniając w  niczem , raz ju ż  ustanow io­
n eg o  porządku; jednakże, taka stereotypow a dzia­
ła ln ość społeczeństw a, najbardziej ujawnia się w  
w ielk ich  m iastach, gd zie  skoncentrowane m assy, ła ­
twiej obserw ow ać można. R ozum ie się, że i W ar­
szawa, jako jed en  z takich zbiorników  sp ołeczn ego  
ruchu, ma sw oje dane już, na każdąporę roku czyn­
n ości— teraz naprzykład, zakitow aw szy okna, i o- 
trzepaw szy z p y łu  zim ow e ubiory, m iasto nasze za ­
biera się do urządzenia sobie rozryw ek od pow ie­
dnich na d ługie, zim ow e w ieczory. Ż e jednak u  
nas, rów nież ja k  'wszędzie, rozw inięty silnie egoizm , 
w yrugow ał ju ż prawie drobne zebrania fam ilijne i 
jnzyjacielskie, przy Balonikowych kom inkach; że

'Lo l' każda, radzi są w praw dzie baw ić się, lecz  
nikt drugich zabawiać nie chce, darmo przynaj­
mniej... w ięc też pryw atne zebrania, z pew nym  bezi-  
kow ym , elbikowym  lub i loteryjkow ym  wyjątkiem , 
zam ieniono na zgrom adzenia publiczne, w  resur­
sach, klubach, teatrach lub na koncertach, słow em  
w szędzie gd zie  za pewną um ówioną opłata, m o­
żna się bawić lub nudzić sw obodnie, nie będąc 
zm uszonym  do bawienia lub nudzenia innych K o ­
rzystając z  tak iego  usposobienia, z takiego regularni­

e j  Archeologiczna komisja najuprzejmiej uprasza pp. 
.redaktorów pism perjodycznych o przedrukowanie niniejsze­
go obwieszczenia.

nu społeczeństw a, artyści, przedsieb iercy i w szelkie 
instytucje dobroczynne starają się urządzać takie 
rozryw ki publiczne,któreby im i publiczności korzyść 
przynieść m ogły . W ięc tedy urządzają się w tej po­
rze koncerta w ykony wane, bądź przez orkiestry bądź 
przez solistów , którzy w rócony z w ód i kąpieli mor­
skich kontyngens e legan ck iego  świata, zabaw iać 
śpieszą.—organizują się zabawy i am atorskie przed­
staw ienia na dobroczynne c e le — w reszcie, następuje 
karnawał z balami, maskaradami, operą w łoską i ba­
bkam i, po którym  znowu, przyciszone przez czas ja ­
kiś koncerta, występują w poście, wspierane przez 
odczyty publiczne. Taki program  zbiorow ego życia  
W arszaw y w  zim owym  sezonie, urozmaicają jeszcze  
niekiedy św ieżo pom yślane lub przeaklim atyzowane 
z innych stolic rozrywki, jak np. ślizgaw ki na ły ­
żwach.

D odać tu jeszcze wypada, że pora zim ow a, spro­
wadza do każdego w ielk iego  miasta jak iś cyrk  
jeźdźców  konnych, towarzystw o akrobatów i pewną  
liczbę m agików .

Jesteśm y właśnie w  tej porze.....
—  Zanim opera w łoska rozpocznie swój później­

szy  w  tym  roku sezon, zajm ujem y się koncertam i, a 
to tern snadniej, że wirtuozi którzy znajdują się już 
lub zam ierzają w krótce przybyć do W arszaw y— no­
szą św ietne w dziejach sztuki nazwiska.

—  T e raz naprzykład, mamy jed n ego  z pierwszo­
rzędnych skrzypków, p. Izydora L otto, którego kon­
cert od łożony na przyszłą n iedzielę, sprowadzi nie­
zaw odnie licznych i wybornie usposobionych słucha­
czy—  _!l zaraz potem, w poniedziałek podobno, król 
fortepianu A . Rubinstein, który, dziś,jutro, tu przy- 
jed zie , przyw iedzie do entuzjazmu publiczność ocze­
kującą z tak dawna na jego przybycie.

—  O bok tego, w arszaw skie tow arzystw o dobro­
czynności zaw iedzione w tegorocznej loterji 60,000  
losów , krząta się około  uórganizow ania publicznych  
odczytów  na dochód sw oich ubogich  —  odczyty, j e ­
że li przyjdą do skutku, odbyw ać się będą w  salce 
znajdującej się w  gm achu dobroczynności.

—  Tym czasem , podczas tych w szystkich zam ie­
rzonych zabaw i uciech., lom bard tutejszy, jak  duch 
B anka zjawia się z ogłoszeniem , że  od dzisiaj zaczy­
na sprzedawać przez licytację zastaw ione w  nim... 
kosztow ności! Jest to rodzaj „memento m ori“ lub 
baltazarowej ręki, kreślącej sw oją w ieszczbę nie na 
m urze balowej sali, lecz w szpaltach warszawskich  
K urjerów.

—  T rzeba przyznać, że od niejakiegoś czasu, w ar­
szawianie troskają się  bardzo o swój stan sanitarny, 
sześć już wa nych i pożytecznych zakładów  leczni­
czych powstało tu w cią g u  ostatnich lat paru, a obe­
cnie znowu, jak  o tern ju ż zaw iadom iliśm y, doktoro­
w ie P odow sk i i K adłer założyli now y instytut, któ- 
rego poświęcenie uroczyste odbyło się wczoraj w 
obecności liczn ie zgrom adzonych zaproszonych osób. 
S zczegó ły  tego obrzędu, podam y w  jutrzejszym  nu­
m erze D ziennika.

—  R zecz dziwna, że od niejakiegoś czasu, zakła­
dy ktoreby po części bawarjaini po części zaś tea­
trzykam i nazwać trzeba, nie prosperują u nas zbyt 
silnie. D ow odem  tego  najprzód, tak zw ane O rphe- 
um , przy ulicy M iodow ej, którego ogród i tradycyj­
ny dworek, przez ca łe nawet lato tegoroczne stały  
pustkam i a i dotąd stoją—-powtóre zaś K asyno, opu­
szczone św ieżo przez m agika K hery, które także 
zw inęło  swój bufet dla braku konsum entów ! P od o­
bno jednak, znalazł się jak iś przedsiębierczy w łaści­
c iel browaru, który tę m iejscowość osied lić  znowu  
zamierza.

; Pani Zielińska, obyw atelka z powiatu pułtu­
sk iego , og łosiła  w K u rjerze W arszaw skim , doświad­
czony przez nią na w łasnem  dziecku a radykalny  
choć nader prosty sposób gojen ia  ran, n iebezpiecz­
nych nawet. Środek ten zależy na zm ięszaniu utar­
tej kory z m łodego dębu z siem ieniem  lnianem  i g o ­
towaniu tej m asy w  naczyniu garncow em , nalanem  
wodą i zalepionem  szczeln ie ciastem — przez cztery  
godzin . K om presy maczane w  takim odwarze, przy­
k ładane co kwandrans na ranę, leczą ją prędko i 
skutecznie.

Z powodu zbytecznego natłoku ciekawych, 
zbierających się w  kościołach na obrzędy ślubne, 
niektóre z administracij kościelnych, postanow iły  
zaprow adzić zwyczaj, w puszczania na takie obrzę­
dy) ty lk o  osób należących do w ese ln ego  orszaku. 
M yśl to bardzo dobra i w łaściw a— oprócz bow iem  
w ielu  innych dogodności, oszczędzi tow arzyszącym  
ślubow i osobom, obaw y utracenia p o ł od fraków, 
jak  to n ie dawno, na jednym  ślubie się stało. Jedna  
tylko, będzie ujemna strona w  takim  zwyczaju: u 
nas obecnie, n ie w ielu  jest odważnych d o  zapalania  
pochodni hym enu— dotąd w szelako d zia ła ł na nich  
przykład— pozbaw ieni m ożności w idzenia, jak  dru­

d zy  skaczą w  różami zasłoniętą przepaść małżeńską; 
rycerze ci, go tow i pozostać na zaw sze pod chorą­
gw iam i celibatu!

W  przeszłą n ie d z ie lę , w elocypedyści war­
szaw scy, odbyli ostatnią ju ż w  tym  roku wycieczkę"" 
lecz do W ierzbna tylko.

—  P . Jan G oldszm it, znany z zdolnego pióra, i»* 
zam iar w ydaw ać dzieło zbiorowe, p. t. Obrazki i 
szkice z życia  żyd ow sk iego— podobno już nawet, 
pierw szy zeszyt tej publikacji je s t  pod prasą. Są­
dząc z tytułu , dzieło to będzie zaw ierało zbiorowi 
prace różnych autorów —jakże >by ciekaw ych doń 
m aterjałów dostarczyć m ogli, tutejsi lichw iarze na­
przykład, u których nie raz, odgryw ają się złote, 
brylantow e, a i łzaw e także dramata!

W  dniu onegdajszym , w cyrkule Zam kowym , w prze- 
jeźd zie  z ulicy K rakow skie-Przedm ieśeie, na ulicę Miodową, 
p . A leksandrow i Zakrzew skiem u, obywatelowi ziemskiemu 
pow iatu pu łtusk iego , skradziono z b ryczki to rbę  podróżną 
w .ksztalcie  sakwojażu, w k tó rej znajdow ały się listy  zasta­
w n e  i likw idacyjne, oraz gotow izną rs . 3 0 6 , w ogóle su­
mę rs . 5 1 7 6 . Ze stro n y  policji zarządzono ja k  najściślej­
sze poszukiw anie tej kradzieży.

— Dorożkarz Nr. 10, w przejeździe przez plac teatral­
ny, najechał na przechodzącego Józefa Grousa, kominiarza 
części 4-ej straży ogniowej, któremu skaleczył nieszkodli­
wie nogę poniżej kolana. Kominiarz odesłany do szpital* 
św. Rocha, a dorożkarz przyaresztowany, celem ukarani* 
podług przepisów.

— W  cyrkule Sobornym , w dom u pod N r. 5 5 6, podej­
rzany o wściekliznę pies, pokąsał innych  dwóch psów. Psy 
te  natychm iast przez uprzątaczy zabrane zostały  i o tem  za­
w iadomiono u rząd  lekarsk i.

( Z n a l e z i e n i e  s k a r b u ) .  G azety  francuzkie 
donoszą o dość interesującern w ydarzeniu, które 
m iało m iejsce w  okolicach w illi noszącej nazwę V il­
le -Josse. D ziew czyn a zostająca na służbie w zamku 
"V ille-Josse , pasąc bydło na brzegu rzeczk i, spo­
strzegła  jakiś przedm iot b łyszczący, ^oświetlony 
prom ieniam i słońca, i zb liżyw szy  się do tego  m iej­
sca, usunęła nieco ziem ię pokrywającą ten przed­
m iot^ ujrzała skrzynkę złotą, mającą k ilka cali dłu­
gośc i i dość ciężką. Zaniosła ona natychm iast tę 
skrzynkę swem u gospodarzow i, panu Farcy; ten 
otw orzył skrzynkę i znalazł w niej drugą skrzyne­
czkę złotą, m ieszczącą w sobie rozm aite przedm ioty  
cenne, jako  to: łańcuszek, k o lczyki, p ierścionki, 
bransoletki i t. d. N a jednym  z pierścionków  wyry­
te było nazw isko pani R ioust de la  V ille  Andrains. 
P oprow adziło  to do objaśnienia. Przypom niano so­
bie, że pani R ioust de la V ille  A ndrains zam ordo­
waną została 53 lata tem u. M ordercą b ył gajow y  
w illi A ndrains i V ille -Josse , k tóry po dokonaniu  
zbrodni, zabrał pieniądze i k lejnoty, które należały  
do tej pani. Zbrodniarz ten był ujęty i skazany na 
karę śm ierci, lecz nawet w ostatniej chw ili przed  
straceniem  go , nie chciał w skazać m iejsca, w któ- 
retn ukrył rzeczy zrabow ane. W  ten sposób znale­
ziony został 28 września skarb, który b ył ukryty  
w  zienii przez pół w ieku przeszło. R obione są po­
szukiw ania w celu odszukania także p ieniędzy, k tó­
re tenże gajow y zrabow ał i które zakopane są 
praw dopodobnie w p ob liżu  tego miejsca, w którem  
znaleziono skrzynkę z klejnotam i.

* Kursa monet zagranicznych w Warsz : u ie.
Za talar wczoraj rs. 1 top. 2 0 dziś  rs. 1 ; p. 2 0.
Za fran k  „ „ _  „ 33 „ „ -  „  33.
Za złoty reń. „ „ —  „ 6 7 „ „ —  „ 6 7 .
NB. W iadom ość ta  nie pochodzi z ‘urzędow ego źródła 

i może ty lko  służyć za wskazówkę.
  —

* ( W i a d o m o  ś c i d w o r s k i e ) .  Goniec Urzę­
dowy donosi, że N ajjaśniejszy Pan raczył przybyć  
pom yślnie, 11 (2 3 ) października do C arskiego S ioła , o 
god z. 12 '/, p opołudniu . — Czytam y w gazecie W iest, 
że _ Najjaśniejszy Pan i J eg o  Cesarska W ysokość  
W ielk i K siążę A lek sy  A leksandrow icz raczyli przy­
być pom yślnie do_ K ołp ina w  sobotę, o godzinie  
11 % przed południem . Jego  Cesarska M ość pow i­
tany został na stacji przez Ich  Cesarskie W ysok o- > 
ście W ie lk iego  K sięcia  C esarzew icza Następcę 
Tronu, W ie lk ą  K siężnę Cesarzew iczowę, W ie lk ie­
go  K sięcia  W łodzim ierza A leksandrow icza i K się­
cia O ldenburgskiego. P rzesiad łszy  się do powozu, 
J eg o  Cesarska M ość raczy ł udać się do Carskiego  
S io ła , gd zie powitany został przez innych członków' 
Najdostojniejszej R odziny. —  Gon. Urzęd. donosi, że 
Jej Cesarska W ysok ość W ielk a  K siężna bieleń*  
P aw łów n a raczyła przyjechać do P etersburga * 
podróży zagranicą, 11 (23) października o godz. 5 '/* 
po południu.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Nowojt 
Wremja  donosi, że przybyła w  zeszłym  tygodniu  

do Petersburga deputacja ziem stwa kostrom skiego, 
złożona z m arszałka szlachty gubernji kostromskiej
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Karcę wa, prezesa miejscowego zarządu ziemskiego 
gubernjalnego Isakowa i deputowanego Sumaroko- 
wa. Cel tej deputacji zależy na uzyskaniu konce­
sji na przedłużenie linji drogi żelaznej od Jarosła- 
"'Tk ^°stromy. — Czytamy w B irż . Wied., że o 
(15) października, inżynjer, rzeczywisty radca sta­
nu Schiernwal, inżynjer głów ny drogi żelaznej fin­
landzkiej, 0dbył na próbę przejażdżkę po drodze 
żelaznej z W yborga do Petersburga. Pociąg szedł 
cztery godziny i przekonano się, że droga je s t  już 
1'szędzie gotowa i przydatna w zupełności do ru- 
chu. Podług wiadomości urzędowych, droga żela­
zna do Lachtis otwarta będzie dla ruchu 19 paź­
dziernika (1 listopada).—Taż gazeta pisze: Pospie­
szamy z zakomunikowaniem naszym czytelnikom  
wiadomości, zdolnej oddziałać uspokajająco na ty o i, 
KtórZy zatrwożeni zostali nie na żart pogłoską o za­
miarze sprzedania p. Uajnens’owi drogi żelaznej 
moskiewsko-kurskiej. Słyszeliśm y, że minister skar­
bu, sekrotarz stanu M. Ch. Reutera, oświadczył się 
stanowczo przeciw temu projektowi, zdanie zaś je- 
g° w tak ważnym przedmiocie nie można nie p izy- 
znać kompetentnem.— Gazeta Kaukaz podaje nastę 
Pujące szczegóły o postępie robót około budowy 
drogi żelaznej tyflisko-potijckiej: Roboty ziemne 
prowadzone są czynnie, trudne zaś usuwanie skał 
dla zrównania wąwozu suramskiego czyni znaczne 
Postępy, Części żelazne mostów wyładowane juz 
zostały oddawna w Poti, przewożenie takowych 
rozpoczęło się już i skończone zostanie w lecie ro­
ku przyszłego. Powiadają, że mosty żelazne po­
budowane zostaną na całej linji do listopada roku 
Przyszłego, poczem nastąpi układanie żwiru i ie
sów. Te ostatnie czynności potrwają mniej więcej
około sześciu miesięcy; otwarcie przeto całej drogi 
żelaznej p o m ię d z y  Tyflisem i Poti nastąpi me w cze­
śniej jak w r. 1872. Materjały dla budowy stacij 
przysposobione są już w niektórych miejscach, lecz 
nigdzie jeszcze nie przystąpiono do budowy samych 
stacij. .

* ( U s p ł a w n i e n i e  r z e k i  D o ń c a ) .  Dziennik  
gub. charkowski pisze: Przyjechał do Charkowa, w e­
zwany na jakiś czas przez p. Dessemon a, nizyniei 
z Holandji, dla rozstrzygnięcia kwestji nadzwyczaj­
nej doniosłości dla naszej okolicy — uspławmema 
rzek Dońca i Ud. Inżynier ten, p. Stang, jest na 
służbie u rządy niderlandzkiego. Pracował on przy 
znanej kanalizacji w Zuid Beveland, obecnie zaś 
bierze udział w budowie mostu pod Toerdeick, któ­
ry ma mieć około trzech wiorst długości i którego 
część żelazna będzie długa na półtorej wiorsty. Pan  
Stang zbadał już D oniec od zakładu fabrycznego 
lisiczyńskiego do stacji kamieńskiej. Zdanie jego  
CO do możności żeglugi na Dońcu na pomienionej 
przestrzeni jest w ogóle pomyślne. P . Stang, są­
dząc podług swego własnego kraju, który może u- 
chodzić za wzorowy pod względem kanalizacji i u- 
spławnienia, jest przekonany, że ustalenie komuni­
kacji wodnej na Dońcu, na zbadanej przez niego 
przestrzeni, jest ze wszech miar możebne. Zastana­
wiając się nad tą kwestją bez przesady, znajduje on, 
że uspławnienie Dońca wymagać będzie znacznych 
kapitałów i wielkiej pracy, lecz że przyniesie ko­
rzyści zdolne wynagrodzić za wyłożone koszta.

* (N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  Gazeta Kau­
kaz donosi o następującym wypadku nieszczęśliwym  
na drodze żelaznej wojenno-imeretyńskiej: Kareta 
pocztowa szła ze stacji biełogorskiej do stacji ma- 
lickiej; droga ta zwęża się w niektórych miejscach i 
popsutą została z powodu prowadzenia robót oko­
ło budowy drogi żelaznej. W jednym z takich pun­
któw niedogodnych, na pochyłości, konie spłoszyły  
się, szarpnęły w stronę wąwązu i kareta pocztowa 
zwaliła się w przepaść. K ilku pasażerów, w tej licz­
bie jedna dama, wyskoczywszy szczęśliwym trafem 
w stronę przeciwległą, porostali przy życiu, poniósł- 
szy jedynie lekkie kontuzje. Pocztyljon znaleziony 
został bez życia; zabiły się także dwa konie, kareta 
zaś zdruzgotaną została/  kawałki.

A ustria i ziem ie słow iańsk ie _
* (P o w s t a n i e w D  a 1 m a c j i.—P  o d r ó ż c e sa- 

rza.  — K w e s t j a  k o n s t y t u c j i .  — P- P a w e ł  
Raj  ner .  — W y r o k ) .  Wiedeń, 23 października. 
Wiadomości z Dalmacji brzmią niepomyślnie. K o- 
łunina, która posłaną została na odsiecz fortowi 
Dragail, doszła już była do miejsca swego przezna­
czenia, lecz następnie zmuszoną została, jak po wia-

ają, z powodu „niesprzyjającej p ogod y ,’ wrócić do 
łisano. W południowej kończynie Dalmacji, pod 
hiditn zjawiły się liczne bandy powstańcze, które

l r . v h w  , . . 1 _____— L _  t  t  ______ ..   i     .  n K n n / ł ł W I W
cłiauttj zjawiiy się liczne Dftniiy powsttuiUACj 

dały jakoby wkroczyć z Czarnogórza; obsaczyły 
ne miasto pomienione i opanowały znienacka fort 
taniewicz. Ta ostatnia atoli wiadomość nie jest

jeszcze pew na, lecz ogół wieści nadchodzących 
z Dalmacji wywiera tu bardzo złe wrażenie. P o­
wiadają tu, że trudno wytłumaczyć sobie, jak siły  
militarne, liczące przeszło 20 bataljonow,^ me zdo­
łały dotąd wziąść górę nad garstką górali powstań­
czych. D la  znalezienia choć pozornego usprawie­
dliwienia bezskuteczności wszystkich dotychczaso­
wych działań, szerzona jest tu z upodobaniem myśl, 
jakoby powstanie zostało ukartowane w Czarnogó- 
rzu, zkąd ma otrzymywać poparcie. W  ten sposób 
osiągnięto tu ten wniosek niebezpieczny, że po u- 
śmierzeniu powstania dalmackiego, — w którym to 
celu ma być posłany wkrótce do Kattaro jenerał hr. 
Gondrecourt, znany ze swej bezwzględnej cnergji, - 
powinna być przedsięwzięta wyprawa do Ozarno- 
górza. Nie wiadomo, o ile zdanie to podzielane jest 
przez sfery rządowe; zdaje się atoli, że rząd me 
okazuje wcale ochoty do usłuchania takich projek­
tów, skutki których byłyby nieobliczone. Kanclerz 
państwa lir. Beust wyjeżdża dziś wieczorem do B u­
dy, dla przyłączenia się do orszaku mającego to­
warzyszyć cesarzowi w jego podróży na Wschód; 
nie można przeto przypuszczać, ażeby plany doty­
czące spraw międzynarodowych większej doniosło­
ści, znajdowały się obecnie na porządku dziennym  
w austrjackiem ministerstwie spraw zagranicznych.-— 
W yjazd cesarza z Budy nastąpi w poniedziałek wie­
czorem; przed wyjazdem, dany będzie w zamku 
królewskim w Budzie wielki obiad galowy, na któ­
ry otrzymały zaproszenia liczne znakomitości po 1- 
tyczne stolicy W ęgier. — Go się tyczy kwestji eon 
stytucji, monarcha miał wynurzyć osobiście życze­
nie, ażeby takowa odroczoną została do jego powro­
tu i do czasu otwarcia posiedzeń rady PaiL’ vva- 
Można było zawczasu przewidzieć taki obrot kwe­
stji pojednania z czechami; wszelakoz zawieszenie 
tej kwestji nie może być wcale uważane jako zanie­
chanie takowej. Minister spraw wewnętrznych Dr. 
Gis kra oświadczył obecnie w Brnie (Brunn), ze 
w radzie państwa, niezwłocznie po jej zgromadzę- 
niu się, złożony zostanie projekt reformy wy j o i c z g j , 
kwestja zaś pojednania z czechami pozostaje w tak 
ścisłym związku z tym projektem, że kwestja ta 
musi być roztrząsaną w radzie państwa nawetjwbi ew 
woli ministerstwa i większości; nie można zaś bę­
dzie zbyć tam tę kwestję tak prędko i bezwzględnie, 
jak to zrobiono w tej chwili z niedogodnemi rozpia-
watni państwowo-prawneini sejmu kraińskiego, któ­
rym położono wczoraj koniec zapomocą zamknię­
ciu sesji. Posiedzenia innych sejmów zamknięte zo­
staną 30 b. m. — Ó nowym ministrze węgierskim  
spraw wewnętrznych, p. Pawle Rajnerze, donoszą 
z Pesztu, że piastował on w ciągu kilku lat osta­
tnich o-odność nadżupana komitatu oarseńskiego, 
poprzednio zaś był przez długi czas wice-zupanem  
komitatu honthskiego, i że znany jest jako stronnik 
żywiołu słowiańskiego. Bardzo być może, iż ustęp­
stwo na korzyść żyw iołów  słowiańskich, jakie zro­
bione zostało przez tę nominację, zmniejszy nieza­
dowolenie wywołane pomiędzy temi żywiołami na 
skutek uznania winnym przez sąd przysięgłych  
w Peszcie Ilurbana, w ielce poważanego przewoiicę 
słowaków. P . Hurban stawiony był przed sądem 
z powodu przekroczenia prasowego, i sędziowie 
przysięgli uznali go za winnego, pomimo, iz arty­
kuł, który dał powód do oskarżenia go, był daleko 
umiarkowańszym od dowodzeń tych pism węgier­
skich, które również pociągnięte były niedawno do 
odpowiedzialności sądowej i które zostały uniewin­
nione. Bardzo być może, iż postawa nieprzyjaciel­
ska, jaką Hurban zachowywał w roku 1848 wzglę­
dem magjaryzinu, nie pozostała bez wpływu na o- 
rzeczenie sędziów przysięgłych, jakkolw iek z dru­
giej strony przesadzone jest mniemanie niektórych 
pism tutejszych, jakoby orzeczenie to było po pro­
stu czynem zemsty. (JS/ordd. A . Z.)

• ( P r o k l a m a c j a  r e w o 1 u c y  j n a). W i  eszcie 
rozrzuconą została w tysiącach egzemplarzy prokla­
macja rewolucyjna, wzywająca robotników na zgro­
madzenie, które ma odbyć się w niedzielę,_ dla prze­
szk od zen ia , zapomocą czynów, wyzyskiwania ze stro­
ny kapitału, „albowiem wyrazy nie mogą mc zdzia­
łać przeciw kapitalistom.” (N ordd. A . Z.)

* ( P o w s t a n i e  w D a l m a c j i ) .  ISarodm  
L isty  donoszą, że rząd austrjacki, któremu powsta­
nie w Dalmacji nie mało trosk i obaw przysparza, 
żądał od księcia czarnogórskiego Mikołaja, żeby 
pozwolił austrjackiemu wojsku przejścia przez 
Czarnogórę, przez co by wojska te zajść m ogły tył 
powstańcom, i z dwóch stron napaść na nich. Je­
d n a k ż e  książę M ikołaj, w sposób wprawdzie grze­
czny ale zarazem stanowczy, odrzucił to żądanie.—- 
Tenże dziennik podawszy szczegóły wałki, w której 
zginął kapitan Rinek, powiada następnie, że w d. 
17-m oddział artylerji górskiej, ciągnący z Zadaru

do Kotaru, został napadnięty przez powstańców, 
i stracił dwóch ludzi w zabitych i 11 rannych, mię­
dzy któremi jeden oficer. W szystkie działa i konie 
wpadły w ręce powstańców. Telegrafy w wielu 
miejscach zostały popsute. — Twierdzą także, że 
powstańcy mają karabiny, jakich nie mają ani czar- 
nogórcy ani hercegowińcy.

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Słowo w odpo­
wiedzi swej Czasowi w przedmiocie pojednania, po­
wiada pomiędzy innemi: „Za cenę polskiej przyjaźni 
nie wyrzeczemy się naszych ruskich braci za kordo­
nem: Czas nie może tego od nas się domagać, jak
my nie żądamy od mieszkańców Krakowa zrzecze­
nia się solidarności z Warszawą. Krakowski dzien­
nik daje nam nadzieję, że pojednanie polaków z ro- 
s j a n a m i  zakordonowymi nastąpi później. To jedno 
jest zdrową polityką dla polaków; przy niej tylko 
zjednają sobie całkowite zaufanie Rusi galicyjskiej*.

] Tenże dziennik p isze: „W skutku piśmiennych i te­
legraficznych układów galicyjskiego metropolitalne­
go konsystorza z Rzymem co do wyświęcenia ło -tu  
pozostałych księży lwowskiej archidjeńeżji, przyszła 
w tych dniach z Rzymu decyzja aby z tej liczby 
wyświęcono 10. Co do pozostałych 6 zaczną się nowe 
układy z Rzymem. Okoliczność ta zdarzyła się jak­
by umyślnie, aby dać uczuć nam, galicyjskim rusi- 
nom, jak korzystną jest nasza zależność od Rzymu.—
W tych dniach w yszedł w drukarni stauropigjalnej 
„Katechizm*, ułożony w edług najlepszych źródeł, a 
w szczególności dra J. Schuberta. Książka ta napi­
sana jest prostym zrozumiałym stylem rusińskim, 
stosownie do wymagań obrządku grecko-unickiego. 
Arcbidjecezjalna zwierzchność duchowna zatwier­
dziła ten katechizm dla 1-ej klasy realnych i 1-ej 
klasy gimnazjalnych szkół. Za pomocą osobnego o- 
kólnika poleca się księżom, używać tę książkę w pa- 
rafjach i wprowadzić do domowego użytku pomię­
dzy mieszkańcami, również jak przy egzaminach 
konkursowych. Katechizm ten używany przez J. 
Guszalewicza, kosztuje 45 krajcarow. — W  tych 
dniach wyszła także broszura dla ludu, pod tytułem:
Co nas gubi i co nam może pomódz”.

Francja.
( M a n i f e s t  c e s a r s k i ) .  Paryż 24 października. 

Manifest cesarski o którym mówiono, nie ukazał 
się dziś rano w Journal officjal. Dziś rozserzyły się 
powątpiewania o istnieniu tego manifestu; powia­
dano że cesarz, w razie gdyby sesja ciała prawoda­
wczego miała być otwartą przed 29 listopada, imał­
by naturalną sposobność przemówienia do kraju w  
mowie do izb, i że tym sposobem osobny manifest 
jest zbyteczny. Niektórzy jednak upornie sądzą, 
że wypadki 26 października mogą spowodować 
odezwę cesarską. {L a  Fr.)

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Niektóre dzienniki dono­
szą, że eskadra pancerna opuściła Korsykę i udała 
się do Egiptu na uroczystość otwarcia kanału suez- 
kiego. Wiadomość ta jest mylną, eskadra odpły­
nęła z Ajaccio dla odbywania na morzu ewolucij i 
zarazem doświadczeń; powróci ona około 2 lub 3 
listopada do Tulonu gdzie przezimuje. Program u- 
roczystości, które mają odbyć się w Egipcie, dawno 
już jest ułożony i żadna dotąd nie zaszła w nim 
zmiana. D yw izja morska Lewantu będzie obecną 
na tej uroczystości. W szystkie składające ją statki 
przyłączą się w d. 10 listopada do fregaty admiral­
skiej Themis, która d. 20 b. m. przybyła do portu 
Aleksandryji. (L a  Patr),

Turcja i ziem ia słow iańsk ie.
* ( P o b y t  c e s a r z o w e j  f r a n c u z ó w  w K o n ­

s t a n t y n o p o l u ) .  Zdaje się, że wydarzenia dość 
szczególne m iały miejsce w chwili przyjazdu cesa­
rzowej francuzów do Konstantynopola. Ajencja 
JJavas unikała starannie wzmianki o nich, lecz spra­
wozdanie szczegółowe w tym względzie zamieszczo­
ne zostało w korespondencji ogłoszonej przez Allg. 
Augs. Ztng. Jacht cesarzowej przebył Dardanelle 
bez zatrzymywania się w nich, przyczem nie został 
spostrzeżony przez statki Sułtani/; i Forbin, które sta­
ły  w zatoce Besika, u wejście do ciaśniny, i na któ­
rych znajdowali się wielki wezyr i p. Bouree, amba­
sador francuzki. Jacht Aigle przybył przeto przed 
Konstantynopol bez eskorty, która figurowała w 
programie. Dowódca jachtu zatrzymał się, oczeku­
jąc na przybycie jakiego statku, któryby go zapro­
wadził na Bosfor. P o  całej godzinie oczekiwania, 
ńadpłynął Pertew-Piale, z admirałem Nassim-paszą, 
który odprowadził jacht Aigle  przed pałac Beyler- 
bey, gdzie oczekiwał na cesarzowę sułtan, „rozgnie­
wany, jak powiada korespondent Gazety Augsburg- 
skiej, na Aalego-paszę, który opóźnił się w DarUa- 
nellach”. W ielk i wezyr opóźnił się naturalnie m a  
obiad, tak samo jak i p. Bourće, który pozostał był 
także w Dardanellach. P . Outrey musiał zastąpić 
ambasadora. Statek Sułtani/, n» pokładzie którego
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znajdow ał się A ali-pasza, przybył dopiero nazajutrz. 
S u łtan  by ł mocno rozgniew any z powodu teo-o opó­
źnienia; sądzono, że statek ten noże płynąć bardzo 
szybko, a tymczasem dał się on prześcignąć o wiele 
p rzez jach t Aigle. Niedbalstwo przeto, jak ie  tow a­
rzyszy kupnu statków dla rządu tureckiego, wyszło 
jeszcze raz na jaw wsposób trudny  do zaprzeczenia, 
za co sułtan nnał robić w ielkiem u wezyrowi ostre 
w yizu ty . N aturalnie, że i p. B ouree nie był b a r­
dzo zadowolony z tego dnia, i że oburzyły  go mo­
cno wypadki,  ̂k tóre przeszkodziły  mu znajdować 
się na przyjęciu jeg o  monarchini przez A bdul-A zi- 
sa. len że  korespondent podaje ciekawe szczegóły 
0 Przyjęciu, jak iego  cesarzowa francuzów doznała 
ze strony ludności K onstantynopolu. ..Kolonja frau- 
cuzka, powiada ten korespondent,, oraz mieszkańcy 
P e rD  pow itali cesarzowę z zapałem . L ecz  za to 
słyszeliśmy na ulicach Stam bułu, nietylko ze strony 
ludzi z tłum u, lecz naw et z ust burków, należących 
do wyższych klas społeczności, w yrażenia niegrzecz­
ne z powodu „honorów oddaw anych chrześcjance 
francuzkięj (frenk gjaour), ja k  gdyby to by ł praw dzi­
w y sułtan. U czucia podobne pochodzą z nienaw i­
ści wrodzonej dla E u ro p y  i dla tego wszystkiego, 
co jest robionem  dla  zastąpienia starego barbarzyń­
stw a tureckiego przez cywilizację europejską. O d­
w iedziny cesarzovvej przyczynią się jedyn ie  do zwię­
kszenia jeszcze tej przepaści i do spotęgow ania tej 
nienawiści. D ziennik Turquie jest .w wielkim b łę­
dzie gdy  przypuszcza, że odwiedziny te przyczynią 
się do ścieśnienia węzłów pom iędzy państwem  otto- 
m ańskiein i najdawniejszym  z jeg o  sprzym ierzeń­
ców. Ludność tu recka je s t także mocno niezado­
woloną z nadzwyczajnych w ydatków , jak ie  pociąga 
za sobą pobyt w K onstantynopolu cesarzowej fran ­
cuzów, podczas gdy  rząd ottom ański nie myśli wca­
le łożyć na drogi kom unikacji, przem ysł, zdrow ie 
publiczne i t. d. W  tej chwili chodzi przedew szyst- 
kiem  o danie m onarchini, posiadającej wielki wpływ  
w E uropie , wysokiego w yobrażenia o postępie cy­
w ilizacji tureckiej; wszystko w prow adzane je s t w 
ruch  dla spraw ienia u łudy, podczas gdy  nik t nie 
dba o rzeczywisty postęp  cywilizacji. Ja k o  znaczą­
cy pod tym  ostatnim  względem fakt, można przyto­
czyć postępow anie rządu  względem  uczniów szkoły 
lekarskiej, jedynej instytucji, k tó ra  dostarczała do­
tąd  państw u urzędników  w iernych i w ykształconych. 
P o rta  nie pow innaby zapominać, że podczas chole-' 
ry , gdy  wszyscy urzędnicy ratow ali się ucieczką, 
uczniowie tego zakładu pozostali sami jed n i na swem 
stanow isku, niosąc pomoc wszędzie, gdzie takow a 
była  potrzebną. Jak że  w ynagrodzono ich za to? 
M inister wojny zm niejszył o połow ę ich płacę i chce 
zmusić ich do wstępowania do wojska, p rzy wyjściu 
ze szkoły, ze stopniem  podporucznika, nie zaś kap i­
tana, do k tórego służyło im poprzednio prawo. 
U czniowie, którzy ośmielili się w ystąpić z niektóre- 
mi przełożeniam i przeciw  tym  projektom , zostali 
poturbow ani kolbam i i w trąceni do więzienia, ja k  
złoczyńcy. M inister wojny pow inicnby był pocze­
kać przynajm niej na wyjazd cesarzowej francu­
zów.— Zauważyć należy, iż pismo, z k tó rego  poczer- 
pnięte zostały te szczegóły ciekawe, je s t w zasadzie 
raczej życzliwie niż nieprzyjacielsko usposobione dla 
T urcji. To co ono mówi o godnych pożałow ania 
błędach adm inistracji tureckiej, zasługuje na uwagę, 
ja k o  niepochodzące z uprzedzenia. (Nord).

Hiszpanja.
* ( M i n i s t e r s t w o .  — P o s e ł  p o r t u g a l -  

s k  i). R óżnica w zdaniach, k tóra ma jakoby  pano­
wać w m inisterstw ie hiszpańskięm , nie musi być tak  
znaczna, albowiem porozum ienie się w tym wzglę­
dzie odroczone zostało do czasu, w którym  kortezy 
rozstrzygną kw estję obsadzenia tronu .— Pism a fran- 
cuzkie donoszą o zajściu w ynikłem  pom iędzy rzą­
dami hiszpańskim  i portugalskim , z pow odu odwo­
łania prżez ten ostatni jeg o  dotychczasowego posła 
w M adrycie, hrabiego d’A lte, i m ianowania w jego  
miejsce _ p. A ndrade  Corvo, bez uprzedzenia o tern 
rządu hiszpańskiego, ja k  tego wym agają zwyczaje 
dyplomatyczne. Skutkiem  tego rząd  hiszpański o- 
świadczył, że nie przyjm ie nowom ianowanego posła.
W kwestji tej wymieniane są na teraz obustronnie 
wyjaśnienia, które doprow adzą zapewne do porozu­
m ienia. W każdym razie w ydarzenie to świadczy o 
n ie jak ie j drażliwości, k tóra  musi panować pom iędzy 
obu gabinetam i i która zdolna je s t zaprzeczyć po­
głoskom  o ponownych ze strony H iszpanii usiłow a­
niach  w zględem  znalezienia w P ortugalji kandydata 
do tronu . (Nordd. A . Z .) °  J J

Anglja.
* (D  e m o n  s t r  a ę j  a f  e n  j  e ń s k a). W  nie­

dzielę odbyła się w  L ondynie , w H yde-parku , de­
monstracja, fenjeńska, k tó ra  by ła  zapowiedziana za­

wczasu i k tó ra  m iała na celu-nakłonienie rządu do 
uw olnienia fenjehów aresztowanych. D em onstracja 
ła  przyszła tło skutku, pomimo iż uczestniczący w 
niej wiedzieli zawczasu, że ich przedsięwzięcie be- 
dzie całkiem  bezużyteczne, albowiem pierw szy mi­
nister p. G ladstone oświadczył w długim  liście, że 
rząd nie może w żadnym  razie uw olnić fenjenów u- 
więzionych. (Nordd. A. Z.)

PRZEWODNIK. W A R SZAW SK I
i

W arszaw a , 
d n ia  15 ( 27 ) P aźd z iern ik a .

K a l e n d a r z .
W e czw artek  16 ( 2 8 )  p aździern ika —  śśw. Szym ona J a ­

dy i  T ad eu sza . —  S łoń ce w sch . o godz. 6 m in. 4 9; zach. o 
god z . 4 m in. 3 8 .

W  p ią tek  17 (2  9 )  października —  śśw . N arcyza  b isk . i 
F uzebji p an n y m ęcz. —  S łoń ce w sch . o godz. 6 m in. 5 1 ;  
zach. o god z. 4 m in. 3 6 .

Ceny Ta.rgowe.
dnia 14 ( 2 6 )  Października 1869  roku.

RODZAJ PR O D U K TÓ W

P sz e n ic a ..........
Ż yto ...................
Jęczmień
Owies . ..........
Siem ie lniane . 
Kartofle .

Czetwert 

rsr. kop.
. 10 80 

6 32 .

3 72

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki 
5 4 0 6  75
3 75

S t a n  p o g o d y .
D ziś z rana ciepła -{- 3 .s0 R.

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Reaumura . . . .
Stan nieba . . . . .  . .

o ą  6 z  r a u a .  ( o g . 4 po po i.

748.7 
- f  l.»5  

pohmurny

743 9 
- M .s9 

pochmurny

Największe ciepło 4- 5 ,(l4  R. Najmniejsze ciepło t 1,°0 B. 

W ysokość wody na W iśle stóp 3 cali 11.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś, w e środę, dram a w 5 aktach

( 9 -u obrazach), K u p ie c  W e n e c k i-  — O soby: D oża w en eck i—  
p . Surewicz; P orcja  bogata  d zied z iczk a —  pani Palińska; 
N ery sa  je j  pow iern ica— pani Ostrowska; K sią żę  m arokań­
s k i— p . Chąęiński, K siążę  aragoń sk i— p. Piasecki —  (o b a -  
dwaj ubiegający się  o rękę P orcji); A n ton io  k u p iec  w en e­
cki p . &tolpe; B assa n io — p . Świeszewski, Solanio  — p. 
Dąbrowski, Salarino — p. Szymanowski, G racjan o— p. 
Grzywiński, L oren zo —  p . Kwieciński —  (w szy scy  5 -c iu  
przyjaciele  kupca); S h y lo k — p .  K r ó l ik o w s k i;  J e ssy k a  je g o  
córk a — panna Żółkowska; T u b a lje g o  przyjaciel— - p .  Bocz- 
kowski; L an ce lot G obbo słu żący  Shyloka — p. Chomińskr 
Stary G obbo ojc iec  L an ce lo ta — p. Damse; Sałerjo  posła n iec  
z W e n e c ji— p . Adler; B altazar dom ow nik P o r c ji— p , Szo­
ber; L eonardo dom ow nik B a ssa n ia — p. Dobrowolski; S łu żą ­
cy A ntonia — p. Kruszewski. — W 2 akcie T a ń c e :  A rlek ina- 
da i T arantela . —  Jutro , w e czw artek , opera H alkćt- - -  
Wczoraj, w e w torek , dawano o p erę  P ig k n a  H e le n a , było  

osób  7 0 0 .

G Ą B IN  Ib I Z O O L O G IC Z N A  (w  pałacu Kazi mi crow -
sk im ) .— Otwarty w  N ie d z ie le  i C z w a r tk i .

M U Z E U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
sk im ), w paw ilon ie na lew o, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez­
p ła tn ie , od  godz. 1 O-ej rano do 2-ej po południu .

W Y  S T A W A  T O  W A R Z  Y ST  W  A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu  eu rop ejsk im ). —.• C o d z ie n n ie , od g od zi­
ny 10 rano do w ieczora. —  Cena w ejścia  kop. 15; w n ie- 
d zie lę  zaś i Święta kop . 5 .

t e a t r  r a p p o . —  D ziś  i codziennie, p r z e d s t a w i e ­
n iu  O ptyC Z ne H . K r o sso .—  P i'zedstaw ien ia  te  zaw ierać b ę­
dą cudne obrazy, objaśniane ustnym  w ykładem : 1) Świat
gw iazd; 2 )  Lodowaty ocean  i j e g o  ofiary; 3 )  O statn ia  p o ­
dróż Sir Johna Franklina do p ó łn o cn eg o  lodow atego m orza 
i śm ierć jeg o ; 4 )  W łochy; 5 )  M agiczna gra kolorów  i cu ­
d ow n e obrazy przy pom ocy fizyk i dokonane. — C ena m iejsc  
zniżona: L oża na osób  6 , rsr. 3. kop . 3 0  na ubogich; loża 
na osób  4 , rs. 2 k. 2 0  na ubogich; p arquet kop . 5 0  i kop .
5 na ubogich; m iejsce num erow ane kop. 4 0  i 5 na ubogich; 
p ierw sze  m iejsce  kop. 3 0 ,  drugie m iejsce  kop . 2 0 ; galerja  
k op . 1 0 . D ziec i do la t 1 0 -c iu  p łacą na p ierw sze  i drugie  
m iejsce  p o łow ę. —  P oczątek  o g o d z in ie  w p ół do 8 -e j. —  
Wczoraj, b yło  osób 2 9 6.

* P rzy jechał do W arszaw y: jen era ł-m ajo r książę 
Imeretyński, z zagranicy.

*  D n ia  1 4  (2  6 )  b. m . i roku , chorych  w 8 -u cyw ilnych  
szpitalach: p rzybyło  8 6 , w yzdrow ia ło  5 4 ,  um arło 3 ,  p o ­
zosta ło  1 7 4 1  (m ężczyzn 8 3 3 ,  k o b ie t  9 0 8 ) ,  z nich w sz p i­
talu  starozakonnych  m ężczyzn  1 8 5 ,  k o b ie t 18 8 .

*  D n ia  1 4  (2  6 ) b ież. m ies. i  r .,  U T O d Z llO  S1Q: chrze­
ścjan: p łc i m ęzkiej 1 0 , p łc i żeńskiej 8; starozakonnych: 
p łc i m ęzkiej 4 ,  p łc i żeńskiej 4 ,  razem , 2 6 ; —zawarło 
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 8; starozakon­
nych ■— ; — - umarło: chrześcjan: p łc i m ęzkiej 7 , p łc i 
żeń sk ie j 8; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 3 , p łc i ż e ń ­
sk iej 3 , razem  2 1 .

.........................  • 1 44 — 75 _
Pud siana od kop. 30 -  33% . Pud sfomy Od kop. 22'% 
Dowozy; Pszenicy 400; Żyta 456; Jęczm ienia - :

Owsa 114 czetwerti.

3 95

2 23%

— 90
28

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 14 ( 2 6 )  Października 1869  r.

W eksle na Londyn 3 mies..................................
„ Hamburg „ . . .
„ Amsterdam „ . . . . .
„ P a r y ż ......................................
„ Berlin 15 dni za 100 R s.....................

5-ta Pożyczka Stieglitza . . . . . .
6-ła ,, „ . . . . .
7-ma „ R o th s c h i ld a ....................................
1-sza „ Premjowa z r. 1864 ........................
2-ga „ „ z r. 1866 . . . !
5%  Bilety B a n k o w e ................................................
A kcje W -go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . !

| Obligacje „ ,. „ „ . . .
A kcje Drogi Zelaz. Warszawsko Terespolskiej 

n n n ,, W iedeńskiej .
5%  Listy Zastawne R u s k ie ....................................

Imperjały..........................................
Dyskonto. . . .

za rsr.

2 9 % 'V , o 
2 6 'V, 6
148%
310

109%

151%  
148 
87%  

147 %

1 0 2 '%
663
6 %%

K U R S G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IEJ. 
dnia 1 5  ( 2 7 , Października i8 6 9  r.

M O NETY.

Pół-Imperjały R osy jsk ie...............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory P r u s k i e ...............................
Praski kurant za 1OO t a l ........................

P A P IE R Y
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...............................
B ilety Skarbu KroT. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę................................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .
Lit. B. po złp . 200 za sztukę z kupon. .

„ „ ,, bez kuponu .
Listy Zastawne JHI-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ...........................................
Listy Zastawne IH -go  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100”) ...........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
L isty likwidacyjne za rs. 100”)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 100 "...........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ........................ ......
B ilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 .......................................................
M etaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .........................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ „ „ z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. Rosji . . . .
A kcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie 

go dróg żelaznych rs. 125 . . .  
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .  
A kcje D rogi Żel. W ar.-W ied, Losowanie 
Obligacje D rogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za sztukę . . • Losowanie
A kcje D rogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 .......................................................
A kcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . . 
A kcje D rogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100  ..........................................
Obligacje K olei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

Berlin

W rocław  
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń . 
Petersburg

Żądano 
l is . K.

j Płacono
| lis . I K.

86

-  !  _

17

91 29

9 0
100

75

12
50
21

85

102
101

103

Moskwa .

W E X L E .
. . 100 Tal. 2 m.

n  n k. t.
• 71 11 2 m .

11 11 2 m.
. . 300 B. Mk. 2 m.
. . 1 Ft. St. 3 m.
. . 300 Frank. 2 m.

. 150 Zł. W . A . 2 m.

. 100 Rsr. 1 m.
77 77 k. t.
77 77 1 m.

•  77 77 k. t.

71

101

118

8
96
97 
99

50

50

50

12%

8
60
80
50

90

89
100

74

96

62

80

101
101

102

50

50

117

8
96

99

90

7
37%

33

• W artość kuponu bież. od Listów  Zastawnych rs. 1 k. 37% . 
” ” >> Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 62% .
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rnnum wiz p m . -  omuiumm h m iji i i i
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3M B J I£ H ia  H  nP H B IIJIE riH .

O- 7733 HempuKoncKoc  t g b e p - r c / c / e
... UpuB.ieHt, .

UeTpOKOBCKott PyóepMH B e n g a li  
CKaro y'h3j!ł ropowa JEapeK i HarHgr, .1 io - 
KCeMUypr-Ł; 5tH!aJI.Ł KIk Ilpycoiio H HritĆTjf 
HaxojHTbca s i  ro p . B o sh h k h . H a  o c r a t a s ^  
8a.TtM'L 1 c t. B bicoaaiiu iaro  Vhcasa 188Cńioga, 
lleTpoKpBcitoe I ’yfiopucRoe I Ip a B je n ie  Ebi 
SU B aerb  CHM,b cKasanHaro jliOKcesióypra, a- 

a '(t<'n Ha mTscto HaiTC.ii.CTaa i r j ;; kt> C uh- 
IIojlHUcfiCKHM'b BjaCTIlM’b BT, m t -  

H c j t jh j j j j j j  CpoK i. co  gn u  bnyó.iiiK O BaH ia 
MTOflmaro BU30Ba, HeHBKa a>,e b t .  o n p c g li-  
e“Hw8 cpoK T, óygeTT, c t i i t .u ib c a  go icaaa- 
‘‘^tcT B O łit H eaaxoiisgeH ia e ro  b t .  K p a* .
* ■ neTposoBT., 9 (2 1 )  O sT aópn  1869 r.

3a CoBliTHHiła, MposoBCKiS.

N - ,J- 7739.

ycTaBOBił Bpa^eóuuicTj iipuroBopoiHł Ilcnpa- 
BHTejbHaro Cy^a o tt»  12 (2 4 )  MapTa 1868 r. 
bt» 3aKonnyio cwjy BonuiwNTłj HaKasam. no 
CTaTiii 576 y . H. Y. h Hcnp. na Tpn He l̂J jb  a- 
p e c ia  cb  noJHiAeficKHMT* Hafl3opoirb a ep esb  
*Ba ro^a.

r . IIjroi^Kb, 25 CeHT. (7  O k th 6 .) 1869 v.
IIpe^cfe^aTeJibCTByiomiS CyflbH, 

HOBOftBOpCKiS.

♦  *  .  .  *  • • TPodaje do powszecbutj wiadomości, iż Igna­
cy Dąbrowski kowal we wsi Kembrowicach 
zam ieszkały, za naruszenie przepisów le k a r ­
skich wyrokiem Sądu Poprawczego Płockiego  
7, dnia 12 (24) Marca 1868 r. z art. 576 K. K. 
G. i P . na trzy tygodnie aresztu z dwu letnim  
dozorem policyjnym  skazany został.

P łock d. 25 W rześ. (7 Paźdz.) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPHTIE HACJIT»ACTDrB.

llo m p  iKoarK >e i't/oepHCicoe 
, ripoB Aenie
'OwnejiH IleTpoKOBCKoS PyóepHiii ropoga 

"PC3HHT, TaCKCJIb BpeTUITefiHT. II MomeKT.
aPe'ióaxx, ótH!a.iH aa  cpaHFny. Ha ocho 

SaiUH aa tŁm t, 1 c t .  Buco<iaiituaro y i ta a a l8 5 0  
roIa, IlerpoKOBCKOt: PyCicpH citoe lIp a B a eH ie , 
BŁi3hiBaerx ciis it. CKMaHHbixT, KOHTpaóaugn- 
ctobt, raoKJia 1 ipeTiiiTÓfisu  u Momtta Bapcm- 
Oaxa, HBIiTbCH IBlHliCTO KHTCpbCfBa HJIH KT>
" , a *a6m H in, noxHueiiciiHM'b BjairrmiT, bt» 
nfecT0Hejtj|b«bia c p o s l  p o  gpii ogyÓjiHKOBą- 
S1* h iCToamaio Bhi30Ba, iieHBita me e t  onpe- 
fffcaeiiHijft cjiOKX, óygerT  cukththch gOKU3a- 
*ejŁCTB isr-fc uouaxoiBXcnia n i b  b t. upa ł,.

H. HcrpoiiOBT., 9  (2 1 )  Oi.THÓp* 1869 r .
3a CpBliTHHISB, HIpOBOBSKiS- .

8 -  l i  7740. HempoKoecKoe T yH epncnoe  
flp a x A c n i'  •• 

ffi.Kre.ib IlexpoKOP.cb-oli FyóepH in r . Bcu- 
AKila. T .o ln p aO an th c ti. M a p e in .I ip H u a c p x 6 * - 
sia .n , aa rp am in y . na  ociioBaKiH 3a t t .  mt. J-h 
ct. Bbicoiaftiuaro YKasa 1850 i;-, IleTpoKOB- 
CKoe 1'yóepHCKOe IIpaBiteHie, BW3KiBaeT’b 
cbmx cKaaawBaro KpHpjiepa, hbktbch hti s i t-  
cto aniTe-ibCTBa B in  m , 6jH*awmH»ix IIo.ih -
ĄeDcKHWb BjaCTHMT. BK. IIIC,'THHe.^t, JlbllblD 
cpoK i. co jina ónyfijHKOBaHiii H a c ro a m a ro  
B u so B a , HenBKa ate e t .  o n p e j l i . ie  iHbiii cpoK 'b, 

CHHTUTbCH ,10 K THU T' 0.1 f.C T H O MT. HBHa* 
3COIK:!en iłi lto bt, KpaU.

r. noTpoKoi/L, 9  ( 2 1 )  Okth6p« 186 9  y.
31 COBliTUHKa, Mp030BCKilt.

-V. £). 7800. Prokurator Królewski
przy Trybunale Cywilnym w Łomży. 

Zawiadamia strony interesow ane: iż W ik to r 
R om ański K om ornik  p rzy  Sądzie P o k o ju  w 
Tykocinie, decyzją Kom isji Rządowej Spraw ie- 
dliwości r. d. 12 (24) S ierpn ia  r. b. od spraw o­
wania tychże obowiązków, na  w łasne żądanie 
Uwolnionym został, i w sku tek  tego czynności 
do pomieniouego urzędu przyw iązanych w yko­
nywać nic może.

Łom ża d. 9 (21) P aździern ika  1869 r.
B adca  K olegjalny , B aranow ski. 

S ek re tarz ,‘M onasterski.

\  I). 75 9 4 . Zarząd Drogi Żelaznej
Warszawsko- Terespolsldej

Zawiadamia osoby interesow ane, że  przed- 
Onoty pozostaw ione w kw artale 3 r. b. przez  
pasażerów w stacjach i w p o w ozach , odebrane  
hyc m ogą za udow odnieniem  w łasn ości, od 
Zawiadowcy stacji Praga.

'V ykazy tych przedm iotów  znajduje się  do 
przejrzew a u Zawiadowców stacyj: Praga, Sied lce, fcuVów . Xere8D0l

A arszawa d. 15 Paźdz ernika 1869 r.

J  I> >7771. PaĄU lKKtĆ Pb!,\HUC 
.. ' a p a n .ienie.

ObHBżaeTT,, uxo muTCJU, ro p . Megmpliubil 
®apKexb 3btMeaer.-b cbiiix I ’azbuepHT., bo- 
h 16-!'!. b t ,  c ie  y n p a r a e u i e  c i ,  n p o u ie H ie jrb .o O x  

Cxt',iaT a .cTBópauiH  ewy yBOXi,HHTedi,iiaro 
«nas iiTejtbCTiui g a a  u e p e c c u ia  isx m- B m coko- 

HioBcKb, B pecTcnaro  i't.H jta , I ’pogHeHCKoft 
I'bepM ia, a  uoTOiiy .m u a  nsr& ioiuin 3ait0K- 

Kb nasBaHBOMy e sp e to  npeT eii3in gon- 
Hbi e x  T eu e iiie  H e x b ip e r j,  ne^'i-.jii, saiir.uTT. 
WtOBhia b t. .  ceuT, y u p a i t . i t s in  e x  n p e g cT a - 
JtHitMT, a a g x es tam n x x  gokyMeHTOBT., HÓ0 

-  *lc ™ e H in  03H aiieH B aro epOKa BHgtiHO 6y  
* cBpeto ra ju .n ep H y  npo cm io e  n « x  n e p e  

4KTejfbHOe CBH,H1iTeXbeTB0.
1 • P a g H a x , CeHTHÓpa 22  jh h  1869  r .

g  HauajibHBKT, PajtHHCKaro yis3ga,
K.anHTaBx. Kotobx.

JJ.D . 7802. Re/ent KaAcolarji Ziemiańskie) 
w Kielcach.

P o  zejścitu 1. F rań c iszk a  i T ek li z J a n i­
szew skich K uSińskieh m ałżonków  w łaścicielach 
nieruchom ości w K ielcach pod N r. hvp. 157, 
sytuow anej.
“ 2. M ikołaja  Stacliow skiego w spółw ierzyciela 

kw oty rs. 49 kop. 47 n a  tejże nieruchom ości 
pod N r. 6 w dzia le  IV  wykazu nypotecznego 
in tabu low anej, tudzież w spółw łaściciela n ie ru ­
chom ości pod N r. 155 liypotecżnym  egzystują-
cej. . . .

3, M ichała  K am ińskiego w łaściciela n ie ru ­
chom ości pod N r. 55.

4. K azim ierza G ila i Jadw jg i z Jasick ich  
W iśniew skiej w łaścicielach nieruchom ości pod
Nr, Łyp. 140.

Ś .  A nton im  M ullerze w łaścicielu n ierucho­
mości pod N r. hyp. 37, rów nież w mieście 
K ie lcach  położonej, otw orzyły się spadki, do 
k tó ry ch  regulacji przed podpisanym  R ejentem  
K an ce la rji Z iem iańskiej w K ielcach odbyć, się 
m ającej, term in  prekluzyjny n a  dzień 8 (20) 
K w ietn ia  1870 r. zakreślony został.

K ie lce  dn ia  19 W rześ. (1 P aździer.) 1869 r.
A dam  Szczepanowski.

N . D. 7801. Pisarz Sądu Pokoju 
w Łęczycy.

Z pow odu śmierci: 1. E stery  z W ejlantów  
S tern fe ld , w łaścicielki domu N. 153 i 2. A rn o ld a  
F ried m an , w łaściciela dom u N r. 16 w Łęczycy 
położonych, toczą się postępow ania spadkowe, 
do ukończenia k tó rych  n a  dzień 8 (20) M aja 
1870 r . wyznacza się t e r m i n ,  w którym  strony 
in teresow ane w K ance la rji H yptecznej Sądu 
tutejszego pod skutkam i praw a stawie się wjnny.

Łęczyca d. 4 (16) P aździern ika  1869 r.
Zabokrzecki.

REGULACJE UYPOTECZNE. 
yCTPOtCTRO UirOTEKM).

"• • 7797. Cj/ ą i , H cnpaeum e.ibH oit
Ho.iuifiu  o-* lhm ąK li. 

'JciLtiBjtiteTT, bo Bceoómee cEX^bHie, h to  
“ r a a T1a ĘoMHpoBCKia K y 3 u e g x  n x  g e p en tm  
a eM0j0BKuaxx nposKHBaiomi#, 3a iiapym em e

N . D. 7798. Sąd  Pokoju w Hrubieszowie, _
Zpow odu żądanej regu lac ji nowej h ipoteki.
N ieruchom ość pod num erem  234 w m. am ­

bience położonej, składającej s ię z  omu io 
w nianego i sp ichrza przy rzece S trykance po­
łożonego, uw iadam ia in teresentów , iż ta  owa 
n as tąp i w Sądzie tutejszym  dnia 19 (31) s ty ­
cznia 1870 r. . ,  .

W zyw a ich przeto  aby do takow ej osobiście 
lub przez pełnom ocnika urzędow nie i specja 
nie um ocow anego staw ili się, w nioski swe po­
dali i w dokum enta praw a ich  udow adniające 
zaopatrzyli się. , .

O strzega ich  oraz, iż m ezgłaszający się ' 
term in ie  u legną skutkom  p rek lu z ji w a rt. 15 n  
160 p r a w a  o hypotekach  z r. 1818 postano-

Jeże lib y  w łaściciel wywołanej nieruchom o­
ści w term inie nie stanął, może być skazany na  
żądanie każdego z in teresentów  na  
n iężną od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. , P 
d ług  a rt. 150 tegoż p raw a u t r a c i  wszelkie - 
brodziejstw a praw ne względem  swych w ierzy-

O głoszenie decyzji ja k a  w skutek 
gul acji w ydaną będzie nas tąp i d. 22 Stycznia tys. 
L u teg o  1870 r. n a  posiedzeniu publicznem  S ą­
du  tutejszego, i od tego dn ia  czas do odwo u- 

. n ia  się od niej upływ ać zacznie; in teresen t za­
tem  bez dalszego wezwania ogłoszeniu je j pi zy- 
tom nym i być w inni. '
H rubieszów  dn ia  8 (20) P aździern ika  1869 r.

P odsędek , Z abłocki.

LICYTACJE. —  T O P m .
N . D. 7 SOI. Magistrat Miasta 

Warszawy.
Podaje s ię  do wiadom ości pow szechnej, że

w dniu 28 Października {9 L istopada) r. b. o j 
godzinie 11 w południe, odbędzie się w sali j 
posiedzeń M agistratu  licytacja in m inus j 
p rzez opieczętowane deklaracje, na prze | 
budowanie i postawienie na  nowo części p a r­
kanu drewnianego przy Cm entarzu Pow ąz­
kowskim  od sumy wykazem kosztów na rs.
1.652 kop. 46 wyraźnie na  rubli tysiąc sześć­
se t p ęćdziesiąt dwa kopiejek czterdzieści 
sześć obliczonej, w w arunkach zam ieszczo­
nej i do niniejszej licytacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o t a ­
kowe przedsiębierstw o mogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce p. o. 
P rezydenta  m iasta opieczętow ane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone­
go, a w tych wyraźnie literam i bez skrobania 
popraw ek i p rzekreśleń , w ypiszą jak i odstę­
p u ją  p rocen t od sumy wykazem kosztów  ob­
ję te j i do niniejsze licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy głównej ekonomicznej m iasta  W ar­
szawy, na złożone w tejże  vadjnm w ilości 
rsr. 166 i na koszta ogłoszenia rs. 10, k tó re  
nieutrzym ującem u się przy licytacji, na ty ch ­
m iast zwrócone będą,

B liższe warunki dotyczące w mowie b ę d ą ­
cej licytacji, są do p rzejrzen ia  w wydziale 
adm inistracyjnym  każdodziem iie, wyjąwszy 
dni św iątecznych

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję

nin ie jszą  deklarację, iż podejm uję się p rz e ­
budowania i postawienia na  nowo części pa r 
kauu drewnianego przy C m entarzu Pow ąz­
kowskim za sumę anszlagow ą w ynoszącą rs.
1.652 kop. 46 (wypisać literam i) i odstępuję  
od takowej procentów  N. N. (wypisać lite ­
rami), poddając się wszelkim  obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zam ieszczonym .

Kwit na  złożone w k asie  Głównej ekonom i­
cznej m iasta W arszawy vadium w ilości rs. 
166 i n a  koszta  ogłoszenia rs. 10 przy niniej- 
szem  załączam .

Sta łe  moje zam ieszkanie w N. K  pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszaw a d. 4 (10) Październ ika 1869 r. 

p . o  Prezydenta,
Jeueralnego  Sztabu, 

Jenera ł-M ajo r, W itkowski 
1—3 N aczeln ik  K ancelarji, Zdzitowiecki.

A. V .  7 602. Magistrat Miasta W arszaw y.
Podaje się do wiadomości powszechnej, 

że w dniu 28 Października  (9 L istopada) r. b 
o godzinie 12 w południe odbędzie się  w sali 
posiedzeń M agistratu  licytacja in m inus p rzez 
opieczętow ane deklaracje, na  dostaw ę w ro ­
ku 1S70 d la  W arszaw skiej s traży  ogniowej 
lin do wycierania kominów sz tu k  120, sz tu ­
ka  od rub li pięciu kopiejek czterdziestu  pię
°iu  , • . . „„

K ażda lina  inn mieć długości sązm  36. 
M ający przeto  zam iar ubiegania pię o ta ­

kow ą dostaw ę mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym no ręce  p o. P re ­
zydenta M iasta opieczętowane d ek la ra  j e ,  
napisano podług wzoru niżej zam ieszczone­
go, a  w tych wyraźnie literam i, bez skroba­
nia, popraw ek i przekreśleń  w ypiszą jak i 
o d s tęp u ją  p rocen t od ceny powyżej i w wa­
runkach  poszczególnianej

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonom icznej m iasta  
W arszaw y na złożone w tejże  vadium w ilo­
śc i rsr. 110 i na koszta  ogłoszenia rsr. 10, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy licytacji na­
tychm iast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  do p rzejrzen ia  w wydziale adm i­
nistracyjnym , każdoaziennie wyjąwszy dn i 
św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję

nin ie jszą  deklarację, iż podejm uję się d osta­
wy ńa rok  1870 dla W arszaw skiej s trsży  
ogniowej lin  do wycierania kominów sztuk 
120, każd a  obejmować m ająca długości sążni 
36, sz tu k ę  po rs. 5 kop 45 wyraźnie rubli 
p ięć  kopiejek  czterdzieści pięć, odstępuję  od 
takow ej procentów  NN. (wj^pisać lite ram i) 
poddając  się  wszelkim  obowiązkom i zasrze- 
żeniom  w w arunkach licytacyjnych zam jesz- 
czonym.

Kwit n a  z ł o ż o n e  w kasie Głównej E konom i­
cznej m. W arszawy vadium w ilości rsr. 110 
i na  kosz ta  ogłoszenia rs r . 10 przy  nin iej­
szym załąszam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w NN. p isa ­
łem  dnia NN. . . . t

(podpisać wyraźnie im ię i nazwisko)
W arszaw a d. 4  (16) Paździer. 1869 r. 

p. o. Prezydenta.
’ J  eneralnego-Sztabu, 

Jen era ł-M ajo r W itkowski.
2— 3 N acze ln ik  Kancelarji, Z dzitow iecki.

N. D. 74.?//. \ ’n p a * M H ie  R n /ia jn a fo  
riu'imiinarit O uptjta. 

ibili MJV-OTT,, KTO, 31 OKTHÓpa (12 IIOHÓpa) 
1869 rojja, bt, 12 .uacOBT, bt, noji/jens, bt> 
npHcyTCBii cero ynpan.ienin, bt, uóhtobomt, 
jom* bt, Bapitiant, n o g i  A? 1337, C y jy m  
npon3BegeHl>i Toprn 3a oneuaTaHHSiMa oót>h- ,
B.ieniałiH. tfa nogpnflT, bbiboseii copa, culira  H 
JOga C'b BMpyÓKOtO HXT, H ŹaM-BTaHiCMI, c i  
gBOpoBT, nouTOBMXT, gOMOBi, r.x ro p o g t Bap- 
uiaBi, noga, A& 42 H 1337, bt, TeueniH ogHO 
roguiHaro cpoKa, to ecTb, ct. 1 (13) Hima- 
pa 1870 r. no Toate ‘ihc.to o mśćhu-b 1871 r. 
3 a ‘onTOByio cysiMy 220 p. c. w o n  celi me 
eysiMbi HauHyTCH Toprn. HyaiHbiii oropopKii 
n3.io®eHtó m, TOprOBbixx yc.iOBiaxx, itaRO- 
Bbin M o ry ń  óbiTb paacaOTptHH ciKegHenHo , 
aa HCKJioueHieMT, npa3g:iHHni,iX'i, u 'raGcjb- 
Hbixx; giieS, y H au ajtiia iia  KaHne.iapiii Ynpa- 
BJieHifl Sanagaaro JIouTOBaro O spyra  bt, y~  
pouHue uachi.

>Ke.i arom iii. y-racTBOBarb, goaatem  npegera-
BHTb Ha pyiui HauajbHima. KaHnexapiaty n p a ----
BJteHia S an ag u ą ro  H o t  t o  n a r  o O k p y n i bt, KNuie 
03HaueH!ibiS geub go 12 uacoB igus, oiieuaTaH- 
uoe cypryTKHT, oó iH B jieH ie , iianHeaHHoe 
Óe3x  HcrtpaBjieHiti noguaCTOKT, U nejieM apoK i 
na  repfioBoS óyMarT, TpnguaTii itonlscTHaro 
go&ToiiHCTBa, cb noifaaaH iesn, b t  oiiomt, npo- 
nnci,io KOjHTecTBa yr-i y "i<e iia io  bt, BOXL3y 
K iHui.i nponeBTa.

K'b OÓTHBJCBilO g0.na;eilT, f.bITb IipH.IOrKCHb 
aan o rx  BT. KOJUi'iecTB-R 22 p. c. iiajniTHbiMii 
geHi.raMH,

OóT.iin.TeHiK cx noguHciKaMH h ue: OMapna- 
sin,- aanHCaHHHK ne noyKasaHHOłi iihwc isop- 
Mt, npHHiiTbi He óygyTi,.

IlHcaxb na repóOBott óykiark lyfcHQio bt. 30 
Koa.

tbopua oS’bHBJieiUH.
Bc.ińgctBie HsBlu^eaiH YnpaB-reHia 3ana- 

gHaro ilouTOparo OKpyra o t x  Cein-aópa 
1869 r .  na A? oÓT.aB.iHio, h to  iipaint .uio
Ha ceón yitaźaBHyro bx btumx HTBt,menin bm- 
B*o3iiy copa, cHf.ra a joga  ct, BBipyÓKOio hxt> 
ii 3aMeTanie»ix ct, gBbpOBT, iio ttob m nt, go- 
iiOB b e t , ropćgl, B apm art, noga, At 421, npił 
KpaKOBCKom IlpegMt.cTii ii Aa 1337 hu B a- 
penuoft iuom agn, bt, TeueHiii ogiio rogniH a-- 
ro cpoiia, t o  ecrv ex  1 (13) Sunapii 1870 r .  
no TO,Re uncjo  n xt.canT, 1871 r. 3a onroByio 
cysiMy ‘220 p, ci, ycTyiiKOio o-it, o toh  cyMiiu 
(BghCb OÓ03Ha>IHTb USTKO UH®paMH H IipO-
niicbto, Ko.iHiecTBO ycryn aevaro  liocTaBiUH- 
KOWb nponeHTa bt, noab3y iiu sh u ), npnHHMaa 
na ceóa ner, oóusaHHOCTH ii;ijiosienHbia Bi, 
TOp-iOBbiXT, yc.iOBiax-b, et, uaitOBUJiH no ehh-" 
m .r s  ii.ii im :, npOTTeHitt ii XT, corjiamaiocb, n 
rpoóyeiiH ft aa-io ix  bi, KOJiiuecTBh "22 pyó. 
HazHHBUHH geHbrami npii c esn  npcgcraBJiH®, 
ocjiH me nogpagi, ne i CTaHcrcn 3a mhoio, to  
npegcraBzeHHbitt san o n , c a n t  noayuy oópa-
TI10.

IiocToauHOe mI.cto auiTCjibCTBo Moe bx 
(3-gT.Cb nOHCHI: Tb SlT'.C'iO JEHTeJbCTBa, TO eCTI, 
npii itui.ori y-nmt., bt, goMh nogi, AJ )
mieiijn, bt, ropogw llapuinBt, _ rhh

Mi(a 1869 rogu.
(uoguncarb hgtko hsih h rauii.iio)

H a KOHEeprł, c.BepxT, a g p ec a : „ U x Y n p a -  
B je ii ie  Ś a n a g H a ro  H o u rO B n ro  O K p y ra , c.iT,- 
gyeTT, euje Haimcarb; oóxflBJienie bu iior- 
j ik r t ,  B1.1E03KH c o p a ,  e n t r a  h  j o g a ,  ct. rb o -  
poB'i, noHTOsf,ixb g o n o B b  bt, ro p o g li  B ap U ia - 
B t iiog'i, AJ 421 u 1337. 

r. li a pm a bu rhu  30 CeHTHÓpa 1869 ro g a .
Haua.ibims’b OKpyra, 4>pi Srairb.

HanajbiniKT, OTghjieHia, X pySatiT i.

N . D. 7831. Rada Szczegółowa OpisKuAcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus.

Podaje do wiadomości, że z powodu nie doj­
ścia do skutku licytacji na dostawę niektórych 
przedmiotów- na potrzebę szpitala na rok 1870, 
odbędzie się w sali Dzieciątka Jezus przed de- 
legowanemi członkami Rady Szczegółowej tegoż 
Szpitala w dniu 29 Października (10 Listopa­
da) r. b. o godzinie 12 W południe powtórna li­
cytacja in minus od cen na praetium oznaczo­
nych, z mianowicie:

a. Przez deklaracje opieczętowane, a potem  
głośna od ceny najniższej w deklaracji podanej, 
na dostawę m ięsa wołowego.

b. Przez deklaracje opieczętowane, na dosta­
wę mięsa cielęcego, baraniego i wieprzowego, 
mąki żytniej, pytlowej, cukru, wina węgierskie­
go, towarów kolonjalitych, ryb świeżych, jaj, o- 
kowity, drożdży prasowanych, oleju do lamp, 
świec łojowych, świec stearynowych, mydła 
szarego, mydła twardego, siemienia lnianego, 
szkła aptecznego, pijawek, materjałów piśmien­
nych, wę'gli kamiennych, ceraty, merynosu, płó­
tn a  białego, sukna niebieskiego, sukna szaracz- 
kowego, kołderek wełnianych, szlafroków su­
kiennych i waty.

Ilość powyższych dostaw, ceny na praetium, 
oraz wysokość vadium, przy każdej szczegółowo 
dostawie oznaczone, obejmują warunki licyta­
cyjne, które każdodziennie z wyjątkiem świąt 
w kancelarji szpitalnej przejrzanemi być mogą.

Deklaracje według poniżej zamieszczonego 
wzoru spisane wraz z dowodami na wniesione 
vadium do kasy szpitalnej, składane być winny
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w  dniu  do licy tacji oznaczonym  iiajpóin iejcdo 
godziny 12 w południe n a  ręfce członka R id y  
zaw iadującego częścią nadzorczą lub  jego p o ­
m ocnika.

D ek la rac je  skrobane, popraw iane, p rzek re­
ślan e  niepodpisane, oznaczenia miejsca zam ie­
szkan ia  licy tan ta  nie obejmujące, przyjętem i 
n ie  będą.

W zór do deklaracji.
N a  skutek  ogłoszenia R ady Szczegółowej 

O piekuńczej Szpitala D zieciątka Jezus z dnia 
niżej podpisany dek laru ję  niniejszem , 

dostaw iać d la szpitala D ziec ią tka  Jezu s przez 
c iąg  roku 1870 to je s t od dn ia  1 (13 ) S tycznia 
1870 r. do takiegoż dnia i  m iesiąca 1871 ro k u  
(tu  wymienić rodzaj dostaw y, oraz cenę cyfram i 
i wyraźnie literam i) wszelkim obowiązkom  i za­
strzeżeniom w arunkam i licytacyjnem i objętym  
poddaje się. K w it na  złożone w kasie  szpital­
nej vadium dołączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N.
P isa łem  w dnia

(podpis im ienia i nazw iska).
W arszaw a d. 11 (23) P aździern ika  1869 r. 

za O piekuna P rezydującego,
i C złonek R ady, R eferendarz S tanu, 

P ruszyńsk i.

A . D . 760 0 . R a d a  Szczegółowa OpieKuńcza 
Szp ita la  Ewangelickiego w W arszawie.

P o d a je  do publicznej wiadomości, że w dniu 
3 (15) L isto p ad a  r. b. o godzinie 4 po po łu ­
dniu  w sali posiedzeń oobędzie się licy tacja  in 
m inus przez opieczętow ane dek laracje , a  na­
stępn ie głośny p rze targ  pom iędzy d ek la ran ta - 
mi, na  dostaw ę dla Szp itala  E w angelickiego w 
ciągu roku  jednego  żywności i inych potrzeb , 
ja k o  to:

M ięsa wołowego, cielęcego, wieprzowego, 
słoniny szmalcu, chleba z pytlow ej m ąki i bu­
łek , m leka, m asła, kaszy jęczm iennej, perłow ej, 
jag lan e j, gryczannej, drobnej, o raz fasoli i g ro­
chu, m ydła tw ardego, szarego i świec stearyno­
w ych, ja k  niem niej węgli kam iennych.

K ażdy przystępujący do licytacji, obow iąza­
ny jes t złożyć p rzep isaną kaucję.

O bliższych w arunkach  dowiedzieć się mo­
żn a  w kan ce la rji tegoż S zp ita la  przy ulicy K a r­
m elickiej pod  N r. 2484.

W arszaw a dn ia  6 (18) Paździer. 1869 r.
O piekun Prezydujący , L . Spiess.

1— 3 N adzorca Szp itala , A . Greffen.

N . O . 7706 . R a d a  Opiekuńcza bom u  
P rzy tu łku  i  P racy  w W arszawie.

Podaje do wiadomości publicznej, iż w 
dniu 29 Październ ika  (iO L istopada) r. b. o 
godzinie 5 po południu, w kancelarji Domu 
P rzy tu łku  i P racy  za ro g a tk ą  W olską odbę­
dą się dwie licytacje 1. N a  dostaw ę żywno­
ści w ciągu roku  p rzyszłego  1870 od c e ry  in 
m inus po kopiejek  9, za wyżywienie jednej 
osoby dziennie. 2. Ń a  dostaw ę oleju, św ia­
t ła  i mydła.

V adium  do pierw szej licy tac ji wymagane, 
wynosi rs . 500, do drugiej rs  30, gotowizną, 
lub innem i pap ieram i publicznem i.

W arunk i dostaw  powyższych dotyczące, 
p rzejrzane  być m ogą każdego dnia wyjąw­
szy św iąt, w K ancelarji Insty tu tow ej.

W arszaw a d. 10(22) Październ ika  1869 r. 
za P iezydującego, C złonek R ady,

1 — 3
R adca Dworu, Baliński. 

N adzorca In sty tu tu , G ierzyński.

N . D . 7806. R ad a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  Starozakonnych w W arszawie.

P odaje do powszechnej wiadom ości, że w d. 
22 P aździern ika  (3 L is to p ad a) r . b. o godzinie 
1 z południa, odbędzie się w k ancelarji Szpita­
la , przy ulicy P oko rn e j pod N r. 2098 g łośna  
licy tacja  in minus na  przedsiebierstw o fro te ro ­
w ania podłóg w gm achu Szp itala  S tarozakon­
nych w przeciągu jednego  roku.

O w arunkach  licytacyjnych powziąść m ożna 
wiadom ość w kancelarji Szp itala  codziennie w 
zw ykłych godzinach biurow ych.

N . D . 7816 . Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 3  i  6  M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie za ję te  na satysfakcję należności sk a r 
bowych i m iejskich ruchom ości, a mianowi­
cie: k ó ł nowych kutych 14 i niekutych 30, 
o raz  dwa łó żk a  jesionow e, w dniu :9  Paź­
dziernika (10 L istopada) 1869 r. o godzinie 
12 w południe w domu pod Nr. 248 1 a. przy 
ulicy Mylnej przez licy tację za  gotowe p ie ­
n iądze więcej dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 13 (_25j Październ ika 1869 r. 
1—2 D obronóki.

N. D. 7822. P raw nie zaję te  meble macho- 
niowe, jesionowe, sosnowe, lustra , zegary, 
obraz pastelow y, garderoba i t. p w dniu 16 
(28j o godzinie 9 rano na Starym  M ieście i w 
dniu 16 (28) Październ ika o godz. 12 w połu 
dnie na Sewerynowie, w dniu 22 Faździerui- 
k a  (3 L istopada) o godzinie 9 rano pod t rz e ­
ma Krzyżam i, w tymże dniu o godzinie 10 z 
ran a  na Sewerynowie, i w dniu 27 Paździer­
n ika  {8 L is to p ad a) r. b. o godzinie 9 z rana  
na ta rg u  Starego-M iasta w W arszawie, p rzez 
publiczną licy tację  sprzedane będą.

II . KietliAski, Kom ornik.

N. D. 7823. Praw nie zajęte  ruchom ości w 
egzekujc: sądowej, jak o  to: pianino m ahonio­
we, srebro  stołowe, garderoba m ęzka i dam ­
ska, meble roaehoniowe, lustro, z eg tr, dywa­
ny, meble je s  ono we, bielizna noże i w idel­
ce p la te r' wsine. o raz  naczynia, kuchenne w  
dn u  16 t28; P tźd z ie rn ik a  r. b o godzinie 10 
z rana, n a  targu Grzybów zwanym w W ar­
szawie, przez publiczną licytację  sprzedane 
zostaną.

W arszaw a d 15 27) Paździerm ka 1869r.
1 — 1 A. Gawryłow, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. RAOTHbUI Gd M B I E H M .

N. D . 7604.

OGŁOSZENIE KONKURSU.
W  celu wydzierżawienia przedsiębiorstwa teatru pnlskiego w 

gmatiił! teatralnym *. p Stanisława l»r. Akarbitn we i.wowie, na
lat szesc, m ianowicie: od K w ietniej N iedzieli 1870 r. do N iedzieli K w ietniej 1876 r., rozp isu­
j e  się niniejszem  konkurs z tym dodatkiem , że ubiegający  się o to p rzedsiębierstw o podania swoje 
należycie zaopatrzone najdalej do 30 L isto p ad a  b. r. do adm in istracji cen tra lnej m ajątku  funda­
cji ś. p. h r . S k arb k a  we Lwowie w nieść, a  za poprzedniem  zaw ezw aniem  ze s trony  tejże A dm ini­
s trac ji w przeciągu dalszych ośmiu dn i w celu ew entualnego zaw arcia  k o n tra k tu  do tejże A dm in i­
strac ji zgłosić się m ają.

D o podań  dotyczących m ają być w iarogodne dowody o w ieku, dotychczasowem  zatrudn ie­
n iu  i o artystycznern w ykształceniu, o raz ja k  długo i gdzie przew odniczy ł scenie ja k o  dyrektor- 
nakoniec o m ajątku  ub iegającego się dołączone.

Główniejsze zarysy k o n trak tu  są następujące:
a) Przedsięb iorca obow iązany będzie po lską  scenę we Lw ow ie w okresie czasu dzierżaw y 

w dobrym  stanie  u tpym yw ać, obsadzać j ą  artystam i utalentow anym i, m ogącym y odpow ie­
dnio przedstaw iać utw ory czyli sztuki klasyczne, to je s t: 'T ra ed je , D ram ata  i K om edje, 
i zaopatryw ać scenę w rep e rto a r  dzieł dram atycznych, wym aganiom  czasu odpow ie­
dnich.

i )  D ozw ala się przedsiębiorcy bezp ła tn e  używ anie sceny te a tra ln e j w raz z przyległem i lo - 
kalnośeiam i n a  garderobę akto rów  obecnie służącem i w dn iach  d la  sceny polskiej p rze­
znaczonych, tudzież bezp ła tne  używ anie b ib lio tek i i kostium ów  czyli garderoby te a tra l­
nej, niem niej dekoracji i innych rekw izytów  do inw entarza  tea tra ln eg o  zak ładu  ś. p. lir. 
S k arb k a  należących.

c)  Subw encja w kwocie rocznej 4,200 złr. w. a. ze strony W ydziału  krajow ego d la  tea tru  po l- 
i. skiego przeznaczona, w ypłacana będzie przedsiębiorcy przez czas trw an ia  jego  k o n trak ­

tu w ra tach  kw artalnych .
a j  D la  zabezpieczenia zobow iązań swych, m a p rzedsięb io rca przed zaw arciem  kon trak tu  kau- 

złożyćkWOCie 3,200 z łr ' W' *' W Sot(5wce’ lub w pap ie rach  w artościow ych podług kursu

e) K o n tra k t staje się dla przedsiębiorcy z dniem podpisan ia  takow ego obowiązującym  d la  
lun  acji zaś dopiero po zatw ierdzeniu go przez R adę A dm inistracyjną.

S k arb k a  w e"l vvowie*  ̂ b tu  p rzejrzeć m ożna w kancelarji cen tra lnej zak ład u  fundacji ś. p.hr.

L administracji centralnej majątku fundacji ś. p. Stanisława 
lir. Skarbka dla ubogich i sierot.

L W Ó W , dnia 9 P aźd z ie rn ik a  1869 roku.

N. D . 7534

g s tx y * 0E N/ę

U S T R I E
ELLUNG

n N TZ

FABRYKA
L A  F E R M E .

Czyniąc zadosyć życzeniu n iek tórych  zw olenników  sw oich wyrobów, przygotow ała zapas 
papierosów m ocniejszych od dotychczasow ych Petit ranon turę fort, k tó re  od 
dziś dnia w podobnym  upakunku  i po tak ie jże  samej cenie, lecz pod nazwą: , , Petit canon 
ture tres fort” w sk ła d ach  i dystrybucjach  nabyw ać m ożna. O czem podając do publicz­
nej w iadom ości, F a b ry k a  m a zaszczyt upraszać am atorów  m ocniejszych papierosów , ażeby p rzy  
kupnie takow ych, zechcieli zw racać uwagę na  powyższą zm ianę nazw y. 3 - 3

N. D . 7625.

K A M T O R

lU I lE llS K II l l !
MAURYCEGO NEŁEEN

na Hrakowgkiem Przedni. 1 na Ulowym Świecie.

Sprzedaje następu jące Pożyczki Premjowe loteryjne przez R ządy zagw aran­
tow ane:

A u s t r j a c k a  5 %  *  r o k u  I 8 6 0 .
O bligacje są wystawione na  500 i 100 florenów, kosztu ją za  500 flor. około  rs. 3 5 0 '/ ,  za  

100 fl. około rs. 7 0 % . C iągnienie odbyw a się cztery  razy  do roku . N ajbliższe ciąo-nienie przy­
pad a  w dniu 2 L is to p ad a  b. r.

W iększe w ygrane są: flor. 300,000, 50,000, 25,000, 10,000 i inne.

A u s t r j a c k a  *  r o k u  § 8 6 4 .
K ażdy los je s t całkow ity n a  flor. 100, lub w po łów kach  po flor. 50, kosztu ją około rs. 79 %  

za 100 fl. i rs. 40 %  za 50 fl. C iągnienie odbywa się pięć razy  do roku. N ajbliższe ciągnienie 
p rzypada w dniu 1 G rudnia r  _b. J

W iększe w ygrane są flor. £50,000, 230,000, 9 0 0 ,0 0 0  i 100,000 i inne.

łłaclcuska pożyczk i prem jowa z r. 1815.
O bligacje wystawione są  n a  florenów 35, cena każdej około rs. 40. C ięgnień je s t 4  

do roku , najb liższe ciągnienie przypada w m iesiącu L istopadzie  b. r.
W iększe w ygrane są  Hor. 40,000, 10,000, 4,000 i inne.

f i S r u n s z w i c k . i  p o ż y c z k  i  z  r o k u  I 8 6 » .
O bligacje w ystaw ione są n a  ta la ró w  20. C ena obecna około rs. 23. C iągnień  je s t 4 do 
N ajbliższe ciągnienie p rzypada w dn iu  31 P aździern ika  r. b.
W ygrane  większe są : tal. 80,000, 40,000, 90,000, 6,000 i inne.

S z w e d z k a  p o ż y e z k a  z  r o k u  s 8 6 ł>.
L osy w ystaw ione są n a  ta larów  10. C ena obecna wynosi około rs. 15% . Ciągnień je s t dw a 
i. N ajbliższe ciągnienie p rzypada w dniu 1-L isto p ad a  r. b.
W iększe w ygrane są tal. 16,000, 14,000, 8 ,00 0  i inne.

P l a n y  i  T a b e l e  ciągnień  powyższych pożyczek prem jow ych, są do przejrzenia  w mo­
ich K an to rach , k tó re  zarazem  s l 4 i t i > u j < |  I t I I p o l l  J  i  s p ł a c a j ą  w y j e r a n e .  pad łe  n a  
te pożyczki.

roku.

do roku.

2 3

2— 3

W E L K E R .

N. D . 6332.

Rosyjskie Towarzystwo
II Ul

założone w roku 1827,
z* kap itałem  w całości opłaconym

C ztery  M iljosiy l i s r .
i znacznem i funduszam i zasobowem i.

Przyjm uje wszelkie ubezpieczenia od poża­
rów , załatw ia w ynagrodzenia za poniesione 
szkody n a  zasadach słusznych, w razie zacho­
dzących sporów , po d d a je  się wyrokom  tu te j­
szych sądów  i w tym celu obranem  m a zamiesz­
kan ie  praw ne w hfiórze.tjeiirji Jene- 
i* a litej na Królestwo 1'olskie u  
Warszawie przy ulicy Długiej 
pod Hr. 590 (nowy 11).

Ajent Jencralny 

w Królestwie Polskiem 
D . I to sen b liin i.

N. D . 7636.

O t -b l I p n n .ic i i iH  P y c c K a r o  O ó n ie c T n a

U a p o x o f tC T B a  i i  T o p r o u . i i f .

B njierb i h .th  BpeMemiLin cenjliTeiibCTBa 
Ha npo'Ł3;pb o r t  Opeeru jo  IIopTt-Oaaja 
K t OTKpMTia CypuKaro naHa.ua óyjyTU, 
BbijanaTbCH bu, IIpaHjienin OómecTBa, Bb 
CT.-IIeTepóyprlj (na yr-iy Hepcitaro u Tpo- 
Hnnaro nepeyjrta jomti PocTOBueaa) u bo 
Bchxm areHCTBaxt OómecTBa t o j t u k o  40 iuit- 
Ha.iuaTaPo iwoia cero OitTnópii i i i u i o m i i t p .i m i i ). 
3 aT tin >  ci, 16 MHcja B w jaua Chuctobti bt> 
Bi,imeo3Ha'ieiihuxi. m icTaxm npeupamaeTCH.

N. D. 7812. Z o sta ło  zagubione na pocz- 
tam cie w Kielcach L udom ira Ciechońskiego 
prow izora farm acji, poznolenie do Z a ' 
rządu  Aptekam i, wydane przez Inspek to ra  
Lekarskiego zostającego przy N am iestn iku  w 
K rólestw ie Polskiem, pod dniem 2 (14) W rze­
śnia 1868 r. za  Nr. 450; uprasza  się znalazcę 
o złożen ie  powyższego dokum entu do R e­
dakcji.
1 - 3 - 1 3 4 1 1 .  Ł>

---------- w D ru k a rn i Rządow ej Okręgn Naukowego W arszaw skiego.— Za pozw oleniem  C enzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
ROD A TEK.



Doaatek do JVe 229. Dziennika Warszawskiego. 
Środa, dnia 15 (27) Października 1869 r. 2347

npuOaeMHie K* .¥ 229, Dziennika Warszawskiego.
Cepeda, 15 (27) Ommdpn 1869 i . ____

o g ł o s z e n i a
REGULACJE h y p o t e c z n e . 
^CTPOtCTBO I in O T E ir i) .

N- -D. 7799. S ą d  Pokoju w W łodawie.
W yd zia ł Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji bypo- 
teki nieruchomości, a mianowicie: _

k) Domu drewnianego pod Nr. 356 w mie­
ście Parczewie przy ulicy W arszaw sk iej, 
stajni, spidirza, i placu, tak pod tennż zału- 
ao»aniami. jako też przyległego do S ukceso  
ra Sanela Elkienbaum należeć mającego.

k) Domu drewnianego z zabudowaniami 
Bespodsrskiemi, oraz placu pod Nr. 111 przy 
“ucy Chełmskiej w mieście Parczewie poło­
żonego, do Joska Symchy Sztern należeć 
tającego.

c) Szopy cegielnianej z placem pod N. 61,
*  teritorium miasta Parczewa położonej, do 
Berka Elkienbaum należeć mającej.

Zawiadamia interesentów, że takowa re­
gulacja nastąpi w Sądzie tutejszym w dniu 
23 Stycznia 14 Lutego) 1870 r.

żywa ich przeto aby w terminie tym osobt- 
?c>e lub przez pełnomocników umędownie 
’ szczególnie umocowanych zgłosili się, żą­
dania swe i w nioski do protokółu regulacji 
Podali i w dokumeuta prawa ich udowadnia­
jące opatrzyli się.

Ostrzega zarazem, iż niezgłi-.szający ̂ się 
w terminie, podpadną skutkom prekluzji w 
Mt. 154 i 160 prawa o hypotekack z r. 1818 
Przepisanej. ,  . ,

Jeśliby w łaściciel nieruchomości wywoła­
nych, w terminie do regulacji nie stawił się, 
tenże ua żądanie któregokolwiek z in tere­
sentów n a k tr ę  jodrsr 1 kop. SO do rsr 7 
kop. 50 skazanym zostanie i podług art. 150 
tegoż prawa, utraci wszelkie dobrodziejstwa 
prawne, względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzij jakie wskutek aktu re­
gulacji, co do tych nieruchomości nastąpi, 
odbędzie się dnia 24 Stycznia (O Lutego) 18‘U 
roku, o godzinie 10 z rana, na, posiedzeniu  
Sądu tutejszego i od tegoż czasu termin do 
odwołania się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania, 
W dniu tym obecnemi być winni.

Włodawa d. 1 (13) Października 1869 r.
Podsędek, Bronisław Żarski.

O M L W H i l  i m i n i i Ł

LICYTACJE. —  TOPIEL.
■N. D. 762H. Bapmaur.Kua haietn ian  

I łu .lama.
OónaijjtaeT-Ł, uto no c.i yuaio necocTOiiB- 

ffiuxcn 29 CeHTaOpn (11  OuTnópn) c. r. Top- 
tobt. Ha OTgauy bt, Tpexalirnee cr. 1 (13)Hh- 
napir 1870 r. no 1 (13) IłHBapH 1873 roga. a- 
peugHoe coftepataHie Tapuoiiaio cóopa ct, 
rpexi, Ka3 em.11.1xT> moctobt, Ha moccehiibixT, 
Roporux’b 1 pa3pHRa: Reyxh b'l JIoehhckomt, 
yta fR  na [j-i.ict IiaypT. y ropoga jlohima, ii 
ORHaro Bt, Coxa'ieecKOin. YBSR-fc na pl.Kt. 
Bzypr, y j-opoga OoiaueBa, ÓyRyTT, npoH3- 
B0RHTbcn 27 OitTiiópa (8 Honópa) c. r. bt, 
npiicyrcTidii cefi ILi.Jia.Tbi BTopiniHue Topra 
na organy bt, apeiijty Ha3BaHHaro cóopa a Ha 
suine 03naaeHHi>iS cpoa'i,.

• ó p e u g H o c  c o g e p s a H i e  c h x t>  m o c t o b t ,  n p e -  
R 0 C T aB .ieH 0  ó j - r c t t ,  TOay, k t o  n p e g a o iK U T T , 
B iJ c in y io  r o g a u n y i o  n a i r r y  o t t ,  c y i i s i 'b  h m h h  
n m p y n a e M u x b  i ta 3 H O io , a a e i i H o :  n o  R B y in ,  
n e p B b i a i ,  i io c T a M h  860 p . ,  a  n o  n o c R tR H e M y  
no 1,601 p.

M lejaiontie yuacTBOBaTb bt, 03HaqeHBMXT>
jn p r a x i,  oóimahbi uorutb k-i, rhio lo p r a  27 

KT,ir,lllt (8  Iloil6p!1)  c r A0 , ‘2 uacoBT, yTpa 
bt, rsapmiiBcKyio KaneHHyio IlaaaT y, o6t>h- 
BjeB1Hi no ■ upiuaraeMOiiy y  cero oópasuy, 
na repooBoB Gyuark 70 KonneiHaro rocto- 
HHCTBft, BbicTaBinn, bt, o HbixT, nponucbio óe3T> 
nonpaBOKT, a horthctokt, npeRjiaraeiiyio a- 
peHRHyio miaTy, H npeRCTUBiiBT. npii tout, 
T peóyeauii no 3ai;oBy 3aJiorT>.

Gajiom  onpejtaaeT ca  RiiyxT, at.ciiTHoio a- 
PcHgHoio iu u to lo , t o  ecTi., b t, oOeciteqeHie 
cogepatanis cóopa ct, R iyxb  m octobt, y ropo- 
Ra Ho m n ą  143 p. 33 /., e . u ct, mocTh y ropo- 
Ra CoxaneBa 266 p. 84 k.

B b  a a z o r b  Ó yR yT T , n p u H i i u a e u w  i i a n n u H u i t  
ReHbrn, aaKJiagHhie ^iic tm  n  jp y r i i i  iiponeH- 
'T H hin  ó y n a i  H llM uepiil H l ( a p C T B a  [ Io j ib C K a r o  
n o  ycTuHOpjieHiiHon s a z o r a  ul'.Hl.. y n o -
M aH y T b iK  r o c y ^ a p c T B o H i i M i i  O y s i a r n  gOJOKHbi 
OMTb ct, npHHagKewamiiini m> niiu'B aa ncn- 
c i eitm ee npeiin ByuoHauH.

n0 OKOiiTanin TOprOBT, KOHTparCUTT, OÓH-
aaiiT, óy^eTb gono.iHiiTt. .sajiori, copa3MkpHo 
cocToiipuieSca na TopraxT, cyMii-B.

OÓT,HBKeHi;i ii;n i[ican ii:,ia  c t ,  nogHHcrkaM H  
B CT, OTCTVPJIbHieMT, OTT, OOpilhl HJ1I1 31ŁKJI10-
uaiomin bt, cefir, Kania KHOo ycjior.ia n orpa-
HIITCHIH, He Óyt yTT, npHH HTbl.

n o  B cspb iT in  n e p B a ro  oSbiinjieH iH , u p ie iiT , 
HObmxt, npeąjioiKeniB upeKpantaeTCK.

LcKH BT, HtKOTl pbJX'b OÓT,aBJieHilIXT, lyBHa

O H a s e T c a  o ^ H H a iiO B O io , t o  MeiKRy J in g a M ii ,  ; 
npeRKOzaiBuiiiMH t s k o b b i h  icbiiu, npoHZBeje- 
n a  ó y g e T T ,  B 3 y c T i ia H  n e p e T O p ® H a a ,  i o  o k o u -  
uania K O T O p o f i  3 azom  He B03Bpamai0Tcn.

■ B o jite  nogpoÓHBia ycjiOBia k t, chmt, Top- 
iaM i,, jioryT-b OhiTb pasciioTpHBaewbi b o b ch - 
Koe Bpesm b t , ^ ta ty p n o fi k o m i u i t T. Bapm aB- 
CKoft KaseHHofi IlHJiaTbi.

O ó p a3enT> ofcbiiBzeHiH.
B cj*R C iE ie EW30Ba IlapmaBCitofi KaseBHOti 

naJiaTbi OTT, 6 UKTHÓp,, c. r. HHHte HORnHCaB- 
mificfl amreJb (3A4ch oÓT,aęhmb m I . c t o  ® h -  
TejbCTBu, a ec jii b t ,  Bapm aB t, t o  yiinuy n
N . ROlia) CHMT, OÓT,HBJiaiO, HTO KCJiaiO BSHTb 
b t , TpexT, roRBTHoe apeuRHoe coRepaiaHie ct«
1 (1 3 ) iiHBapH 1870 r. no 1 (1 3 ) H iiB apal873  
r0 3 ,a c6opT> c t . sabeBHbixT. w o c t o b t . ,  h jih  na- 
3eHHaro MOCTa (3ftt.cb ooobHa^HTb Ha3BaHie 
coopymcHia) 3a ioRimnyio naaTy 00 pyójied  
nponncbio) Ha ycji.BiaxT,, KaKia,,, óysyTT, 
npeRTiiiBueHbi k t , TOpraMT,.

B t . oóecntneH ie cero npejLCTaBJiflio saJiorT. 
TasoS t o , t o  ecTb CwjieTT. Brb cyMAil. 00 p y6 . 
h jih  liajiHHHbiNH py6. (npOHHCblO).

B t.  yftOCTOfcfepeHie nero nacToamee o o t >h - 
BJtHie c o Gc t b c h h o  pyHHO no^nucyio.

iHaniicaTi. hmji h  4>aMHJiiio, M'feCTO o t t > Ky- 
^a DHCUHO, MIICJIO M̂ CfllATł H IO ^T j) .

* ** *
W arszaw ska Izba Skarbowa podaje do j 

pow szechnej wiudomr ści, że  z powodu, iż  
w yznaczona na dzień 29 W rześn ia  111 Paź 
dziernikai r. b. licytacja na w ydzierżaw ienie  
na la t  trzy, mianowicie: od dnia 1 (13, S ty c z­
n ia  1870 r., do dnia l (13) S tyczn ia  1873 r. 
dochodu z trzech  m ostów rządow ych na dro­
gach bitych 1-go rzędu, dwóch w p ow iecie  
Łow ickim  na rzece  B zurze pod m iastem  Ł o­
w iczem , i jednego w p ow iecie S o ch a czew - 
skim  ńa tejże rzece  prd m iastem  Soch acze­
wem, n ie p rzyszła  do sz  itku, odbytą zosta ­
n ie w dniu 27 Październik (8 L istopada,’ 
r. b. w biurze W arszaw skiej Izby Skarbowej 
nowa licytacja n.. w ydzierżaw ienie wyż r z e ­
czonego dochodu na czas pow yżej ozna, zony.

D zierżaw a dochodu z pom ienionych m o­
stów , oddaną będzie temu licytantow i, k tóry  
p stąp i najw iększą roczną op łatę , nad sumy 
osiągan e dotąd z tej dzierżaw y przez Skarb, 
a mianowicie:

Z dwóch pierw szych m ostów  rsr 860, a z 
ostatn iego rs. 1,601.

M ający zatem  chęć ubiegania się  o dzier­
żaw ę dochodu z rzecz  m ych m ostów , obow ią­
zani są  w dniu licytacji 27 Października  
(8 L istopada) r b do godziny 12 przed p o­
łudniem , z ło ży ć  deklaracje w W arszaw skiej 
Izb ie Skarbow ej wedle poniżej dom ieszczo- 
nego w zoru, na stem plu ceny kop <0, wyra 
ziw szy  w nich literam i bez popraw ek i skro­
b a ć , zadeklarow aną roczną dzierżaw ną o p ła ­
tę , z.dołączen iem  wym aganego przepisam i va-

W ysokość rzeczonego vadium, odpowiadać 
pow inna dwóm m iesięcznym  ratom dzierża- 
żąwnym , dotąd opłacanym , to jest.

a)  d ) dzierżaw y dwóch m estow  pod Ł ow i­
czem  rs. 143 k. 3 3 1/ j ‘j , „ ,

b) do dzierżaw y m ostu pod Sochaczew em
rs 266 k 84. . . ,  .

Vadium  to m oże być z ło żo n e  w gotow izm e, 
w listach  zastaw nych, lub innych papierach  
procentow ych C esarstw aji K rólestwa, 
ściw em i b ieżącem i kuponam i. , ^ . o

U trzym ujący s ię  p rzy dzierżaw ie, ob ow ią ­
zany z ło żo n e  vadium skom pletow ać, y  
sok ości wyrównywającej, dwóm ratom  m ie­
sięcznym , postąpionej dzierżaw y.

D eklaracje n ie p oołu g  wzoru napisane, 
obejm ujące jak iekolw iek  warunki i zastrze­
żen ia , a także skrobane, lub poprawiane, 
nie będą przyjęte Po otw orzeniu j ’’^ w sz®J 
deklaracji, przyjm ow anie nowych deam recji 
ustaje. Gdyby w dwóch lub w ięcej deklara­
cjach, podane były  rów ue -« P e}n,e :th ™  
takim  razie m iędzy osobam i jednakowe ofia- 
rującem i sumy, odbędzie s ię  g łośn a  licytacja  
do uk oń czea ia  której z ł o ż o n e  vadia za trzy ­
m ane zostaną. ..

S zczegó łow e warunki tej l i c y t a c j i ,  m ogą  
być przejrzane każdego czasu, w nu ze  
W arszawskiej Izby Skarbowej.

W zór do deklaracji.
W  skutek  o g ło szen ia  W arszaw skiej Izby  

Skarbowej z d n i a  6 Października 1). r. n iżej 
podpisany m ieszk an iec (tu w ypisać m iejsce  
zam ieszkania, a je ś li w w arszaw ie  u licę  i 
N r. domu; podaję n in iejszą  deklarację, lz p o  
dejmuję s ię  trzech letn iej dzierżaw y, p oczy­
nając od dnia 1 (I3i  S tycznia 1870 r. do dnia  
1 ,13) S tycznia 1873 r., dochodu z dwóch  
m ostów vel z m ostu (tu w ypisać m iejsce w 
którem  m ost lub m osty egzystują) za  sum ę  
roczną  rs. N N . wyraźnie rubli srebrnych NN. 
(wypiskć literam i, poddając s ię  w szelkim  
warunkom  licytacyjnym

N a pew ność dotrzym ania warunków, sk ia- 
dam vadium w b iletach skarbowych w ilości 
N N , albo gotow izną w ilo śc i N N . (w ypisać 
literam i).

W  d ow ód czego , n in iejszą  deklarację w ła ­
snoręcznie podpisuję. . .

(T u  w ypisać im ię i nazw isko, m iejsce w 
którem  deklaracja b y ła  pisana, dzień, n ie -
c iąc  i rok).

BapmaBa, 6  OnraSpa rhh 1869 roga- 
HauajibHHKT, OTR-kjieHiJiv 

p 3 Maauyiiiuiicuift

I). 7550. L'yOvp- Pri.Of‘r  (i/io Mc a  u e
H p a p . ie n ie .  >

Ha o i R any b t ,  noRpaRB paGo-n, no y c-rp o fi-  j 
CTBy ropoR C K aro caga b t ,  rop oR B  ICoseHU- j 
naxT. m nocTpoitK-h BOKpyr^ o h u to  o rp a ^ u ,
npOH3EORHTbCH ÓyRyTT, BT> Ro36HHUKOMb ;
y-tSRHOHT, VnpaBKeHiH 3 (1 5 ) H oaópa c. r. ;
B-B 1 2  uacoBT. RHK nyójH Tiiue T o p r n  ( i n  m i -  ; c t b -

H'io 3a  M  T a K O ro  to  K a 3 H a u e b c T B a  n a  BHe- 
c e H H h iS  3 a j i o n ,  139 p y ó .  64 hou. n p a  ceai-Ł  
n p n . i a r a i o  c t ,  T-Łwb, u r o  bt, c a y u a f c  ne n p n -  
3 H a H ia  3 a  m h o io  T o p r o B T , ,  R e H b ra  uoayuy jih- 
hho hjih npom y, Ta-KoBŁie OTOCJtaTb no nou- 
T t  t a  m o 8  c n e T t  bt, b i., m B c to  n O J T O S H f la ro  
MOero iKHTe.ibCTBa.

He.caTb kt, N. THcjia N., Mtseaua 1889, roga.
1 Ioruu!'■ i. bmh h oaaHjiia.

I'. BenrpoBb, Ćfcuiaópa 29 rhh 1869  
3 3 JJj-ŁionpouBi ORHTejib. ( ............. ).

D. 7 80S.

nus) nocpeRCTBOin, 3aneuaTaHHbixT, oót,k-
BjieHiH OTb cm-ŁTiiok cyMMhi 1,143 p. 20 k.

H ie jia io m ie  T o p ro p a-rb c a , oG asaub i u p a j a -  
raT b  KT. n0^3>B3.GMbIMTi 0CT.flBJI6HiflMT» K<i3HS>~ 
neficKia KBHTaaum  Ha B3HOCT»Hiiii BpejieHHa- 
ro  r a j o r a ,  paB H H ioiparoca Vio Tac.TH cm-JithoiI  
cyMMbi BT, HajHUHbixT, jeH b rax T , U.™ n p o - 
ueHTHMXT, O ysiarax-b, npHHHMac-jibix-b b t ,  3a-
jor-b KąaHaueftcTBaMH Ha ocHOBaHin cym e-
CTByiomHXT. nocTaHOBjieHifi.

IIORpOÓHblH yCjIOBlH ToproBT, H CllUTa, MO- 
ryTb OhiTb nepeCMaTpHBaeiibi eiKeRHeBiio, 
HCKJiio'iaH npa3RHauHbixT, RHefi, BT. K03eHH-
1 IKOMT, y t'B R H O H T , y n p a B J e i l i H ,

IIoRaBacM biH oóbiiBJiema, rojukhbi ÓMTb c o -  
C TaBjeHbi n o  u p a jm r a e iio k  y c e r o  o o p a h  h  
UHcaHw na repóoBOii óyH arŁ  30 K o n te iH a ro
ROCTOHHCTBd.

OóbHBjieHia sth .óygyTT, npHHHMaTbCH Ko- 
3eHHn,KHMb 1 -liSRHblll'b 3̂  IipuBJie HieMT. BKJ1IO- 
HHTeKbHO RO 12 sacoB-b y rpa Toro r h h , k o t o  
pud Ha3HaHeH'b r j h  Toprou-b, nORaHiibia ®e 
nocjili sTaro cpoua apiiHa-rbi He óyRyTb. 

r. PaROin. Riiii 2 (14) OitTaćpa 1869 r. 
h . r . B n u e  1' y ó e p n a T o p a ,

C o b B th hk  i,, K p a cy c K ift . 
sa  CoB-BTHHKa, M ajreuK iS.

3 a  J l ,t ,j io n p o i i3 B O R H T e J i: i ,  P y m K O B C K ii i .

tbopM a oÓT,HBjteHia.

Bcji-liRCTBie nyójiHH-huiii PaROMcitaro Fy- 
óeimcicaró 1 IIpaButnin ott, 2 (1 4 ) OitTnópa 
1 8 6 9  r .  3 a  N 5 5 8 9 4 ,  chmt, 0 ÓT,HBJiHeTT>, h t o
OÓHSblBaiOCb B3HTb ET, HORpiIRT, paÓOTbl HO 
ycTpoftcTBy nyGjiHTHaro Cuga Bb ropoRt Ko- 
3eHiin,axT, h nOCTpofiK* BOKpyn, OHOrc orpa- 
R!,i, 3a cyiray (3Rtcb 03HaHii'rb cyiiwy ui,n>pa-
MH H n p O H H C b lO ) CT, COÓMlOReHlGM T, B C llX T , 
T o p r O B U X T , y c - i o e i f i ,  H a 3 H a < ie u H H X T >  rjih H a -  

CTOnmaro H O R p iig a .
B b  y R O C T O B -h p e H ie  a t e  m t o  M H O ro EHe- 

c e H b  B p e i i e H U b i f i  3 a a o r b  b t  K O J m u e c T B i  c t o  
H e i - b i p i i a R u a ib  p y ó je f t T p H g u a T b  rb* K O n b -  
e K b  n p i u a r a i o  y cero  K B i iT a B u i io  N. N. na- 
3Ha'ieiicTBa.

Mt.CTO DOCTOHHHaro isHTejibCTBa hm-Bx b b
N. N.

I lH C a K b  B b  N. N. RHH
M ija  1869 r .

(noRnHcaTb pa3 ÓopTiiBO 3naHie bmh 
h ®aMHJiiio)

N. D 7443. Ihi'iiiAbHitrctj Heti?/)uacica?a 
yb . iĄ a .

B b  B e H r p O B C K O in , y b 3 R H 0 M b  y n p a B J t e H i i i

B b  2 7  8  ReHb O k th ó p h  1 8 6 9  r o g a  B b  1 1  u a -  
c o B b  y T p a  ÓyRyTT, npoflSBORiiTbca T o p rn  ( i a  
minus) nocpeRCTBOHT, 3 au e> iaT an H b ixb  OÓT.H- 
BKeHia Ha noRpHRb p a 3ÓHBKH K aiiH efi Ha rn o-  
c e S H b ix »  R o p o r a x b  2  p a 3 paR a, a  h m ch h o: Ha 
K aaym H H C K oS R o p o rb  B b  k o .ih tc c tb -I i  7  5  ' / 2 
KyÓHTHMxb caateH eS  h  h u  J Io x o b c k o S  g o p o -  
r b  1 4 0  KyÓHT. canteH eft, c t h t u h  s a  p a só iiB K y  
ORHaro caHteHH n o  6  p . 7 5  k .;  Bcero 1 ,4 5 4  p .  
6 2 '/2 n o n . OTb itaKOBOil: c y s is iu  t .  e .  o-rb 6  p .  
7 5  K on ., 3a  p a 3 ÓHBKy ORHaro KyÓHUeCKaro 
ca«eH H  K aim a s a  HCKJUOHenieirb 4 %  n p o n eH -  
TOBb Bb HO.II.3 y TCXHHKOB'b, HUHHyTCK TOp- 
r a .  H ie J ia io iu ie  yaacTBOBaTb Bb o h l i x b  oóa- 
3 a n u  upeRCTaBHTb sa J io r b  1 3 9  pyó. 6 4  it. hjih 
ate npm oiK H Tb Kb cEOiiMb oóbHBJieHiaM b  
S H aT ełicityio KBiiTaHijiio Ha BHeceH Hbie 
J iorb  R eiibi ti b b  K O -iaiecT B l) 1 3 9 .p . 6 4  u . 

O ó b a B J eH ie  roju b ho  óu -rb  luum caH O  t c t k o
ÓC3b BCSKHXb OIUHÓOKb 1( llbRTHCtOKb 110
n p u j ia r a e M O u  y cero T - o p iib ;  u p e R C T a B J t e H H o e  
Hie He CBOenpeiieHHO, u jm  cb orcTynjie- 
e . ie M b  O T b  oopiibi upuna-ro He ó y R e - r b .  H or- 
p o Ó H H H  T O p r O B U H  v c J io B M i MoryTb ó b iT b  p a s -  
cM a T p .H B a e M i,! Eh B e u r p o i iC K O M b  V b s R H o i i b  

ynpaB JieH iH .
(p o p n a  oGbHBJiema.

Bc.bRCTBie oóbHBJteHia B eH rp oB C K lro
yb SR H aro  ynpaB.ieniH ot-e .................Rato ciio
n o R n a c i t y  b t ,  t o h i s t o  m e j m a  npoii3BeoTii c o -  
r j ia c H O  y T B e p a iR e B H o S  C b R j ie u K H M b  1 y ó e p n -  
CKHMb I I j i a B j r e H i e i i b  O T b  3  CeuTitó. c  r .  3 a  -V-’ 

5210. c i i b T b  p a ó O T M  no p a 3 Ó H t K b  Kaimeil n a  
m o c e i M i b i x b  g o p o r a x b  2 r o  p a s p a ą a  B b  kojiii- 
u e c T B b  2 1 5 U, K y O a a e c K u x b  caateneii 3a c y i i -  
u y  s s .  o T b  KawRaro p a a Ó H T a r o  caateHa<Ka- 
M H c ił ( B w i i H c a r b  a p o n n c b i o  ii n a ® p a M H ) m p a -  
B H M a io  H a CeÓH  B C b yC JIO B iH  n p c R b H B J ie H H U fl  
MHb RO OTKpHTiK TOprOBb. K a C O Iiy iO  KBHTaH-

aH -OMipCKuć y  h j^H ue  
y n p u u .  len ie .

Cmib oóbHBJiHen,. tto 1869 r. H oaSpa 17  
(2 9 ) rhh Bb i l  uacuBb yTpa, HpouaBORaTca
S y R y T b  B b  ciiMb ynpuB-ic. m Topru aocpbR- 

ou b  3aneTaTaHiłi,ixrb o ó b a B J ie H i i i  na n o-  
T iiH K y  TapHOUaro sio c ia  Bb M bC TC TK b IIo- 
j t a H i t b  (in minus) O T b  cM b iHoft cyauhi 1,441 
p. c. 54 k. c.

IKeJiaiomje TOprOBarbca oGasaabi iipnua- 
raTb Kb nORaBaeMbiMb oo-i,hbjickoiut, Ka3aa- 
qeacsia  KBHTaHgiH n :, Toiib, h to  ckmh nocjib- 
rhhmh iipniiaTH BpeiieHHbie sajiorn BbHajiH- 
■iHUxb Reiibraxb hjih npuuei;;iiux'L óy iia -  
ra x b  Bb KOJtHTecTBt, 150 p. c. hjih npH ja- 
rafb  icb OóbHBJieHiaMb raitóe s e  KOJiiuecTEO 
ReHerb hjih nponeHTHMxb óyuar-b, a KpOMb 
to to  npeRCTaBHTb rmibReficKoe CBHRbTejib- 
CTBO.

ToproBbie KOHRHpiS a cubTbi MoryTb ó łitb  
uepecMaTpHBaeMbi Bb yb3RHUMb ynpaBjieaiH  
hjih MarHCTpaTb M b C T eT K a  IIojiaHua eateRHe- 
BHO KpOMb npaSRHHTHUXb H TaSeJIbHblXb 
R H eS .

I Io R a B a e M M e  o Ó b R B - ie H is  rojdkhu ó h tb  co- 
CTaBJCHW hm repóoBod óyiiarb  30-KOiibe'iHa- 
ro ROCTOHHCTBa no ®opub y  cero ItpHJioiKeH- 
hoS h O y g y T b  n p iiH iiM aT b C H  l la q a ji i .H H K O M b  
y b i i g a  ro 11 uacoBb yrp a  17 (2 9 ) H o a ó p a  
1869 r , nORaHHMe aie nocjib s t o t o  cpOKa 
n p H H a T iJ  H e  ó y g y T b .

Ha 3aneuaTaHHOMb KOHBepTb oSbaEaeHia 
rojiikhw ÓM Tb n a n H c a H u :  „ O ó b H E . i e H i e  H a  
n o R O H R b  homhhkh T a p H ® B a r o  moctu B b  m-B- 
C T e u K t  I l o j a i m r .  ”

4>opua oób.TBKeHia (J(eKJiapanin).
B c jiB R C T B ie  o ó b a p j i e H i H  C a H R O M ip c K a ro  

y - t3 R H a r o  y n p a B J ie H iH  ote . . . Okthóph c e ­
ro r. 3a Nś . . CHMb oóbHKjiaioch, kto oóa3y- 
IOCb BSH Tb UO RpH Rb UOTHBKU T apH U H aT O  MO­
CTa B b  .m Iictcm isT . l I o j i a H p L  c o rjla C H O  y T B e p a • 
R eH H o S  ciihTh 3a cyiiMy . .  . (3R*cb cyw ay  
U H ® p aiiH  h n p o r a i c b io  c b  c o S ju o R e iu e M b - B e -L x b  
T O prO B bX X b yC JIO B id  npeR H H C U H H blX K  RHH 0 -  
Haro noRpHRa.

Ha npeRCTaBJieiiHbid BpeiieHHbiS sazorb  
npeRCTaBJiHio KBHTaHitiio NN. K..3HaqeScTBa 
(Hjih 3auorb 150 p. c. iipeRCTaSjiaio npHceMb 
HaRHHHMMH ReHbraiiH hjih npopeHTHbiMH 6y- 
iiaraiiH), a iisch h o  thkhmh t o  Cb CTORbKH t o  
KynoHaMH) mScto nocroaHuaro nmrc-jii.CTBa 
Moero Bb mica -b  Bb N. im a N. r. 1869 r.

( S r UCI, HMH H ®aMMJIIH).
F. CaHROMHpb, OKTHÓpil I I  RHH 1869 r.

H a u a j ib H H K b  y b 3 R a ,
! — 3  ilo jIK O B H H K b . ( ......................)

ita- 
B b s a -

iV. D . 7597 U rząd Leśny W arszawa. 
Ponieważ ogłoszona na dzień 1 (13) i 2  

(14) Października licytacja na sprzedaż drze­
wa z cięć tutejszego Leśnictwa nie przyszła  
do skutku, przeto podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 5 ( i7 )  Listopada r b. o go ­
dzinie 1 z południa w Kancelarji Urzędu Le­
śnego Warszawa we wsi Ząbkach w Powie­
cie i Gubernji Warszawskiej położonej, od­
bywać się będzie głośna in plus licytacja na 
sprzedaż drzewa na pniu stojącego z cięć 
następujących obrębów:

Z obrębu Kawenczyn Nr. 22 od sum y r.-r. 
883 kop. ‘2.

Z obrębu Cborowagóra Nr. 16 od sum y rs. 
550 kop 49.

Z obrębu Czerwona Nr. 19 od sumy rsr. 
478 kop. 68.

Z obrębu Lipka Nr. 16 od sumy rsr. 277 
kop. 9S;

z ą ś  na sprzedaż drzew a z c ięć  obrębów: 
P ociech a  i M łyńsko licytacja'odbyw ać s :ę b ę ­
dzie w o sad zie  p od leśnego straży Sieraków w 
Sierakow ie w Pow iecie i Gubernji ft&rsraw- 
skiej p o łożonej, w d n ia  6 ( i8) L istopada r, b. 
o godzinie I z południa, zaczynając tikow ą:  

Z obrębu P ociecha N r. l i a • od sam y rsr. 
465 kop. 43.

Z obrębu P ociecha Nr. 155 od samy rsr. 
927 kop 1%.

Z obrębu M łyńsko N ..23  od sumy rsr. 1&0 
kop. 7 6

Każ y przystępujący, do licytacji zaopa- 
tzzon y  być powinien w vadium wyrówny wąjące 

c z ę śc i szacunku, na licytacji, postąpio- 
nej, a o m nycb szczególnych  warunkach, po­
w ied zieć się  m ożna kaśdodżiennio w K ance­
larji U rzędu L eśnego, prócz dni św iątecz­
nych. ' . „ U . ,

i;o  w skazania zaś drzewa w ie s ie ,-su it,ba
leśna stosow ne ma polecenie. •

Ząbki, d. 4 (16) Października t®69 a.
' Starszy N adleśniczy,

2  _ 3  St. Rnbieszewski.
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U. D. 7379. OcmpoAeHKCHoe Ahcnu e 
J  np/jHAeme.

C h m t .  o ó -b f iB j ia W  t , ,  h t o  2 7  O k t h ó p h  ( 8  
H o a G p a ) ^ .  r .  h e u o o h o i iu h ! u  i i j» e jn n c a H iH  i l o ł i -  
BtHHCHOft K a B e U H o h  J W u S t n  o r t  l ( j  C c h T h -  
6 p a  c .  r .  s a  A1’1 1 7 / 4  U-Ł Ka/mejiapin O  Tpo- 
« H C K a r o  j l t c n a r o  i ’n p a B J ie H ia  b  ł  y c a R b ó t  
SaBORT: 6 y/tyTT » npoH3BORi:ri>cH H3jcTHwe
T O { )fn  ( i n  p l u s )  H a  J iic -B  n p e j H a s H a n e n t  k i>  
B H p y G K t  b - ł  1 8 6 9  r .  :«'a.7i,iM a HaCTbHMH o i i l u i -  
KOK) ct> 3  p  n o  2 0 0 p y 5 .  a j rB c o /ć tK a M H , H3 -i> 
J i ł .c o c T u tó R i ,,  a  i iM e m io :

1. Bt, ('ypoBcKOM'B ynactKdi, jiftcocfcKB 
A 6 3 ,  4 ,  5 ,  6  h  7 , o i 0 iH ito fo  bt>  3 1 7  p .  7 (5 %  k .

2. B t PyxaficBOMt ysacTKT., jrfcc. Aś 5 6 u 
7, o h ’S h k o io  E t  3 3 1  p .  5 e .

3. B t BapHimcKOMt ynaCTKt, jHicoct.Kt JV5 
7, 8 u 9, OHtHBoro E t 449 p. 70 k.

4 .  B t O -Ib lU H H C E O M t y la c T K t,  J l tC O C l iK t  
A£ 1, 2, 3, 4, 5 u 6, oiiBhkoio B t  1,012 pyó. 
81 %  K o n .

5. B t  BflyHKOBCEOMt ynacTH*, jilicoctn t 
Ais 8, outHKOio B t 98 p. 32 k.

6. B t BaacKOMtyHacTsf, jilicocbKT. j\S 1 , 2 ,  
o i t Ł h k o i o  B t  1 3 0  p ,  3 7  e .

7. J5 t CapiajiOHCKOMt yiaciK t, jrŁcócfiiCB 
JV5 12, oiiThkoio B t  81 p. 67 k.

8. B t  K o n a m ic K O M t  y a a c T K t . ,  itcocfeKt 
^  1(1, ohBhkoio B t  31 p. 36 k.

9. 'B t K e p u iH O B C B O M t y n a c T K t ,  j i * c o c t K t  
AS 11, o n tB K O io  B t  46 p. 43 e .

10. B t  p H C a w itC K O W t y a a c T K ® , j/’l c o c t K t  
AS 10, oipfcHitoto B t 97 p. 67 k .

11. B t L L lB e H jp o r .o - j io c T C K O w t y / a c T K t .  
j tc o d .K t AS 7 h 8, oHthKOin B t  283 p. 5 k.

12. Bi. KajiaHCKOMt ynacTEt, /itcoc tK t 
AS 9 a 10, OipfcHKOIO B t  51 p. 77 E .

13. B t  JhiiiHHCKOMt y a a c T K l ; ,  jliOOćtKt 
AS 4, ouIihkoio B t  19 p. 57 k.

14. B t Hom6pO B C K O M t y n a c T K l i ,  j i l i c o c t . K t  
-M 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9 h  10, o ic f c m to io  b ł  426 
p. 84 k .

15. B t  IIjioinimKOMt y i a c T K f . ,  jh S c o c Ł k  b 
AS 5, 6, 7 u 8, ontHKoro B t 320 p. 73 k.

16. B t  I ’ paM C K O M t yqaoTnli, ■rlicocł.KH AS 
12, OH1.HEOJO B t 161 p. 90 K.

17. B t  K p y O e H C K O M t y a a c T K l i ,  EicocltKt 
M 11, O H tH K O K ) B t  39 p. 55 K.

18. B t  Hefl3BT>HCKOBt y i a c T E l i .  . t t c o c Ł E t  
AS 11, ohŁhkoio B t 13 p. 22 k.

3 a j i o r t  T p e ó y e T C H  B t  ' / i o  <jaCTH cyM M H  
(npeRjiowenHoB) npeRHaaHaneHHoS K t  npo- 
jaisH, KOTOpufl soJiKeHt f)HTb ymuiHHeiiT. 
cop:t3H i jsiio npcRxoiKenHOS na T op raxt cysi- 
Mbi. n p o n ia  ycjioBia ł io r y r t  ńwTb paaciia- 
rrpiiBaeww B t  naHuejiHpin OcTpoxeHKCitaro 
JlT.cmiro ynpanj/CHia c t  9 Maca yTpa no 3
H a c t n o  EO JiyRH H OKPRHeBHO 3a HC K X lO H G H ieM t 
n p a 3 S H H H H M x t  h  T a G c .ib H i. ix a .  R H e f t .

y c a ^ a S a  3 a B O ff3 e .  2 5  C e i iT / i ó p a  1 8 6 9  r .
C t a p n i i M  I tC H H H if l ,

3—3 BnctHeBcitift.

A. D. 7613. IKapyueetiKóe AUcnoe 
S'npauAeuie.

OOtaBJiaeTca, h to  Ha ocHOBaBin npeRUir- 
caHia K taew toB Ka3eHHO0 lla jaT U  OTt 17 
CeHTaGpH 1869 r. 3a Ał 2551 Ha3HaneH0 Ha 
3 (15) Hoaópa 1869 r. B t 10 aacoB t yTpa 
B t  naHiieaapiH atcHuneCTBa B t RepeBHH JLa- 
HH-BeasKie nponsBpRCTBO raac iib ix t TOproBt 
( in  p lus) Ha npoRaisy a tc a  c t  atcocŁEOBt 
Ba3HaqeHHbixt Ha 1869 r., HanHHaa OTt oiifc- 
hohhoK cyMMM OHaro a hmchho:

C t  sąHB Majoinhipc TpeTift p a 3 t  AS 14, Ha 
HBHaa Toprn c t  2 4 1 p. 92 k. c.

C t  naaH Maaouibme TpeTiS p a 3 t  AS 9, na- 
HHHaa ToprH c t  68 p. 61 k c.

C t  flaiH BoiiOBHne BTopoS p a 3 t  AS 9, Ha- 
qBHaa Topi/H c t  80 p. 8 k. c.

C t  flaan BoHOBape BTopoit p a 3 t  AS 10, 
HaHBHaa Topm  c t  73 p. 8  n. c,

C t  saan  IioiiOBHuc BTopoft p a 3 t AS 11, na- 
PBHaa TOptH c t  63 p, l i  ft. c.

yqaCTHyiomic B t T o p rax t ro.hkhli np e j- 
CTaBHTb s a a o r t  ^ńśiaaiomiScH '/10 nacTii cro- 
hmoctb alica.

IIojpoÓHbiaycaOBiH TOproBt a io r /T t 6mtb 
pa3CM0Tp*Hbi, B t . I t.chomi. Vnpai!jr(muii bo 
BCHKoe EpeMa, 3a HCK-iroacHicuT. HpasflHaa- 
B w x t h TaSeabHbixt flHeS; a t c t  cayatHTean 
aliCHMe BeaaioipHMt iioitawyTt.

JlaHM-BeabKie, 3 (15) Okth6ph 1869 r.
1 —3 HajJifeCHHsift, )(bip® eajt.

U. D 7635. hap'ieecKue A uchoc 
ynpaxA enie.

C a n t oGtHBjmeTt, hto Ha ocuOBaMia upe^- 
TiHcams C tj/jei/Karo 1'yóepHCKaro lIpacjieHia 
OTt 6 Uohzi c. r. aa AS 2072 B t KaHpeaapiH 
cero YupaBjieHifi B t Rep. HaKOuiKt., imbhłi
)(yfioBaa-KojiORa, BxORaBCKaro y*3Ra B t 13 
(25) HoaGpH cero J869 r. B t  12 nacOBt y-rpa 
6 y s y x t  upoH3BORHTkca rjiacH/.ic (in m inus) 
T opra, Ha nocTpoaay romoub n xo3H0CTBen-
H bixt CTpoemiS corxacuo yTBepx/ReBHbijit 06-
p a 3 p a » i t  H c w liT a jit Ha x tc H b ix t  y caR b G ax t.

а ) IIORJreCHHHaro UapqeBCKoft CTpaxiH, 
O T t cyjiMbi 1,175 py6. u

б ) CTpexKObt ynacTKoBt: Csioxiipmt, fleu- 
6oBa-KxORa a BbipeMÓHcito, OTt cjmmm 400 
pyó. 3a Ha*Ryro ycaRbóy.

IKexatoupc moryTt npHHHTŁ Ha ceóa uo- 
CTpniłay ORHO0 HRK HllCHOXbKnxt yCHRÓt HXH 
s c  a c b x t  B t cOBOKy uhocth.

ll3t'aBHBiniii ise-saHie ToproBHTCa, ROxateHt

npeRCTaBHTb 3 ax o rt paBHHtomiSca '/10 hbcth 
Ha3Ha>ieHHOii Ha uocTpońity cyMHM.

i l o R ] ) O Ó H f c I H  yC30Bi« IipeROCTOHIUHXt T O p .  

rOBt, a paEHO oópa3neB t u cmT.th, woryTt 
óbiTb paacvOTpHBaeMbi B t HanpexHpin Ilap- 
HeBCKaro Hł.cHSro ynpuB.ieHia bo bo-B npa- 
C y T C T B e H H b l H  RHH.

cex. MaKOunta, Okthóph 2 rhh 1869 r.
2—3 HaR.iT.CHHHii, roaaHOBCKiS.

A . D. 7814. Pisarz Trybunatu Cywilriego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo | 
czyni, iż na żądan ie  sukcesorów M arcina Cie- I 
chanow skiego b P isarza  Aktowego, jak o  to: 
K lotyldy Ciechanowskiej panny doletniej, 
panny byłego zgrom adzenia Felicjanek, z 
własnych funduszów utrzym ującej się, w 
W arszaw ie pod Nr. 716, W andy z Ciecha­
nowskich A leksandra  Żelechowskiego, u rzę ­
dn ika Kom isji Rządowej Spraw  W ewnętrz­
nych i Duchownych żony, w asystencji męża 
czyniącej, czyli obojga m ałżonków Ż elecho­
wskich, w W arszaw ie pod Nr. 233, Kmtny z 
C iechanow skich A leksandra PstrokOńskjego 
jeom etry  żony, w asystencji m ęża, czyli o- 
bojga m ałżonków Pstrokońskich , we wsi K a ­
mienna. O kręgu Szydłowskim  Powiecie Opo- 

! czyńskim , W alerji z Ciechanowskich Pstro- 
końskiej, po Adamie Pstrokonskim , byłym 
wojskowym pozostałej wdowy, w W arszawie 
pod Nr. 716, B ronisław a Ciechanowskiego 
urzędnika  Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu, w W arszaw ie pou Nr. 484, Mieczy 
sława Ciechanowskeigo urzędnika górnictw a 
We wsi Dąbrowie G órniczej Okręgu O lk u ­
skim Gubernji R adom skiej zam ieszkałych, a 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i ca­
łego postępow ania subhastacyjnego, u  T eo­
fila Tomickiego A dw okata przy Sądzie A pe­
lacyjnym K rólestw a Polskiego, w W arszawie 

i pod Nr. 519 p rzy  ulicy Podwal zam ieszkałe­
go, obrane m ających, w poszukiwaniu sumy: 
a) d la Klotyley Ciechanowskiej rs r . 1,088 
kop. 85% ; b) Em m y z Ciechanowskich Ale 
k san d ra  Pstrokońskiego żony, rs. 1 013 kop.
31 •*/,; c) W andy z Ciechanowskich A leksan­
d ra  Żelechowskiego żony, rsr. 1,027 kop. 
4 1% ; d) W alerji z Ciechanowskich Pstrokoń- 
ski ej wdowy, rs. 1,594 kop. 89% ; ej B roni­
sława Ciechanowskiego, rsr. 1,462 kop. 5% ; 
f) M ieczysław a Ciechanowskiego, rs r . 1,392 
kop. 84% , czyli w ogóle rs. 7,579kop. 38V7, 
z procentem  5 % , od dnia 12 (24; Czerwca 
1866 r. i kosztów  od A leksandra  Boskiego 
obywatela w łaściciela nieruchom ości w W a r­
szawie pod Nr. 1567 przy ulicy w idok poło 
żonej, tam że zam ieszkałego, protokółem  W a­
lentego Supryniewicza, K om ornika przy  S ą­
dzie Apelacyjnym K rólestw a Polskiego w d.
29 Grudnia 1866 r. (10 Stycznia) 1867 roku) 
sporządzonym , w drodze sądowej przym uszo­
nego wywłaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną 
z o stsła

NIERDCHOM OŚĆ 
w W arszawie przy ulicy W idok pod Nr. 1567, 
w Gminie M agistratu  M iasta  W arszaw y, w 
Cyrkule Policyjnym  X, pod ju risdykcją  S ą ­
du Pokoju O kręgu i M iasta W arszaw y W y­
d ziału  II I  go, na gruncie czynszowym, z k tó ­
rego się  op łaca  czynszu rocznie rs r . 2 kop.
85 położona, prawem  własności do egzekwo­
wanego d łużn ika  A leksandra  Boskiego n a le ­
żąca  i w tegoż posiadaniu zostająca, poszu­
k iw aną w ierzytelnością hypotecznie obcią­
żona.

N ieruchom ość ta, m a na długość frontu  o- 
koło łokci 60, albo arszynów  48, a na g łębo­
kość od frontu aż  do ty łu , około łok. 72, albo 
arszynów  58.

N a gruncie pow yższej; nieruchom ości, są  
n astępu jące  zabudowania:

1. K am ienica masiv murowana dw upiętro­
wa, dachów ką k ry ta , 6 kominów m urowanych 
mająca-

2. Oficyna m asiv m urowana dwupiętrow a, 
dachów ką k ry ta , 3 kominy m urowane m a- 
jąca .

3. Oficyna dw upiętrow a dachów ką kry ta,
3 kominy m urowane m ająca.

4. Oficyna czyli korpus m asiv murowany 
dwupiętrow y, dachów ką kryty, 3 kominy m u­
rowane mający.

o. Dwa m ałe  parkany  m urowane.
6. Śm ietnik z bali.
7. Sztachetk i z ła t rżniętych.
5. S tudnia  żelazna z daszkiem  i korbą ta ­

kąż.
9. Klomb sz tachetkam i ogrodzony, w k tó ­

rym je s t  m łodych drzew ek 13.
10. Podw órze kam ieniem  polnym w ybru­

kowane.
W  nieruchom ości tej je s t  29 lokatorów , 

z imion i nazw isk, o raz  ilość ceny najm u 
u iszczających, w akcie zajęcia wymienio­
nych

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedaże dyrygującego 
Teofia Tomickiego, A dw okata przy  Sądzie 
A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego w W arsza­
wie pod N r. 519 przy ulicy Podw al zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sprzedaży w kancelarji T rybunału  tu te jsze ­
go w Wydziale 1. złożone przejrzane  być 
mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P r e ­

zydentowi M iasta W arszaw y, w W arszaw ie 
pod Nr. 387 urzędtęjącemU, na  ręće  E d w a r­
da M inkowieckiego, u rzędnika  tegoż M agi-

.ratu .
2. Em erykow i K ozerskiem u, P isarzow i 

Sądu Pokoju  O kręgu i M iasta W arszaw y 
’•v ydziału I I I ,  w W arszaw ie pod N-rem  405 
urzędującem u, na  ręce  własne.

Obudwom d. 6 (18) Styczuia 1S61 r. 
Wyniesiono do księgi w ieczystej powyż z a ­

ję te j nieruchom ości w W arszawie d. 6 (18) 
Stycznia 1867 r., a  w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ać w kancelarji T ry b u n ału  
tutejszego w Wydz. I, na  ten  cel utrzym yw a­
nej wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się  na audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W a r­
szaw skiej w W arszawie w Wydz. I, w m ie j­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z ran a  d. 22 M a r­
ca (3 Kwietni 1867 r.

Sp rzedażą  dyrygować będzie Teofil T o­
micki A dw okat przy Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a P ilsk ieg o , k tórego zam ieszkanie 
j e s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 19 (31) S tycznia 1867 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszawie d. Ul (31) L ipca 1867 roku.

Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru ob jaś­
n ień  i warunków licytacyjnych do sprzedaży 
nieruchom ości tej ułożonych, T ry b u n ał Cy­
w ilny w W arszaw ie, wyrokiem zapadłym  dnia 
19 K w ietnia (1 Maja) 1867 r., term in do p rzy ­
gotowawczego nieruchom ości tej p rzy sąd ze­
n ia  wyznaczył na  dzień 5 (17) M aja 1867 r., 
w którym  to dniu pomieniona nieruchom ość 
Teofilowi Tom ickiem u Adwokatowi przygo 
towawczo za  sum ę rsr . 10,000 przysądzoną 
została. N astępnie tenże  T rybunał wyro­
kiem  w tym że dniu zapadłym , term in  do o- 
statecznego tej nieruchom ości przysądzen ia , 
wyznaczył na  dzień 28 Czerwca (10 Lipca) 
1867 r. L ecz gdy SS-rowie Ciechanow skie­
go w należności swej zostali spłaceni, T rybu­
n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem z a p a ­
dłym dnia 16 (28) L ipca 1868 r. na domaga- 
ganie się Heleny z B rzezińskich  po Józefie 
Dyzmańskim pozostałej wdowy, w W arsza ­
wie w domu pod Nr. 497 lit. A. zam ieszka­
łej, a zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  
i całego postępow ania subhastacy nego u 
Teofila Tom ickiego Adw okata, w W arsza ­
wie w domu pod Nr. 519 zam ieszkałego, o- 
brane m ającej, jak o  w ierzycielki sumy rsr. 
21,000, z procentem  przy w ypłacie obliczyć 
się winnym, tęż  H elenę Dyzm ań3ką do d a l­
szego popierania subhastacji pom ienionej 
nieruchom ości subrogował, a  drugim w yro­
kiem  d. 17 (29) W rześnia 1868 r. zapadłym , 
pow tórny term in  do ostatecznego te jże  n ie­
ruchomości p rzysądzenia  wyznaczył na dzień 
30 Październ ika ( I I  L istopada) 1868 r  , że 
jednakże term in ten  z powodu sporów do 
sku tku  nie przyszedł. P rzeto  T rybunał Cy­
wilny w W arszaw ie wyrokiem zapadłym  d. 3 
(15) S tycznia 1869 r  nowy term in do o s ta ­
tecznego tej nieruchom ości przysądzenia, 
w yznaczył na dzień 14 (26) Lutego 1869 r. 
N astęp n ie  gdy z powodu nie ukończonych 
sporów sprzedaż do sku tku  nie p rzyszła , 
a  n astępn ie  zeszła  z tego św iata H elena Dy- 
zm ańska; subhastację tę  popiera ją  w d a l­
szym ciągu je j sukcesorowie, jak o  to: 1. J ó ­
zefa z Dyzm ańskich po Jacentym  Przyby- 
sławskim  pozosta ła  wdowa, obywatelka, w 
W arszaw ie pod Nr. 497a zam ieszkała; 2.
S§ rowie Heleny z Dyzm ańskich Małgorze- 
wiczowej, jak o  to: a) Jó ze f M ałgorzewicz 
obywatel z własnych funduszów utrzym ujący 
się, w W arszaw ie pod Nr. 497« zam ieszkały, 
dz ia łający  w imieniu w łasnem , oraz jakoK u- 
ra to r usaaiowoln onego b ra ta  swego W łady­
sław a M ałgorzewicz m ianowany U chwałą 
R ady Fam ilijnej pod pow agą Sądu Pokoju w 
W arszawie W ydziału  I-go zap ad łą  dnia 5 
(17) Kwietnia 1869 r. b) W ładysław M ał­
gorzewicz powyż rzeczony obywatel w W a r­
szawie pod Nr. 1587 zam ieszkały , nieletni, 
usamowolniony, z dochodów od m ają tku  swe­
go utrzym ujący się, w asystencji powyż rze 
czonego b ra ta  swego Józefa M ałgorzewicz, 
ja k o  K ura t ra  działający; c) Zofia z Alalgo- 
rzewiczów A lfonsa Helbich u rzędn ika  kolei 
żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej żona. n ie ­
le tn ia  usam owolniona, w asystencji m ęża 
swego jako  K ura to ra  dodanego U chw ałą R a ­
dy Fam ilijnej pod powagą Sądu Pokoju w 
W arszaw ie W ydziału I  go zap ad łą  dnia 2 
(14) Grudnia 1867 r., czyli oboje m ałżonko­
wie Helbich, w W arszawie pod Nr. 1587 z a ­
m ieszkali; 3. Stefan Dyzm ański, jak o  jedyny 
syn i sukcesor po niegdy A leksandrze  Dy- 
zm ańskim  pozostały, w łaściciel dóbr Janó- 
wek w Powiecie W ęgrowskim  położonych, w 
W arszawie pod Nr. 497a zam ieszkały; 4. 
Suksesorowie K azim ierza i Joanny z t a r ­
czyńskich m ałżonków D yzm m skich, jak o  to: 
a) Stefan Dyzmański powyż pod Nr. 3 wy­
mieniony, jak o  główny opiekun nieletniego 
K azim ierza i Pauliny rodzeństw a Dyzr, ań . 
skich; b) Jó ze f Sw iderski, N acz tln ik  Sekcji

W ydziału  Górnictw a w W arszaw ie pod Nr- 
2682 zam ieszkały, jako  powyż rzeczonych 
n iele tn ich  przydany opiekun. Wszyscy zW 
zam ieszkanie praw ne do niniejszego interesu 
i całego postęoow ania subhastacyjnego ® 
Teofila Tomickiego A dw okata, w V\ arszawi® 
pod Nr. 519 zam ieszkałego, obrane mający, 
k tó ry  w dalszym ciągu subhastacją nierucho- 
mości powyż rzeczonej ich  imieniem popiersi 
na  domaganie się przeto tychże SS-ów Hele­
ny Dyzmańskiej, T ry b u n ał Cywilny w War­
szaw ie wyrokiem zapadłym  dnia 2 (14) Paź­
dziern ika  r. b., nowy term in do ostatecznego 
nieruchom ości tej przysądzen ia , wyznaczy! 
na dzień 10 (22) L istopada r. b., w który® 
to term inie na publicznej audjencji Trybu­
n a łu  Cywilnego w W arszawie, w domu pod 
As 549 posiedzenia swe odbywającego w Wy­
dziale I  o g o d z in ę  10 z rana, dopiero rze ­
czona nieruchom ość ostatecznie sprzedaną 
zostanie.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 38,48b 
jak o  2 3 części szacunku wyrokam i uatano- 
wjonego.

W arszaw a d. 4 (16) Października 1869 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

N . D . 7803. P isarz Trybunału Cywi nego 
w i\  (irsza>vie.

S to so w n ie  do  a r t .  682 K. P .  S . w iadom o  czy ­
n i, iż  n a  ż ąd a n ie  M ac ie ja  M u szy ń sk ieg o  R zeczy ­
w is tego  R a d c y  S ta n u  w  W arsz a w ie  p o d  N r. 
1394 zam ieś ' k a łe g o , a  z a m ieszk an ie  p ra w n e  do 
te g o  in te re s u  i ca łeg o  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s ta -  
cy jn eg o  u S ta n is ła w a  Z a lew sk ieg o  M ecen asa  
O b ro ń c y  p rz y  W arsz a w sk ic h  D e p a r ta m e n ta c h  
R zą d z ą ce g o  S e n a tu  w  W arsz a w ie  p o d  N r . 590 
zam iesz k a łeg o , w  p o sz u k iw a n iu  rs . 3 ,6 0 0 , ja k o  
r a ty  p rz y p a d a ją c e j n a  1 L ip c a  n . s. r .  b . 1869 
o d  k a p ita łu  rs . 19 ,600 , tu d z ież  rs .  1 ,176 , ja k o  
p ro c e n tu  z a leg łe g o  za  r o k  je d e n  i k o sz tó w  e- 
g z ek u c y jn y c h  o d  W a le r ja n a  S o k o ło w sk ieg o , 
W a w rzy ń c a  M a rc in ia k , F r a n c is z k a  B ła sz c zy k  i 
Ł u k a s z a  M ik o ła jcz y k , ja k o  w sp ó łw łaśc ic ie li 
d ó b r  z iem sk ich  B ia ly m in  w  ty c h ż e  d o b ra c h  w 
O k rę g u  Ł o w ick im  G u b e rn ji W a rsz a w sk ie j z a ­
m ieszk a ły ch , p ro to k ó łem  W a le n te g o  S u p ry n ie ­
w icza  K o m o rn ik a  p rz y  S ąd z ie  A p e la c y jn y m  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w  d n iu  1 (1 3 )  W rz e ś n ia  
1869 r. sp isan y m , w  d ro d z e  sądow ej p rzy m u ­
szo n eg o  w y w łaszczen ia , z a ję te  i  z aa re sz to w a n e  
zo s ta ły

D O B R A  Z I E M S K IE  
B ia ły m in  z p rz y le g ło śc ia m i, sk ła d a ją c e  się  z fo l­
w a rk u  i  w si B ia ły m in  w  P o w iec ie  Ł o w ick im  
G u b e rn ji W arsz a w sk ie j, p o d  ju r isd y k c ją  S ąd u  
P o k o ju  w Ł o w ic z u  w g m in ie  K o z łó w  B iskupią 
p a ra f j i  M ik o ła jó w  p o ło żo n e , p o szu k iw a n ą  w ie ­
rz y te ln o ś c ią  hypotecznie obciążone, p raw e m  
w ła sn o śc i do  e g zek w o w a n y ch  d łu ż n ik ó w  W a le ­
r ja n a  S o k o ło w sk ieg o , W aw rzy ń c a  M arc in iak , 
F r a n c is z k a  B ła sz c zy k  i  Ł u k a s z a  M ik o ła jcz y k  
n a le żą c e . M a ją  o g ó ln e j ro z le g ło śc i o p ró cz  
g ru n tó w  w ło śc ia ń sk ic h  o k o ło  m ó rg  8 90  m ia ry  
n o w o p o lsk ie j a lb o  d z ie s ia ty n  472 , z ty c h  g ru n ­
tu  o rn e g o  o k o ło  m ó rg  600, ł ą k  m ó rg  60 , pod  
z ab u d o w a n iam i m ó rg  30 , z a ro ś li i  p a s tw isk  
m ó rg  180, re s z tę  g ru n tu  z a jm u ją  m iedze, d ro g i, 
ro w y , w ody  i  n ieu ż y tk i.

D o b ra  te  s k ła d a ją  się  z je d n e g o  k a w a łu  g ru n ­
tu  ż a d n ą  o b c ą  w ła sn o śc ią  n ie p rz e d z ie lo n e g o , są  
ż y tn ie  i  p szen n e  k la sy  I I  i I I I ,  g o sp o d ars tw o  
cz te ro p o lo w e .

N a  g ru n c ie  za jm o w an y ch  d ó b r  s to ją  n a s tę p u ­
ją c e  zab u d o w an ia :

1. D w ó r  z d rz ew a  zbudov,'any  p a r te ro w y  ty n ­
k o w an y , o d w ó ch  k o m in a c h  m u ro w an y c h  n a d  
d a c h  g o n ta m i p o k ry ty  w y p ro w ad zo n y c h  z g a n ­
k ie m  n a  s łu p ac h  d re w n ia n y ch  w sp arty m .

2. D z ied z in ie c  k lo irb a m i z k w ia tó w  i d rz e ­
w am i p rzy o zd o b io n y , s z ta c h e tam i z ł a t  rz n ię ­
ty c h  o g ro d z o n y .’

3 . G o łę b n ik  o zd o b n y  n a  s łu p ie  d rew n ian y m .
4 . B u d y n ek  z d rzew a  p o s taw io n y  s ło m ą  k ry ­

ty ,  m ieszczący  w  so b ie  s ta jn ie  i  k o m ó rk i.
5. P iw n ic a  w  z iem i z c eg ły  m u ro w a n a , p o d  

d ach e m  g o n ta m i k ry ty m .
6. O g ró d  o b sze rn y  ow ocow y i  k w ia to w y , 

m ieszczący  d rzew  ow ocow ych  o k o ło  s z tu k  400  
o g ro d zo n y  sz ta c h e tam i z ł a t  rz n ię ty c h . W  o g ro ­
dz ie  ty m  z n a jd u je  się  ró w n ież  4 sk rz y n ie  in s p e ­
k to w e , k ilk a n a śc ie  p n i p szczó ł, a l ta n k a  m a ła  z 
ł a t  rz n ię ty c h , 3 ła w k i d re w n ia n e , o ra z  sad z a w e k  
z a ry b io n y c h  5 p o łą c zo n y c h  k a n a ła m i.

7 . S to d o ła  z  d rz ew a  z b u d o w an a  s ło m ą  k ry ta ,  
o je d n y m  k le p isk u  i w ie rz e jac h  n a  p rz e s tr z a ł .

8. S ta jn ie  i w o zo w n ia  p o d  je d n y m  d ach e m  w  
częśc i z ceg ły  p a lo n e j i k a m ie n ia  p o ln e g o  n a  
w ap n o  m u ro w an e  s ło m ą  k r y t e , o d w o jg u  
d rzw ia ch  dw usk rzy d ło w y ch .

9. S to d o ła  z ceg ły  i k a m ie n ia  p o s taw io n a , o 
je d n y c h  d rz w ia ch  p o d w ó jn y c h  i  w  d a lszy m  c ią ­
g u  p o rz ą d k o w an ia , o ra z  o w c za rn ia  o dw o jg u  
d rzw iach .

W sz y s tk ie  p o d  je d n y m  d ach em  s ło m ą  k ry ­
tym .

10. S to d o ła  z d rzew a  w s łu p y  z kamienia* 
p o ln e g o  n a  w ap n o  zb u d o w an a  s ło m ą  k ry ta ,  O 

je d n y m  k le p is k u  i w ie rze jach .
11. B u d y n ek  częśc ią  z d rze w a  w  s łu p y  z k a ­

m ieniu  p o ln e g o , c zęśc ią  z ceg ły  p a lo n e j p o s ta ­
w io n y  s ło m ą  k ry ty , w  k tó ry m  s ię  m ieści s to d o ­
ła  o je d n y m  k le p isk u  i  w ie rze jach , o raz  sp ichrz*  
P r z y  s to d o le  p rz y s taw io n a  szo p a  z d rz e w a  zb u ­
d o w a n a  s ło m ą  k ry ta , w  k tó re j  m ieśc i się  k i e r a t  
d o  ra ło c a rn i c z te ro k o u n e j w  s to d o le  um iesz* 
czo n e j.

12. S tu d n ia  d rzew em  ccm b ro w an a .
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13 . D zw onek  na  s łu p ie  d rew n ian y m .
- * ’ 5 rodze"ia około powyższych zabudo-
palonej w T C ' ^ V  dw0'ch stron mur7 z ccSłJ  
parkan 7  d«.“v  Z Kamienia polnego, a z jednej 

15. Di, W tal£ież słupy. 
komina!'!"*11 drzewa sześciorak zwany o dwóch 
tv rni<TOwanych nad dach słomą pokry-

1 6 K WadZOny<:h- 
mieszk- ■ la 1 drzewa zbudowana wraz z po­
tami kr1̂ 10"3 *cowaia Pod jednym dachem gon- 

j - |' 7® o jednym kominie murowanym. 
nią ' .  °® czworak z drzewa postawiony sło-

18 0 Jednym kominie murowanym. 
p0(j '. u,il drugi czworak również z drzewa

19 1 ^ ’ °  j ednym kominie murowanym.
9 0  e<d dom takiż sam.

'  K om inkar:czmie.
murowany i ruiny po spalonej

pieca.22' ? e8ielniabez 
pr" ,Zopa z drzewa postawiona, słomą kryta, 

g]. PP'Oacja, którą obecnie dzierżawi Mikołaj 
rsr ^ ski, w dobrach tych wynosi rocznie

jg ^ ^ o ta rz  żywy; koni roboczych 16, wołów 
’ krów 3 . owiec 4 0 0 .

. Inwe
' 3, owiec 400.

pł , catarz martwy: wozów parokonnych 6,
Ca ' W * Płuży« 1®’ skrzyni do kartofli 5, mło- 

Oia z wialnią, 
oszerniejsze opisanie powyż zajętych i za- 

ęi ®szt°"'anych dóbr znajduje się w akcie zaję- 
na U sPrzedażą kierującego Zalewskiego Mece- 
2a^a ,^ VVarszawie pod" Nr. 590 zamieszkałego, 
cel -  °r objaśnień i warunki sprzedaży w kan- 

(Ji Pisarza Trybunału tutejszego złożone, 
^Jftane być mogą. 

ajęcie w kopjacn doręczono: 
tv ł  duljanowi Wojno, Pisarzowi Sądu Pokoju 

owiczu w temże mieście urzędującemu na
r8ce Ciasne.
w ' banowi Jakubowskiemu, Wójtowi gminy 
Pr**1 ®iskupi do której dobra Bialymin z 
g./^g ło śn iam i należą, we wsi Kozłowie Bi- 
®ki Okręgu Łowickim Gubemji Warszaw-
1,. ar2ędującemu na ręce Jan a  Józefowicza

Ob?a tej żu gminy, 
kai dworu dnia 19 W rześnia (1 Październi- 

J 1869 r.
niesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 

u  ZJareszt0'v’anych dóbr w Warszawie dnia 
dn Ześnia (8 Października) 1869 r., zaś w 
Ce/U dzisiej szym do księgi zaaresztowań w kan- 

arj '  Pisarza Trybunału tutejszego na ten cel 
rzymywanej wpisanem zostało.
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­

ł k ó w  s p r z e d a ż y  odbędzie się na  jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
Przy ulicy Dłngiej pod Nr. 549 posiedzenia swe 
odbywającego o godzinie 10 z rana w Wydzia- 
e I  dnia 24 Listopada (6 Grudnia) 1869 r.

kierować będzie Stanisław Zalew- 
Dartn^CUI!lls, ° l>rodca przy W arszawskich Dc- 
mieszk-in'**• Ez1dz%ceg° Senatu, którego za- 

Wa J6St Ŵ żej wskazane.
rszawa d. 10 (22) Października 1869 r.

Radca Dworu Zgórski.
bn^Ti " l - 5*0.110 na Inńlioy w sali ustępowej Try- 

nalu C yw ilnego  w Warszawie.
Warszawa d. 10 (22) Października 1869 r.

Radca Dworu, Zgórski.

7 * 0 4 . P isa r z  T r y b u n a t  (Mywanego 
p  , . w R a dom iu .

ttocv d • Powszecl*n9j wiadomości, iż z 
CU v  aktów  urzędowych w d. 30 M aja
jentein*', 'V':ai r ' Przed Karwadz! m Re- 
r °la K W E ad ° m*u zeznanych na żądanie Ka- 
S}aw . d a m s k ie g o  w imieniu Józefy  z Bogu- 
jako • ■̂ dam a Karwickiego żony tudzież 
jyjjj.j.dPjfkuna głównego na rzecz n ie 'e tn ich: 
5obu 1 ^ tan ' s^awa i K azim ierza rodzeństw a 
Okre^ 1 czyn '%ceg° w dobrach Bedoń 
•Mni ^ rzezińskim, G ubernjiPetrokow skiej 
Ho u j8zkałego a  zam ieszkanie praw ne obra  - 
Tryb. gnącego Stanikow skiego Patrona przy 
Posznk* Cywilnym w Radom iu m ającego, w 
d a w a n i u  sumy rsr. 9,150 w listach  likwi- 
do tako Z w*a^ciwemi kuponam i, p rocen tu  
wylo3ow* ej dopłaty, różnicy  ku rsu  do lis tu  
zostały  * e? ° ’ "I'az kosztów procesu, zajęte  
1869 r. na 26 i 21 M arca (7 i 8 Kwietnia) 
go wywłaszcSprze<*aż w drodze przym uszone- 

zenia dobra:
* n r7 v lp „ i° i°ŁÓW MODLIŃSKI,

* * » . .  .  WymjiUmdr n i e j  Górki

*iadani ^Ce ^ ellhsa M odlińskiego i w po- “aanm  jego zosta jące.
<Uiń, t ,obra<*  ^  dl1. na folwarku Sokołów Mo-
hią j fizaald u ją  się: dwór z wystawą, kuch-
a tai d°m  czworaki zwany, stodoła

sz°pa, obora. 3 stajnie i
^nica In" °-ICzarnia ’ ® chlewy, spichlerz, pi-

ru > studuia  kamieniem i drzewem
tofl., ***•» dzwonek na słupie, dół na  kur-
^nv i „u iZ - ,r i c 'em - ogród owocowy i warzy-
dkorem ,Z1 ly ° 8ródek, dziedziniec p rzed

Pomi§dzy zabudowaniami
tych ,■ ogrodzone płotem  z żerdzi dar-
?ó rg  7o dworskie; niwa mórg 30. niwa

^en iu  rojlor,1/ 14̂  3’.niw a mórg 30 w przy-
12 1J 0 ® ! mające , pastw iska  około

foś>i mó J f i  , 1  ł °,,morg 20' krzaków  i za-
■ Inw entarz * y tk ^  ™órg 5 . 2 sadzaw-

Wzny ss tu k  3 ? Z Y sk  ad^  krów 2, ja ło- y sztuk 3, 1 koni fornaigkich z u p rzężą

8; inw entarz zaś m artwy: m łocarnia, s ie cz k ar­
nia, wozów drabin iastych szybowanych 4, p łu ­
gów 5, rad e ł 4, bron z żelaznem i zębam i 8 i 
m łynek.

Przyległość W ymysłów dawniej G órki zw a­
na niem a żadnych budowli, tylko 4 pola przy  
bliżonej rozległości m órg 20 m ającp, łą k  oko­
ło m órg 35 i nieużytków m órg 2. Ogólna 
rozległość całych dóbr wystawionych na 
przym usow ą sprzedaż w przybliżeniu  m órg 
30H p rę t. 2 8

Wysiewy: oziminy korcy 75, ja rzy n y  korcy 
105, kartofli sadzi się  korcy 125, zbiór siana 
wynosi około 40 wozów. Dochody ty lko  ze 
sprzedaży zboża, podatki skaroowe wynoszą 
w ogóle rs  153 kop 93 '/.2 rocznie, prócz tego 
sk ładk i na W ó jta  Gminy p łaci się rs r . 1 kop. 
30 rocznie. W łościanie używ ają służebności 
p astw isk a  i zbiórki.

B liższe szczegóły co do opisu i stanu dóbr 
znajdują się w protokóle zajęcia tudzież w 
zbiorze objaśnień i w arunaów  sprzedaży k tó ­
re  u Ignacego Stankow 3kiego P a tro n a  sp rze ­
daż popierającego i w K ancelarji P isarza  T ry­
bunału  Cywilnego w Kadomiu p rzejrzane  być 
mogą.

A k t zajęcia  doręczony został w kopiach d. 
17 (29) M aja 1869 r- Józefow i K asińskiem u 
P isarzow i Sądu Pokoju w Konsku i w tym że 
dniu Janow i Jęd rze jczy k  W ójtowi Gminy 
Trojanow ice, 8 (20> W rześn ia  r  b. wniesiony 
do księgi wieczystej wywłaszczonych dóbr a 
w d. 20 W rześnia  :2 Października) t. r. wpi­
sany do księgi zajęć  w K ancclarji P isa rza  
T rybunału  Cywilnego w R adom iu u trzym y­
wanej.

i ierw sże ogłoszenie warunków sp rzedaży  
n astąp i na audjencji publicznej w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
R adom iu d. 4 (16) L istopada 1869 r. o godzi­
n ie  10 rana  a dwa następne co dw»'tygodnie 
stosow nie do art. 702 K. P. S.
Radom  d. 22 W rześnia (4 Paździer.) 1869 r.

Szczuka
W ywieszono na tablicy w sali posiedzeń 

T rybunału  Cywilnego w Radomiu, dnia ja k  
w yżej.

Szczuka.

W. D. 7827. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Radomiu.

Podaje do wiadomości, że na  żądanie J o ­
anny z M iklaszewskich M ajewskiej po W ale- 
rjan ie  M ajewskim pozostałej wdowy, w do­
b rach  Ocieszcu, O kręgu i G ubem ji Radom- 
skiej zam ieszkałej, a zam ieszkanie praw ne 
w mieście Gubernjalnem  Radom iu u W ła d y ­
sław a K inickiego P a trona  przy  T rybunale 
Cywilnym obrane m ającej, w poszukiwaniu 
sumy ogólnej rs. 6,193 kop. 5, oraz procen­
tu  od niej od dn ia  12 (24) Czerwca 1868 r. do 
tegoż dnia i m iesiąca 1869 r. na  rs. 309 kop. 
65 obliczonego i dalszego procen tu  b iegną­
cego od dnia i 2 (24) Czerwca 1869 r. zajęte  
zosta ły  na  sprzedaż przym uszoną w drodze 
w yw łaszczenia ak tem  Kom ornika L eona K u­
charskiego przy T rybunale rzeczonym  pod 
dniem  26 M arca (7 Kwietnia) 1869 ro su : 

DOBRA ZIEMSKIE 
K rępa lit B . z przyległościam i i przynależy- 
tościam i, do K azim ierza Czarneckiego w do­
brach  tychże zam ieszkałego, i zam ieszkanie 
prawne obrane m ającego należące, sk ła d a ją ­
ce się  z folwarku K ręoa. Dobra te położone 
w parafii K rępa  lit. A.' Gminie W ierzchow i- 
ska, Pow iecie Iłżeckim , Okręgu Soleckim, 
G ubem ji Radom skiej, w odległości od m ia­
sta  Radom ia gubernjaluego w iorst 42, od Iłży  
powiatowego w iorst 14, oil L ipska  w iorst 14; 
ogólna rozległość powierzchni gruntów dwor­
skich, oprócz w łościańsk:ch, k tó rzy  są  u- 
w łaszczeni, wynosi około m órg 750, to jes t: 
w ogrodach m órg 16, w gruncie ornym około 
m órg 450, w ł  ,kach około mórg 12, pod la ­
sem około m órg 30.

W folwarku K rępa  B. znajduje się dwór z 
gankiem  drew niany tynkowany gontem kryty, 
oficyna m ała szabrow ana gontem  pokryta, 
oficyna drew niana gontem  kryta, czworak 
z drzewa pod słom ą, czworak drew niary  gon­
tam i k ry ty  czworak drew niany słom ą kryty, 
budynek drew niany słom ą kryty , obejm uje w 
sobie dwie stajnie i wozownię, owczarnia d re ­
wniana na podmurówce, stodoła z drzewa 
słom ą pokryta, budynek drewniany s ło n ą  
kryty, obejm uący oborę i chlewik, kuźnia d re ­
wniana deskami pokry ta  należąca do kowala 
M ichała W arszczyńskiego, piwnica w ogro­
dzie, karczm a drew niana pokryta słom ą obej­
m ująca zarazem  stajn ię zajezdną, miyn wo­
dny z trzem a kołam i Chojni. k zwany, drę 
wniany z pogródkam i, dwojak przy m łynie 
drewniany, siaw przy  młynie i tartak , dalej 
kaplica. Ogród owocowy za dworem opar- 
kaniony, drugi ogród naprzeciw  dworu, ze 
studnią, dziedziniec przed dworem- L as po 
w iększej części sosnowy na którym  m ają 
służebności włościanie.

Inw entarze  tak ie : koni 5, owiec sz tuk  350, 
krów sz tuk  16, wozów 4. In tra tę  gotową 
dóbr stanowią: propinacja rocznie rs. 270. z 
dzierżaw y m łyna i ta r tak a  dzierżawionego 
p rzez  Ja n k la  Goldman rs.525 roczni?, d z ie r­
żawa ta  służy ła  Goldmanowi do d a  a 12 (24) 
Czerwca 1869 roku, z rybołówstwa rs. 75 r o ­
cznie. G leba żytnia. Podatki i c iężary p rzez  
dom inium  opłacane wynoszą rsr. 291 kop.

39, oprócz  tego sk ładka  gm inna rocznie rub . 
sr. 15.

A k t zajęcia dorączony P isarzow i Sądu P o ­
koju w Solcu Kazim ierzowi W ierzbickiem u 
d 18 (30) L ipca 1869 r  i pod tąż  sam ą d a tą  
W ójtowi gminy W ierzchowiska. W niesiony 
do księgi wieczystej dóbr K rępa B. dnia 15 
(27) W rześnia r. b. W niesiony do k sięg i 
zaaresztow ań w K anbelarji P isa rza  T rybu­
n a łu  Cywilnego w R adom iu d. 18 (30) W rze ­
śnia 1»69 r.

P ierw sze ogłoszenie warunków sprzedaży 
n astąp i w dniu 4 ( 16) L istopada  r. b. o godz. 
10 rano na aujencji T ry b u n ału  Cywilnego w 
Radomiu.

O bszerniejszy opis dóbr i w arunki sp rze­
daży, są do p rze jrzen ia  w K ancelarji P isarza  
T rybunału  i u  W ładysław a Kinickiego P a tro ­
na sprzedaż tę  popierającego.

Radom  d. 18 (30) W rześnia 1868 r.
Szczuka.

Jak o  kopia niniejszego obw ieszczenia wy­
wieszoną zo sta ła  w dniu dzisiejszym  na tablicy 
w sali audjencjonalnej T rybunału  Cywilnego 
w Radom iu poświadczam.

Radom  d. 20 W rześ. (2 Paźdz.) 1869 r.
Szczuka.

IV. D. 7813. P isarz Trybunatu ( Cywilnego 
w Lublinie.

Stosownie do artykułu 682 K. P. S. wiado­
mo czyni, iż na żądanie Pauliny z de Baumów 
Hewelke po Ottonie Hewelke pozostałej wdo- 
vry, obywatelki krajowej w mieście Pułtusku 
zamieszkałej, a zamieszkanie prawne do n i­
niejszego interesu u Ja^a  Janiszew skiego P a- | 
trona Trybunału w Lublinie port Nr. 9 zam ie­
szkałego obrane mającej, w poszukiwaniu su ­
my rs. 1,560 z procentem prawnym od dnia 17 
(29) Maja 1864 r. od Dawida Gaede, protoku- 
łem K m ornika Sądowego Adama Kozyrskiego 
w dniu 16 (28) Stycznia 1869 r. sporządzo­
nym, zajętą została w drodze przymusowego 
wywłaszczenia nieruchomość w mieście Koń- 
skowoli położona Nr. poi. 136 v. 148, a hypo- 
tecznym 26 oznaczona, Dawida Gaede w ła­
sna, hypotecznie dochodzoną sumą obciążona.

Nieruchomość powyższa leży w środku m. Koń 
skowoli, przy ulicy Nowy-Rynek, objęta jes t 
jedną księgą wieczystą, należy do parafji Koń­
skowoli, w jnrisdykcji Sądu Pokoju Okręgu 
Kaz;mierskiego, składa się z domu masiv mu­
rowanego parterowego i drugiego domu dre­
wnianego przeznaczonego kiedyś nafarbiarn ię, 
oraz szopy, stajni, chlewów, wozowni i kloaki, 
które to budowle pod trzema osobnemi dacha­
mi znajdują się, przy zabudowaniach znajduje 
się ogród częścią fruktowy, częścią warzywny, 
około cztery morgi gruntu zajmujący i sadzaw­
ka, tak  plac pod zabu fowaniami, jako  też pod 
ogrodem właściciel zabudowań Dawid Goede 
posiada tytułem wieczysto-dzierżawnym na za- 
sadżie kontraktu  w dniu 4 (16) Października 
1838 r. ze Skarbem Królestwa zawartego, a 
całkowita ta  przestrzeń wedle wykazu bypo- 
tecznego wynosi łokci kwadr. 24803.

Opis zabudowań je s t następujący:
1. Główny dom mieszkalny masiv murowa* 

uy parterowy zajmuje długości frontu łokci 45, 
szerokości łokci 22, ma od frontu ośm okien 
i tyleż od tylu, przedzielony je s t  na dwie poło­
wy sienią, z prawej strony cztery pokoje i k u ­
chnia, dwa od froatu i dwa od tyłu i w takim 
rozkładzie cztery pokoje z lewej strony, nad 
całym domem jest strych, a pod domem piwni­
ca sklepiona. Mieszkania o których mowa 
pierwsze, od froutu po stronie prawej zajęte 
je s t  na kwaterę wojskową, po stronie lewej 
frontowe zajmuje lokator swojego imienia Zwo­
liński, zaś mieszkanie od podwórza zajmuje 
lokator Dawid Goede.

2. Dom drewniany stary parterowy zdezelo­
wany i niezamieszkany z dachem na pół zni­
szczonym. W domu tym znajduje się du ła  izba 
przeznaczona kiedyś na warsztat farbiarski 
gdzie żadnych narzędzi już nie ma, dwie małe 
izdebki i komora, dom ten częścią na podmu­
rowaniu częścią na podwalinach, przy tym do­
mu je s t mała ocembrowana studzienka z żura­
wiem.

3. Szopa z balów tartych, z dachem goneia- 
nym o czterech drzwiach dług. lok. 25, szero­
kości 15.

4. Między tym budynkiem a demem ad 2 
opisanym stoi takaż druga ?zopa pjdobnych 
rozmiarów, gdzie je s t  spichlerz i stajnia.

5. Między powyżazemi dwoma budynkami 
je s t  kloaka drewniana o czterech drzwicz­
kach.

6 . Szopa po stronie lewej frontowego domu 
rozmiarów i jakości jak  poprzednie, od tej szo­
py ciągnie się po obu jej stronach, parkan z 
desek tartych, łączący się z

7 Szopą w tymże ogrodzie postawioną z de- j 
sek tartych o dwóch drzwich długości łokci 40 
szerokości łokci 15.

W podwórzu przed oknnmi je s t  mały ogró­
dek osztachetowany w żerdzie.

Obszerniejszy opis zajętej nieruchomości tu ­
dzież zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, 
przejrzeć można u Jana Janiszewskiego P a­
trona sprzedaż popierającego, którego zam ie­
szkanie wyżej wskazane, tudzież u Pisarza T ry ­
bunału Cywilnego w Lublinie.

Zajęcie w dniu 18 / ’O) Stycznia 1869 roku 
w kopjaoh doręczono Burmistrzowi m iasta Koń* 
sitowol Wod ińskiemu i Pisarzowi Sądu P o ­
koju  Okręgu Kazira erskiego Feliksowi Stry-

ckiemu. Wniesiono do hypotoki dnia 5 (17) 
W rześn ia  1869 r.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień iw ą* 
runków sprzedaży, odbędzie g:ę Ha audjencji 
T rybunału Cywilnego Lublinie, w dniu 28 
Października (9 Listopada) r. b. o godzinie 
10 z rana.

Lublin dnia 13 (25) W rześnia lb69  roku.
Barchwic.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w Lublinie, dnia 13 (25) 
W rześnia lć69  roku i tegoż dnia wniesiono do 
księgi zaaresztowań.

Barchwic.

ZAPO/WY EDYKTAL1NE 
I ŚLEDCZE. 

BH30BŁI ET> CY^Y.

N. D. 7775. Cy/Ri H cnpu»um e^bvuii 
llo .xm d u  1. O m Ą b.len iu  Hb H apm aei. 

Bhi3!,iiiaeT-i, cniri, <E>paHija F.jiOHuiueRCKa- 
ro, 39 atT Ł  iiu tiom aro , KaTOJinna, bt, rop o-  

C yjieioBt, e t  BaBpseHbija ii TejieHH y- 
ponijenHaro, Bb BapmaBłi iio jt, 910 ciry- 
aiainaro 3a jaopHHita, co, BHHhniHHro MńCTd. 
npoÓKiBaHła Heii3BhCTHaro, HTOÓbi B t  Teąe* 
n ią  30  snefi, o i n a a  oto, aiicjia cero nośHBa, 
no coócTBeHHOMy nHjty B t  3RhiiiHi8 CyRb «- 
BHJrcH, r a a  o  MńcTh cBoero aiHTe.n.CTHa \ Bfi- 
ftOMHJIb HOflb BaKOHHyiO oTirblCTB,.H h(>cxiIO 
B t  npOTHBHOjit ejiyHań.

T. Bapuiana jhh 8 (2 0 ) OnTBÓpa 1869 r.
Hpesc'Bjai\:.ibCTByioiai3 Cy^ba, 

SKH3HeBCKi0.
.. *
* *Zapożywa Francisaka Broniszewskiego, lat 

39 liczącego, katolika, v  mieście Sulejowie 
z W awrzeńca i H eleny urodzonego, oatatnto 
W W arszawie za stróża pod Nr. 910 będącego, 
z obecnego pobytu niewiadomego, ażeby się  
w ciągu dni 30 lieząc od daty niniejszego za-  
pozwu do Sądu tutejszego w interesie własnym  
zg ło s ił, lub o miejscu sw ego zam ieszkania do­
n iósł, pod skutkami prawa w razie przeci­
wnym.

W arszawa d. 8 (2 0 ) Października 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzaiewski.

N. D. 7 7 7 1. CyĄ'b H cnpaeum e.tbttou  
ITuAUUiii I. Om [li.len iu  n  Bapiuasis. 

IIpn3M B aeTt chstć Diiiuiiio Taóypgiio I ilin -  
HHxa, nocjrfcjuHoe Bpeaa B t  BapiuaBń Ha 
TBepfloii yjmipŁ npoaiiBaioigeio, h to ó b  no  
CBOejiy coócTBeHHOMy j t a y  HBHaacb B t C y g t  
B t  Dpo^ojueeme 30 snefi OTt cero oótHBJie- 
Hia, nóo B t  npoTHBHOMt cayuah, riocxyu.ic- 
ho ó y je T t  c t  Heio no 3anoHy.

BapmaBa rhh 2 (1 4 ) OKTJiOpa 1869 roja .
IlpejctpnaTejibCTBytomiń Cy/jbsi, 

ÓKlI3HeBCKiii.

*. . *Zaposy wa niniejszem  Em ilją Taburycją S zia-  
nich ostatecznie w W arszawie przy ulicy Tw ar­
dej zam ieszkałą, ażeby się w Sądzie tutejszym  
w własnej sprawie stawiła najdalej w przecią­
gu dni 30 od niniejszego zapozwu, w przeci- 
WHym bowiem razie postąpionym będzie we­
dług prawa.

W arszawa d. 2 (14) Października 1869 r.
Sędzia Prezyduj ący, Żyzniewski.

N. D. 7772. Cy/fb Ilcnpaeume.tbHon  
IIoAUiąn I. OmĄkAeuin. T. Raputa.jbi. 

Bbi3biBaerr t  ciimt, Mnxanjia B anem ., JT/rt 
23, BkpoiicnOBhflaHia eBaHreJHiaecKaro, B t  
nocilsjtH-Ee BpeMii B t  nepeBHH flitCTe npown- 
Baiomaro, nwnb ho m'Bcty njieówiiaiiia hcits- 
BtiCTIiarO, JIBHTCH B t  3̂ t>IIIII0M'I, Cyflń B t  
npojoxsieH iii 30 RHefi, e w r a a  co &na HaCToa- 
m aro oótaBJtema, B t  npoTHBHOMt ase cxy -  
rtalt, C y s t  nocTynHTt no 3 aK0 HaMt.

I’. BapmaBa sn a  4 (1 6 ) OitTaSpa 1869 r.
IlpesctsnTeJibCTiiyioniiił Cysba, 

óKii:inep.CKiii.
*  *  *

W zyw a niniejszem M ichała Wacek, lat 23, 
wyznania ew aageliokiego, ostatnio we wsi Czy- 
ste zamieszka,‘ezo , iżby w ciągu dni 30  licząc  
od daty n iniejszego ogłoszenia stawił się w 
Sądzie tutejszym  w sprawie własnej, w razie 
bowiem przeciwnym Sąd postąpi stosownie do 
prawa-

arszavra dnia 4 (16) Października 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Zyzniewski.

N. D. 77 74. C y,fb  H eap a (inmeAbv ofi 
IIo.m i(iu I  O m jtiAeH /n, ob R apm oet. 

IIpuraam aeT t EitaTepHHy ^ojinncitoio, 26 
jifiT t OTt p o jy  KMrtsiomyio, HaTomiiecKaro 
BikpoHcnoBtsaHia, co cjiysóbi a  BbipaOoTa- 
Hia cojepffiaiomyto, 8  M apra c. r. irnt c.tT.j- 
CTBeHHOft Tiopstbl OCBOÓOJKjeHHyiO, HMHfc H6- 
iizBhCTHyto, h . ł  npeObiBaHia, HBHTbcs B t  
3jhmHift C y s t  B t  TeneHin 30 jjHefi co rhh 
Hane>HvraHin cero no3UEa.

r. BapmaBa jh « 10 (22) Oi:TnópH 1869 r.
IIpeAetjaTeJibCTByioiHiS CyAi.H.

.JKmmeECKifi.
*

Zapozywa Katarzyny Doliński), la t 2(> liczą­
cą" katoliczkę, ze służby i wyrobku ut zytnu**



2 3 5 0

jącą Vie, w.dniu 8  Marca r. ł> z domu Badań 
uwolniona, obecnie z pobytu niewiadomi, aby 
W c’agu dni 30 od datv n nił-jMzeo-;, wezwania 
w Sądzie tutej-zyrn sław iła sic;
W arszawa dnia 10 (22) Października 1 8'.*9 r. 

Sędzia Prezydujący, Ż yznow ski.

N . D . 7727- CU,p> Upocmo'd W iAUuiu  
I. O m Ą ^ M H in  «b Vapniann.

ynT),!'1 Ko»iy sto oTimeMTC**, wto
OTb nnd03pHTB4®Hf.IXb .lillRl OTUB'M C.i»- 
wyminie bmu.h:

1) 4n'B "oocT w en , 2) hutę n o ieu n 'ie itT ,
3) dni: prdelllKW, 41 dr-* KaPTHHW, 5) yTH- 
p*dfcwwK-. 6i ma -h. 7)*«H »pb, 8) n n ii. KdW  
Ifeił ajih e - n — t .  9 - KpsftsaK* K-,H Aeptcy, 
10) mt-hiokt , '1 / Tpw w eznaa dxn npacoua- 
Hm, !2  no„icoSi-łHB**, l3 )* tedH nija , l 4 ) T a -  
peńiH  ot-ł K-Scon,; no tom y npnrdamaeT-b 
BOTunnero B J a / l t r m b  i-phtoh 3a rio-iyne- 
uiejit. oHWjiT. ni. Trwenin 30  d -fi ot® MHcda 
pern oób n n lenifl cb  d o n ss a rczbcTiiaMH co6- 
CTBeHHocTM, ono Rd npoTH8floMT» cdyna*  
9TH Rent'/-, 6ydyT>I> npodaHhl Bb noxb3y 
Kanny.

Bapinana. OKTflópii 4 (16) ą . 1869 r. 
nodCVdoKt,, C t. M«4HmeBCKiij.

*# *
Zawiadamia kogo to dotyczeć może, że od 

Osób podejrzanych odebrano następujące przed­
mioty:

1) Dwa prześcieradła, 2) pięć powłoczek, 3) 
dwie koszul, 4) dwa obrazy, 5) ręcznik, 6) szal,
7) latarkę, 8) pięć kluczy zamkowych, 9) kraj- 
ezak czyli derkę, 1Q) worek, 11) trzy żelazka  
do prasowania, 12) lichtarz, 13) miednica, 14) 
talerze od wag. W zywa przeto prawego w ła­
ściciela, iżby z dowodami usprawiedliwiającemi 
w łasność w ciągu dni 30 od daty ogłoszenia ni­
niejszego w pismach stawił się, w przeciwnym  
bowiem razie, z przedmiotami zakwestjonowa- 
nemi podług prawa postąpionem będzie. 

W arszawa d. 4 (16) Października 1869 r.
Podsędek, St. Maliszewski.

N. D. 7749. Cy/fh  HcnptWH-me.ihnon
floAHuiu m  fb 'un b .

Ha ocHOBaein craTBH 48  Ahctp ficKaro 
yro/ioiiH aro cydonpon3BOdcTna 1 >i«cT[i, hm* 
SH iiaerb 3dyapd» KoManencRaro oe.i*d"iepa  
M3b ropoda Tapuorpoda hm im  Hemn-BcTHa ro 
do MT.CTy npobbiBaiiia, hbhtkcb n ic p r -K i 30  
AHeiiHMil auHT»H co 4HP cero ofniiiM eiiiH  
Bb 3dT>uitiiii Cyd® bt, r. H noim , ii.th nocxy- 
lllaniii u puronops cocTOHmnarocii npoTHny 
ewy Bb iipiinaTCTHiiub noupemdeHia T6xa 
U HeaaKOHHaro BpaueBanin: hóo bt, npoTHB- 
Bomt. c .iy ia * , óydeTb nocryiiderio eb n a m  
Bo saKony.

I'. HuoBb, OrtTflfipa 7 (19) d- 7869 r. , 
r!pedcEdaTedf,oTByiomifi Cydhfl,

MaiHHRoiicKiri.
*  *  *

Zapozywa Edwarda Komaniewskiego felcze­
ra z Tarnogrodu, z teraźniejszego pobytu swego  
niewiadomego, ażeby w ciągu dni 30 od daty 
Ogłoszenia niniejszego stawił się w Sądzie tu­
tejszym, dla posłuchania wyroku przeciwko 
niemu, w zarzucie uszkodzenia na ciele i niedo­
zwolonego leczenia, zapadłego, gdyż w razie 
przeciwnym, postąpionem z nim będzie podług 
prawa.

Janów d. 7 (19) Października 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, M achnikowski.

N . D. 7736. CeuHr.Kiu, M upceoU  Cyrfh.
Bbl3blBai Tb CHMb KoHCTaHTHHa OxbllleB- 

CKaro, 6biuiuaro SKononia oonhHapKa P as- 
KoBU4H3Ha CeptiteKofi I'mhum, BbHBCTomitee 
BpeMH i : e n T .c n ia i  o no MbcTy cBoero jrh- 
TedbCTBa HiiHTCH «b odbiUBt-Mb C yd* B1> 
TeieH iu 30  d-teft o t ł  d n a  eero o6bflBdem a, 
HdH yBBdowHTh C ydb o mDct-b CBoero jrh* 
TedbcrBc, hóo ub iipoTHBHOMb c.iyaa-B 6y- 
deTb nocryn.ieH o no saKowaMb.

F. Ccii hm, O k th śp «  8 20) d . 1869 r.
ripedClidaTcahcTuyBiiniM, 1'paóoBCKiń.

N . D. 7685. C y Ą b  IlpocmoU 1loA utf tu  
«/, AittOapmiinb.

UpocHTb pa8UCKHBaTb MapTHHa TaH reca, 
dhTb 19, HMHt, no MbCTy npeSbiBaHia Hens- 
BhcTuaro, pocTa cpejHJiro, jiitua Kpyrdaro, 
raaab cb p u x b , Hoca ywr.pemiaro , n o jo co m , 
p y e u x b , Bb noitpaiKb oÓBHiieBHaro, a Bb 
cay-iab iioiiMKu aptcTOBarb u im  ajęŁiunifi 
CjRb ąocraBHTb.

P. JIioóapTOBb, 4 (1 6 ) OiiTaOpH 1869 r. 
IIoncyjoKb, XaJb-iHHLCKifi.

N. D. 7795. C y^ i, U cn pa^ itm  Abiion
rit/yinifiii m, fjAHUKk.

BusbiBaeTb 'haftńyca PpuHOayMa no^aa- 
CTupa nopTHHHecKaro nab rop. 11.1 o i ( k a. ko- 
Toparo HbiHliuinee mt.cto lzuToahCTBa nena- 
BhCTHoe, Aa6bi Bb npo^oaaieHin 30 fluefl OTb 
Hnate nncaHHaro -lncza hbhjich ny, celi Cy^b, 
il6o  Bb npOTHBHOMb Cjy-iall ÓyjCTb Cb HHMb 
nocTynJtcHO no 3aicoHy.

I1 lldOitKb, 6 (1 8 ) OiiTaopa 1869 ro^a. 
npeRCtjarejbCTByiomia CyabH, 

HoBOABOpCKiH.

K. D . 7796. C f f pneutnr.tb'HOA 
I I u A w iu  <fh Ap.inunrb* 

IIparzam aeT b  cm ib Kapojin P o w b  fii.iE- 
u iaro  Haj3npaTiuu iipii iKezt.biioS BapniaB- 
OKoTi-I.HĆiiort joporb  , enanrc.iHHecKa.ro b*-’ 
poHcnoi-ifcjiiHifl, npeffiR® Bb P o ro ś*  huih* ate 
Bb HeH3BtcTH0ub hTctIs npoiKHKaiomaro, 
Sa6bi Bb teneH ie 30  jm-ft bbifzch Cygy JM  
cooómeiiiii CBbjCkHifi no coOcTBeHHOjiy j*Jiy. 

T JleHnnga, 11 (2 3 )  OKTaSpa 1869 rojta.
IIpejchjaTezbCTByiomiS Cy^a, Baepb.

N . D . 7734. Ct/ -po llponm uii I tu A upia  
m> H iapK uxb.

B b  rop ojh  Cf.Bepai* BensnHCKOMb Y i\3 ^ ,
1  (13 ) c. u. aa^epataHO 'BOp-nyio .lonia^b 
Bojibniaro pocTa 6e3b  0tm1>hbi, okojio 20  
dbTb HMbiontyio, nOTOny rjih OTofipaHia e 8  

npnrJiaiiiaeTCH saiiOHHaro njajtt.jibini, aBin-h- 
ca Bb ceS Cyflb et> nppjOdiseHiii 30 SHeil, n- 
6 o no HCTeteHiu Toro cpoita, nocTjnjięHO Sy- 
geTb cb  Heio no SaltOHaMb.

r. StapKn )(hh 6  (18) O i: Ta bpa 1869 r. 
ilo^cyjOKb, H Im hstt .
*  *  *

W dniu 1 (13) b. m. i r. przetrzymano w m. 
Siewierzu Powiecie Bendińskim. konia, w ała­
cha rosłego maści karej, bez odmian, około lat 
2 0  m ającego, dla tego wzywa się prawego jego  
właściciela, aby się po odb'cr takowego w dni 
30 do Sądu tutejszego zg łosił, a to pod skut­
kami prawa.

Żarki d. 6  (18) Października 1869 r.
P odsędfk , Szm it.

N . D . 7733. C y /;& Tlpucm au TloAnniw 
ffb Tl>IK01(UnOTIi.

B H 3 HBaeTb CHsib łBaHa JłenfioBCKaro, cu n a  
łBaHa n HnaTepuBbi, 6 . no.jmniHHTa MarnCTpa- 
Ta ropowa Coitojibi, onOHtaTejibHO Bb Coko- 
d axb  nposiHBaiomaro, nensBkCTHaro no m*- 
CTO npOÓMBaHilO, KOTOpuft HMhjIb BH-fexaTB 
Bb BapmaBy Ha 3 apa6 oTKH, htoCbi Bb Tene- 
Hin 30  jHeft co BpeMemt OTnenaTama Bbi30Ba 
HBMca Bb 3 dtm niS  C yjb  jjia BHCxymaHiH 
upHrOBopa, nocdbsoBarmiaro n p o T H B b  neny  
h jh  joH ecb o HacToamenb CBOesib ffinrejb- 
CTBt>, h6o no HCTeneHin cero cpoita, C yjerb  
nocryn-TeHO no aaitOHy. 

r TbiitoitHHb OitTaópa 6  (1 8 ) jhh 1869 ®.
aa Hojcy^ita, BodaHOBcitiB.

*
# #

Zapozywa Jana D ębow skiego, syna Jana i 
Katarzyny b. policjanta  M agistratu miasto Sn 
koły  i w temże m ieście ostatecznie zam ieszka­
łeg o , niewiadomego z pobytu, któren miał się 
w ydalić za zarobkiem  do m iasta Warszawy, 
aby w ciągu dni 30 od daty wydrukow ania 
tego  zapczwu, staw ił Bię w Sądzie tutejszym  
dla wysłuchania wyroku przeciwko niemu wy­
danego, lub doniósł o teraźniejszym swym po­
bycie, gdyż po upływie tego terminu, podług 
prawa będzie postąpiono.

Podsędek, w z. Wolanowski.

Ji. D. 7794. OjM* K cnpaeum tA O H , «  
IJoAUt(iu eh K u A beap iu . 

BHSHBaeTb flKOBOitb ApTynra a  <I>paima 
MaitapeBHHa, atnTeJteS nepeBHH 3aromH3HU, 
PyCKofi F ojuhi BodLMepu, CefiHCKaro yt3Ą a, 
HbiHit neB3 B,ŁcTHŁixb no nhCTy npeSHBanin, 
tioG m  Bb TC-ieHiit 30  (theM no coOcTBeHHHMb 
R-Sjianb aBHJiiicb, Bb npOTHBHOMb ®e cjiyna*  
C y ib  nocTyiinTb no 3anOHajib.

r .  KadbBapia, 8  (2 0 ) OK-raópa 1869 r.
IIpejcb/taTeJibCTByiomig Cyjba, 
HajBopubiii COfttTHiiBb, Re Ione.

Zapozywa Jakóba Artunga i ifranciszka Ma­
karewicza mieszkańców wsi Zagoszczyzny Ru­
skiej gm iny Holny Woltpery Powiatu S ejn eń ­
sk iego, obecnie niewiadomych z pobytu, ażeby  
w przeciągu 30 dni za własnemi interesami 
stawili się w Sądzie, w przeciwnym zaś razie 
Sąd postąpi wedle przepisów prawa.

K alw arjadnia 8  (2 0 )Października 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D . 7791. CyĄh lic n p a o u m e A b ito u  
IloA U uiu  fl-6 K uA buapiu . 

BHSHBaeTb HaCTOHmaub KcaBepia Map- 
KOBCKaro iitiiTejifi run hm OjtiTa K ajn : apiŚ- 
citaro yfi3Ra CysaJtKCKoft PySepHin, Raóbi Bb 
30-RHeBKOMb CpOKb OTb HHate HORnHCUHHarO 
HHCJta SBHJtCH Bb 3RbUIHbIMb CyR* RJIS BH- 
cjiyuiaHiH pbuieHin no ero Rlsjty, Bb npoTHB- 
HOMb ate cayuab  OyReTb eb  HHMb nocTynjie- 
HO corxacno R-hficTByioiUHXb npaBiixb. 

r. KaxbBapia OK-raOpa 7 (1 9 ) rhh 1869 r. 
npescbRaTexbCTBytoutifi CyRba, 

HaRBopHuS CoBbTHiiKb, Re loHe.
*Wzywa Ksawerego Markowskiego m ieszkań­

ca gm iny Olita, Powiatu Kalwaryjskiego, Gu- 
bernji Suwalkskiej, ażeby w dniach 30 nieza­
w odnie do Sądu tutęjsz- go zgłosił się w celu 
ogłoszenia mu wi roku tyczącego jego  osoby, 
w przeciwnym bowiem razie będzie z nim po- 
stąpioso wedle prawa, ja k ie  i a ten przedmiot 
są wskazane.

Kalwarja d 7 (19) Października 1869 r 
Sędzia Prezydujący,

Radca Dwo u, de Jóhne.

N . D. 7811. Sąd  Policji Poprawczej 
w Chęcinach.

W zyw a Graczka Kajmana żyda z miasta 
M rzygłods w Powiecie Bendińakim, pochodzą­
cego. tandetą i końmi handlującego, aby w c ią ­
gu dni 30 wskazał Sądowi tutejszemu m iejsce 
teraźniejszego swego pobytu lub osobiście sta . 
Wił się dla wysłuchania wyroku w sprawie wła 
snej o defraudacją, pod skutkami prawa.

Chęciny d. 9 (21) Października 1869 r.
Sędzia P iezyóująet, Mierzejewski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

C T i I f C K H I i I E  J I H C T H .

JS. D. 778 7 . C t/j-/, Upocm oii U o .iiiiiin  
«o A u n u t,.

riphiSbiBaeTb net, Bjiae.TH. Raóbi o6pau(axH  
BiiHKtvt-ie Ha <I'pu i naumy BamKOBCKyio u u -  
ratiKy, noTCpan i.aub oÓRmienaH Bb noitpa- 
5kT. no BpeiiiH uepecbUKH ohou ub CyRb Mc- 
upiiBine.ibHOfi floxHpiti Bb IldOiiifS, Ha ROpo- 
ib  6t,m aja, ohvio me Bb c.iyuufc hohmkh, t o t -  
uucb 3RbuiBewy H.m funm afim eny CyRy nORb 
crpanteio nepecjazii.

HpHMtTw: 17 j tT b  OTb poRy, pocTb cpe- 
RHift, June Kpyrxoe, bojocm uepHMe, fiopoRa 
Kpyrxaa, rxasa c-fipwe, npnubuaTeJbHHxb
3HUK0Bb BHKUKUXb.

r. H enno 26 Coht. (8  OKTafi.) rbn 1869 r.
3B IloRcyRKa, CnHapcKitl.

i * * *
W zyw a w sze lk ie  w ładze, aby zw racały  

uw agę na F ran ciszk ę W aszkow sltą  cygankę, 
która jako obw iniona o kradzież podczas 
transportu do Sądu Popraw czego w P łocku , 
w drodze zb ieg ła , i tęż w razie odkrycia z a ­
raz tutejszem u Sądow i, lub najbliższem u pod  
strażą  p rzesła ły .

R ysopis: la t 17 w ieku, w zrost średni,
twarz okręg ła , w łosy  czarne, broda okrągła, 
oczy  bure, nos i u sta  m ierne, znaki sz czeg ó l­
ne żadne.

L ipno d. 26 W rześ. (8  P aźd .) 1869 r.
P odsędek . w z. S in isrski.

N. I) 7 735. C e /fb  Upurtiiuu llu .iin fin  
hh T bu iou an b.

B xaronojia ib  n e t  rpawRUHCitie ii BOeHiiue 
iianudbCTsa, HaójioRaiomie aa nopaRitOMb u 
Oe30nacuocTbio upną, tm aT ejbiio  oOpaTHTb 
BHHuanie na 4>pumta PmeuHaro, m inexa Re-
PCBHH KoCTpbl llORCeHRKOneHTa ruiiHM Kjio - 
kobo, OtwaBiuaro Hanb sji.'tuiHHro apecTa, ii 
b i> cjy^ a li apfcCTOPaHia, BticjiaTb ero bt* 
aRkuiHift CyRb ii.th fijamafimee nojHpeScKoe 
IIpHCyTCTBCHHOe JlkCTO.

Ocoóijh npHiihTH: j tT b  31, pocTy Majaro, 
TaKoro me T kjocjom em a, bt jocm OtJOKy- 
pw e KopoTie, ju g e  Meditoe npOROJroBaTOe, 
ÓjtROBaToe ó esb  3apocTa.

r. TbiKonuHb, OKTaOpii 4 ( 1 6 )  rhh 1869 r.
IIoRcyROKb, MaeBO Kiii.
*  *  *

W zyw a w szelk ie w ładze, tak  w ojskow e j a ­
ko też  cyw ilne, nad porządkiem  i b ezp ie­
czeń stw em  w kraju czuw ające, aby na F ra n ­
c isz k a  R zep n ego , ze  w si K ostrów  Podsędko- 
w iąt, gm iny K leczkow o pochodzącego, zb ie ­
g łego  z  tutejszego aresztu , baczną  zw róciły  
uw agę, i w razie ujęcia, tutejszem u Sądowi 
lub najb liższej w ładzy policyjnej dostaw ić  
raczy ły .

R ysop is R zepnego: la t 31, w zro stm a ły , 
tusza  szczu p ła , w ło sy  b lond k tótko o strzy ­
żone, tw arz drobna śc iąg ła , blada, bez z a ­
rostu .

T ykocin  d. 4  (16) P aździernika 1869 r.
P odsędek , M ajewski.

N. D . 7 793. C y jb  J lcn p u en m eA b jiva  
lluAUiiiu eb 1 .  KaAbenpiu.

MsrfceTb tecTb upocnTb ec*  BoeHHHe, rpa- 
$RaHCKie H noJHgeficKie HasaxbCTBa, gaóu  
HŁ BOJliJlI OÓpaTHTb CBOB OCOÓeHHOe BHHiia- 
Hie 3u M ateym osib  BuKTopoBHHOMb iKHTe- 
x e iib  ruHHbi F hiko, BojKOBbimcKaro y ta g a , 
CyBajiKCKOti PyflepHiii, h Bb cjyHak noaiia- 
Hia noRb crpoiuM b R apayaonb B bicxarbeio  
Bb SRhuiHia CyRb.

npnnŁ TU  ero: jrŁtb OTb pogy 25, pocTa 
cpeRitaro, bojoch TettHwe raa3a ctjpbie HOCb, 
pOTb H ÓOpORa OÓbIKHOBeHHbie, OCOOHXb 
upHMhTb HenitteTb.

P . KaxbBapia, 4 (1 6 )  OaTiiópu 1869 r. 
IlpeRCbRaTejbCTEyiomifi CyRbii, 
IlilRBOpHblfl CoBbTHHKb, Re loiiC.

*  *  *WiywH wąż^lkie władze tak cywilne jako  
i wojskowe, nad porządkiem i bezpieczeństwem  
w kraju czuw ające, ażeby zwracały silną swą 
uw agę na Mateusza W iktorowicza mieszkańca 
gminy Giże, Powiatu Kalwaryjskiego, Guber- 
nji Suw alkskiej, przed wymiarem spraw iedli­
wości ukrywają: ego się, a w ra z ieu jęć ia  pod 
ścisłą  strażą Sądowi tut'jszCmu d o st-wiły. 
Rysopis: lat 25, wzrost dobry, włosy ciemne, 
oczy siwe, nos, usta i broda proporcjonalne, 
znaków szczególnych żaźnych.

Kalwarja dnia 4  (1 6 ) Października 1869 r.
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Jont.e.

N.D. 7123. C y jb  ih  npimumeAb/ud  
rh/AUrpn no KuAbeapiu.

IIpocHTb BoeHHHH h rpawRaHCi'in nojiH" 
neScKin pjaCTH, npoHsBCCTH p03MCKb ó®- 
aiatimaro H3b M tcra auiTexbCTBa łlBaHa Ka- 
wnHCKaro, npoucxoRanRaro H3b RepcBHH /(o* 
łiefiKnmKH rjiHHbi Ilohsiopbi. BojKOBbimcKaro 
y^sRa, a  Bb c jy sa *  uohukh ero, nptnpoBO- 
RHTb Bb ceH hjih ójHataiłmia CyRb. IIpHM®" 
t h  ItaiiHHCKai o cjkRyiontie: j tT b  OTb poRf 
22, pocTb cpeRHiB, zuue upORO.iroBaTOe. no- 
xocbi TeMHbie, rxaaa ck p u e , HOCb h pOTb o- 
GbjKHOneHHbie, óopoRa Kpyrxas, ocofibixir 
npiiMhTb HeHsrteTb.

, r. IiajbBapia OitTaftpa 2 (1 4 ) rhh 1869 r.
ItpeRCtRaTejibCTByKiiniB Cyrłh.

HaRBOpHblS CoBhTHHItb Re loHe.
**  *

W zyw a w szystk ie  w ładze, tak  wojenne 
jako też  policyjne i cyw ilne, aby szczególną  
u w agę zw róciły  na Jana K am ińskiego, obe­
cnie z pobytu niew iadom ego, pochodzącego  
z w si D om ejkiszk i Gminy Pojeziory Powiatu  
W ołk ow yszsk iegn , i aby wr. z ie  ujęcia go do­
staw iły  do tutejszsgo lub najb liższego Sądu-

R ysop is K am ińskiego następujący: la t 22, 
wzrostu średniego, twarzy śc iąg le j, w łosów  
ciem nych, oczu szarych, nos i usta propor­
cjon alne , brody okrągłej, znaków szczegól­
nych żadnych.

Kalwarja d. 2 (14) P aździern ika  1869 r.
Sędzia Prezydujący.

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 7724. C y j ’b H cnpatu /m e.tti/o i 
HoAutfiu n  hii.ibiiiip'/!..

IlpOCllTb BC® BOeHHMH II rpiliKRt.HCItIH nO* 
jugeScH ia BxacTn, Tm arejbiio cjtiRiiTb 6 $-  
ifiaBmaro iitb  MbcTa CBoero itirreju^TBa 3e- 
hohil JIocTOBCKaro, npoiicxoRaniaro H3b ry* 
óepHcitaro ropoga CynaxOKb, ii Rb cn yw S  
uoiiMKii ero , ROCTaBiiTb Bb ceii u i  0jinsa8- 
iniii CyRb.

Ilpiin^TŁi JIocTOBCKaro: xt,Tb 34 OTb po- 
Ry, pocTb cpeRHia, jinue Kpyrxoe, bojocsI 
TeMHue, rxaaa itapbie, hoc-i. ii pOTb yMepeH- 
Hwe, o co o u x b  npnut.Tb HeiiMt.eTb. 

r. KajibBapiH OnTHÓpa 3 (1 5 ) rhh 1869 r.
GpeRchRUTextCTByiomifi Cj-rh,

HuRBOpHuft CoBhTHHKb, R6 IoHe.
* * *

W zyw a w sze lk ie  w L d ze , tak w ojenne, ja - 
koteż  cyw ilne i policyjne, aby szczególuą  
uwauę zw róciły  na Z enona Lostow skiego, 
olrecuie niew iadom ego ze  sw ego pobytu , po­
chodzącego z m iasta gubernjaluego Suw ałk, 
a w razie  u jęcia  go, dostaw iły  do tutejszego, 
lub najb liższego  Sądu

R ysopis L ostow skiego, lat 34, w zrostu śre­
dniego, tw arzy okrągłej, w łosów  ciemnych, 
oczu czarnych, nos i u sta  proporcjonalne, 
znaków  szczególn ych  niem a. 

Kalwarja d 3 (15) Października 1869 r. 
Sędzia  Prezj dujący, 

R adca Dworu, de Johnę. 

N. D. 7732. C y jb  McnpaeumeAbHuu 
HoAHtfiil Ob . hoClAinih.

HsifceTb aecTb npocirn, Bce b jic t h , huójiO' 
Raiomiji HaRb nopHRKOmb oCpaiuan, TmaTcja" 
Hoe BHiiMaiiie na lllu y x n  IDniip-h, 28 ju t ® 
HM®ioinaro, jkiitcjii RepenHii CtoxiiT. X oxh- 
citaro 4 ®aRa, hłih® no jikcTy cnoero aiiiText' 
CTBa HeiisBhCTHaro, RaÓBi onaro Bb cxyaa® 
noiiMKH, apecTOBaxu u sRtuiHCMy CyRy iior® 
koiii oeMb ROCTUBHXH.

P. JIio6 xuHb rhh 3 (1 5 ) OuTHÓpn 1869 r.
IIpeRcliRaTexbcTByiomiS CyRba. 

Pynpex'rb.
•

# \
Ma honor wezwać wszystkie władze na i 

porządkiem w kraju czuwające, aby bacznU 
zwracały uwagę na Szruuia Śzpira, lat 28 wie­
ku liczącego, mieszkańca wai Stołp ie, Powiate 
ChołniBkii go, obecnis z m iejsca sw ego pobyte 
niewiadomego, a w razie ujęcia go przyareszto' 
wały i Sądooi tutejszem u pod ścisłą straż* 
dostawiły.

Lublin dnia 3 (15) Paździerika 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Ruprecht.

   ^

N. D. 7b‘84. C y ;\b  Hctipaaume.ihnuU  
lIoAtiifiu ot, Ily.im ycKh. 

ExarOBOXHTb eociihbih ii rpitvBRnucKiH bX®' 
c th  oOpaiuiiTb ocofioe BHHuaHie sa H koe0 ®® 
BllXHMOBCKUllb lIpOiKllBitKllUHMb Bb KOCjhA" 
H®e Bpeiia Eb RepeBHt, IlpaiiiBHXb'n,, I’mhH6* 
I'pyjycK b, IlpacHbiincKuro YtsRa, u Bb cxV' 
Ha* noiiHiui ero noRb CHXbHMMb koiiboch*1’ 
npcupoiiORUTb Bb cBaaaHHufi CyRb.

IIpiiMhTbi: OTb pogy xt-Tb 31, dime np0' 
ROxroBaToe, iioxochi 6®xcmypbie, rxa3a 
Hbie, pOTb II HOCb yjilipCHHhie, óopoRa Ep7 
rxne.

P .IIyxT yciib , 29 OenT. (11 OkthS.) 1.869 r
IIpeRCl RaTejbCTFiyiomiii CyRbH, 

Dlb-xapcKiii.

w Drukarni Rządowej Okręgu Kaukowego W arszaw skiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


